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CHIMIIA. 


Czem bawi się Chimiia. — Historya tey Nauki: 


1 

oe bardzo wielu opaczne ma wyobrażenie , 

mniemaiąc, że w niey nauczaią robić lekarftwo 
powszechne, udzielające życia prawie nieograniczone- 
go, że w niey podaja sposób utworzenia kamienia 
filozoficznego , to ieft mafsy materyału, ktorym me- 
talc, iako to Żelazo , miedz , cynę, i ¢. d. w srebro , 
a srebro w złoto można przemienić, i inne samemu 
naywyższemu Jefteftwu właściwe dzieła wykonywać. 
Nie można naganiać ludzi, którzy pogardzają takową 
nauka: bo w rzeczy samcy iedynie zasadza się na 
oszultwie. Tego rodzain. Chimicy bezczelnem kłam- 
ftwem nieoftrożnych zwodząc » bez korzyści pracu- 
iac, siły, zdrowie i maiatek tracą. Nakoniec z 
ohyda o Żebraninie resztę £ycia prowadzą. Każdy 
człowick rozsądny takimi Chimikami gardzić powi- 
nien. Lecz fałszywieby ten rozumiał, ktoby dla- 
tego Chimiia za naukę próżna, zwodniczą , i ża- 
dnych nie przynoszącą korzyści, poczytywał. 
Styczeń £8ot. 
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Chimiia , którey rys krótki daiemy, prowadzi do 
rozeznawania ciał szczególnych, od innych Szeze- 
gólnych , okazyiąc każdego naturę i własności: oka- 
zuiąc zaś nie w dzikich wyrazach, nie w przeno- 
śniach wytwornych , ale doświadczeniem dwoiakiem. 
Naprzód rozbieraiąc, rozkładaiąc ciało na części, 
z których ieft złożone, czyli ,że tak powiem, psuiąc ' 
ciało ; powtóre przywracaiąc to samo ciało, łącząc, 
fkładaiąc części, które wprzód z niego otrzymamo. 
Prawy Chimik nie zbacza nigdy z drogi prowadzą- 
cey do nabycia gruntowney umiejętności, z drogi 
która natura wskazuie. Niemowlę, przewodniczey 
trzymając się natury, matkę albo mamkę rozeznaie , 
upatrzywszy w niey pewne iakieś znamiona. Chimik, 
"rozebrawszy ciało na części, tych cząftki porówna» 
wszy , miarę albo raczey wage każdych z osobna 
rozróżniwszy , o ciałach śmiało twierdzi, że są al- 
bo iednakowe, albo odmienne, że temi nie innemi 
różnią się częściami, własnościami. Jeżeliby kto wa- 
Żył się przeczyć, Że ciało nie fkłada się z części 
które pokazuie , w obecności upornego części fkłada- 
iac, iciało, że tak powiem, tworząc , przymusza go 
do oddania hcłdu prawdzie zaprzeczoney: Twierdzi 
naprzykład Chimik Lavoisier : że woda fkłada się z 
materyi szczególney , i z cżęści powietrza życie 
utrzymuiącey ; twierdzenie popiera rozbieraiąc wodę: 
odbięra z niey część powietrza Życie utrzymuiącą , 
i drugą w poftaci płynu, który powietrzem painem, 
dubo błędnie nazywaią. Dowodzi, że te dwie czę- 
ści tyle ważą, ile ważyła woda którą xozebrał. 
W obecności wątpiących o tey prawdzie ; części 
wspomnione fkłada , natychmiaft woda się pokazuje. 
Nad te dowodzenia cóż oczywiftszego? Ze więc chi- 
miczne doświadczenia gruntuią się na rozbiorze ciał, 
i zbiorze czyli fkładaniu onychże ; że ciała, około 
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któżych Chimiia zabawia się, są prawdziwe , i nie 
w wyobrażeniach tylko naszych, ale rzeczywiści: 
znayduia się; Chimią za umieiętność gruntcy (+, 
niewątpliwą , niezawodna, uznać Należy. 

-Chimiia tad ma naywiększy zaszczyt , ŻE wsZy- 
ftkim kunsztom przewodniczy. Rolnictwo, nayobiii 
sze, a oraz naypewnieysze źrzódło bogactw kvailu 
każdego, swe obfite zbiory winno Chimii. — Obywatel 
- rolnictwem bawiący się, ieżeli mniema, że bez wia- 
domości chimicznych iego nadzieie beda pomyślnym 
fkutkiem uwieńczone , daie do zrozumienia, że wyo- 
- brażenia prawdziwego rolnictwa nie posiada. Nie ten 
u mnie prawdziwy rolnik, który zboże wrzuca w zie- 
mie, nie ten, który rolą nawozi, uprawia, ale ten 
który umie różne gatunki ziemi tak mieszać , aby 
grunt dodawał ziarnu przyzwoitey Żywności, aby 
w nim korzenie mogły daleko rozchodzić się, i z opo- 
dal soki ciągnąć , aby wode, bez którcy nic nie ro- 
śnie, w siebie brał, w sobie zatrzymał , i oney ja- 
ślinie, podług iey potrzeby , udzielał Taki rolnik, 
bez mego nawet oftrzeżenia poymuie, Że powinien 
znać ziem naturę, powinien wiedzieć, z jaka- mocą 
wodę w .siebie ciagną i w sobie zatrzymuią. Takich 
wiadomości bez Chimii przez praktykę albo nigdy ` 
"nie nabędzie , albo ieżeli ich dociecze, to z wielką 
praca, i bardzo późno. Nie udadzą się zboża i ro- 
śliny zagraniczne, ieżeli rolnik nie przygotuie dla 

nich podobney ziemi, na iakiey wyraftały. 7 

Chimicy odkryli zarazy zbóz, opisali gady szko- 
dzące im, przepisali fkuteczne sposoby , ktoremi za- 
razy oddalać , gady niszczyć można, Nauczyli, 
jak zboże mleć, chleb pieć , aby i naysmacznieyszy A 
był i nayzdrowszy: przeto młynarftwo i piekarftwe 
nad spodziewanie wydofkonalili. 


Ba 
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Upadek inwentarza, owczarni, chlewiarni, cią- 
gnie za sobą zgubę rolnictwa. Utrzymuie się in- 
wentarz wygoduemi oborami, wołowniami , ftaynia- 
mi, zdrową wodą , zdrową paszą. Chimicy w to 
wszyftko wgłądaią , przekładaiąc iak pasze przygo- 
towywać , kiedy poić. Nauezaią, iak gnoie mieszać , 
aby mieć nawoz ftosowny do ziemi gatunku. 

Zeby o rzetelności ich przeftróg bydź prze- 
świadczonym , dosyć ieft rzucić okiem na krzie, 
w których rolnictwo kwitnie.  Przekona się bo- 
wiem każdy , Że w tych kraiach Chimiia jeft ulu- 
bioną nauka; w nich rolnik nie wspieraliac się na 
zadawnionych przesądach , na niepewnych obserwa- 
"cyach , podług prawideł zdrowey Chimii, uczy 
„posługaczów » iakiey paszy, iakiey wody , któremu 
dobytkowi dodawać maia. Wfkazuie , na którą rolą 
ten a nie inny gnóy wywozić ; przewodniczy profte* 
mit cieśli, na którem mieyscu ftaynie, okory , oW- 
czarnie, ftawiać powinien. Taki rolnik , bogactwy 
natury corocznie obficiey odradzaiącemi się obsypany, 
pełne słodyczy życie przepędza. Takowy rolnik , 
to ieft dziedzic obszernych aruntów albo włości , nie 
będzie sie nudził długiemi na wsi wieczorami, nie 
będzie tefknił , do miafta wzdychał, aby w niem na 
lekkich zabawach, częftokroć zdrowiu i życiu szko- 
dzących to ftracił, co z pracy oraczów zebrał. Pe- 
wnieysza dla niego roskosz w zaciszy wieyskiey ,' 
niżeli w zgiełku mieyfkim, gdy dopilnowawszy, aby 
iego rozrządzenia ściśle wykonywane były , na fta-. 
dninę , oborę , owczarnia, i zdrową i spasłą i wy- 
fkakuiącą poglada. 

Jeżeli ziemia, którą rolnik posiada, we wnę- 
trznościach swoich ukrywa, albo nie ukrywa iaki kru- 

-szec, bez światła Chimii możeż się przekonać? Ro- 
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zezna wprawdzie okiem kamień od kamienia, ziemię 
od ziemi: zciężaru mnicyszego albo większego wnie* 
sie, że są odmienne, albo iednakowe. Ale z tey uwa- 
gi cóż za korzyść mieć będzie? Hiftorya naturalna 
kruszców bez Chimii ftaje się słownikiem niezrozu- 
miałym; opisy kolorów , ułożenia warszt, chropo- 
watośćc albo gładkość, z których pisarze hiftoryi 
naturalney radzili poznawać ziemie i kamienie kru- 
szców, z czasem tak się odmieniaia , że czeftokroć 
bez pomocy Chimii; za odmienne brać ię potrzeba. 
Lecz wiedząc , z jakich pierwiyftków każdy minerał 
fkłada się, iak'w ziemi iet ułożony, iak i w któ- 
rych roztopach rozpływa się, łatwo ósądzić , że do 
tey lub owey klafsy należy. 

A „Dawniey Fizycy ognia, powietrza, wody, po- 
wierzchowne tylko mieli wyobrażenie : w naturę ich 
nie wgladali, fkutki tych żywiołów błednie wykła- 
dali. Lecz gdy Chiniicy wspomnione ciała rozebra- 
li , prze konano się, że z części odmiennych , od sie- 
bie różnych, są złożone. Ww tenczas dopiero fkutki, 
które sprawnią, gruntownie wyłożono; wtenczas po- 
znano , dlaczego bez powietrza żyć nie można, dla- 
czego woda, zwierzęta i rośliny utrzymuie; wten- 
czas uznano, Że Fizyka i Chimiia tak ściśle z sobą 
„są połączone , że trudno między niemi granice okre, 
ślić, ponieważ pierwsza wspiera drugą, a druga pier- 
wszey przewodniczy. ` 

Mptekarftwo z Chimiią ma tak wielki związek, 
że obiedwie takowe wiadomości zawsze ci sami po- 
siadali. Chociaż zamiar Chimika ieft odmienny od 
zamiaru Aptekarza, ztemwszyftkićm nieumieiacy 
Chimii, dofkonałym Aptekarzem bydź nie może : bez 
światła. Chimii, odmienne materyały częftokroć we- 
źmie za te same, przeto, zamiafk lekarftwa, poda 
truciznę. ; 
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Aftrominii, tey to ciał niebiefkich wiadomości , 

< Chimiia użyteczna ftaie się, podaiąc sposoby robie- 

nia skieł, wydofkonalaiac perspektywy , bez których 

tak odległe ciała rozeznać, rozmierzyć , ich obroty 

obrachować , byłoby niepodobna. Anglicy celuią 

perspektywami, lecz posiadnia sekret robienia dwo- 
jakiego gatunku skła na perspektywy. 

Te są przyczyny, dla których w tych pańftwach 
kwitnąacą widziemy Chimiią, które umieiętnościami, 
kunsztami i rękodziełami inne przewyższają : te zaś 
inne przewyższaią, w których wiadomości chimiczne 
wygórowały. Można zatćm śmiało twierdzić , że 
aby narodową ożywić induftrya , Chimiią naprzód 
wprowadzić potrzeba. 

Przebieżmy narody naywięcey umieiętnościami 5 
frunsztami i rękodziełami kwitnące, a przekonamy 
sie, że Chimiią za ulubioną miały naukę. 

Jak innych nauk, tak Chimii początek niewiado- 
my. Mnieniaią niektórzy, że Patryarcha 7ubalkain 
Żyiący przed potopem, był pierwszym Chimikiem, 
ponieważ wyrabiał metale. Hiftorya baieczna podo» 
bno togo samego Tubalkaina nazywa Wulkanem. 

Zdaie się, że Egipt był pierwszćm Chimii siedli- 
kiem. Lenglet du Fresnoy w hiftoryi fiłozoficzney 
twierdzi, że pierwszym Chimikiem był 7hot, alba 
„dithotis Egipcyanin, król Thebów , syn /Wezraima, 
albo Ozyris wnuk: Chama, późniey nazwany Hermes 
albo Merkuryusz. -Drugi filozof Chimik i król 
Egipfki był Syphoas; po Athotis żył w lat goo. 
aibo na 1900. przed narodzeniem Chryftusa. Grecy 
zowią go Hermes albo Mercurius Trismegistus ;. 
wiec ten był drugim Merkuryuszem: miano go za, 
pierwszego autora Fizyki. W materyach filozofi- 
cznych napisił 40. xiążek, których tytuły tylko w 
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kiftorykach znayduią się; a lubo z owych tytułów 
nie można dociec, czyli o Chimii pisał, iednakże w 
nicy biegłym bydź musiał, ponieważ od iego imię- 
nia Filozofią hermetyczną , nazwano Chimiią. Nie 
znayduiemy wprawdzie imion innych Egipcyaun Chi- 
miia bawiących się; przyznać atoli potrzeba, iż w 
owym narodzie znaczny wzroft wzieła, ponieważ 
Egipcyanie chimicznych sekretów wiele posiadali, 
iako to umieli robić kamienie drogie podobne do 
prawdziwych, umieli metale topić, i z nich różne 
naczyuia ukształcać , śkło farbować, it.d. 


Izraelitowie chimicznych wiadomości nabyli w 
Egipcie. Między Chimikami mieszszą Moyżesza , 
ponieważ ciełca złotego , którego Zydzi czcili , roz- 
topił, i w cieczą przemienił. Stahl w dyfsertacyi, 
którą o roztopieniu wspomnionego cielca wydał, 
utrzymuie: że Moyżesz roztopił go za pomoca roz- 
topu zwanego Hepar fulphuris. Jeżeli prawdziwie 
wspomnionego użył roztopu , był biegły w Chimii, 
ponieważ, aby taki roztop utworzyć , materyałów 
«z których się fkłada, obszerną wiadomość miec po- 
trzeba. © ` 

Grecy z Egiptu wiadomości chimiczne do siebie 
sprowadzili. Demókryt Abðerytas ś:yiący na Goo. 
lat przed Chryftusenń1 , zwiedził Egipt , Chaldein, 
Persya. Twierdzi, że w Egipcie nabył wiadomości 
chimicznych. Powróciwszży do oyczyzny, w ogro- 
dzie przyległym wiafta Abder, dochodził wlasności 
roślin i drogich kamieni. Pliniusz iego naukę 
miał za cudowną. = 


Niektórzy w liczbie Chiników mieszczą Kleopa- 
trg, ponieważ roztapiała perły. Ut zymuią, że ka- 
„plani Egipscy posiadali sekreta chimiczne, Że się z 
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Chimii naybardziey bogacili. Zaczem Dyoklecyan, 
według świadectwa Suidas , abv ligipcyafPłatwiey 
utrzymał w posłuszeńftwie , wszyftkie ich xiążki 
chimiczne' spalić rozkazał. Pierwsze wiec Chimii 
światło Egiptowi przyświecało , potćm swych pro- 
mieni Izraelitom i Grekom udzieliło. 

W Arabii Harum Ra/chiO piaty kalif, współcze* 
sny z Karolem Wielkim, wiele xiażek chimicznych 
z greckiego na oyczyfty ięzyk kazał przełożyć. 

' Gebber e Thus w dziewiątym wieku, napisał 
„trzy dzieła o Chimii, w których wiele dobrych rze- 
czy znayduie sie: osobliwie w dziele pod tytułem: 
Summa perfectionis magisterii. W tem dziele dy- 
ftylacye, kalcynacye i roztapianie metalow dosyć 
jasno wyłożył. 
© W dziesiątym wieku Rafes doktor szpitala w 
Bagdadzie, pierwszy użył Chimii do medycyny; ie- 
go recipty w tych nawet czagach niektórzy szacnią. 
Avicenna w wieku iedenaftym do medycyny 
używał Chimii. Dla obszerney wiadomości wielkie- 
go Wezyra godności doftąpił, którą dla złego życia 
wkrótce utracił. : 

Chimiczne wynalazki Egipcyan, przez Greków 
spisane , przez Arabów do Medycyny przyftosowane, 
przyszły do narodów , to ieft Niemców , Anglików , 
Francuzów i Włochów krucyatę fkładaiących. ' Lecz 
te narody odftapiły od zamiaru prawdziwey Chimii. 
Każdy z nich z tym większym zapałem przykładał 

„się do wynalezienia kamienia filozoficznego , im się 
większych korzyści z takowego wynalazku spodzie- 
wał.  Pysiączne doświadczenia, które w zamiarze 
utworzenia kamienia filozoficznego uczyniono, w na- 
ftepnych wiekach Chimiią zbogaciły , ale wynalazcy 
fad korzyftać nie umieli; a zaięci robotą złota, 
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szacownieyszemi nad złoto odkryciami wzgardzili ; 
przeto do połowy wieku siedemnaftego prawdziwey 
,Chimii nie było. à 

W przeciagu piaciu wieków, to ieft od trzyna- 
ftego aż do polowy siedemnaftego ,* sławnieysi Chi- 
micy, albo raczey Alchimicy byli: 

Albertus Magnus, Dominikan, dla obszernych 
wiadomości chimicznych czarnoxieżnikiem nazwany. 
W wieku trzynaftym wydał, dzieło pełne doswiad- 
czeń chimicznych. 

Roger Bacon zrodzony w roku 1214. pocza- 
tkowe nauki w Oxford, matematyki' i medycyny òd- 
był w Paryżu. Przypisuiją mu wiele wynalazków, 
między któremi Cameram obscuram , Teleskopy , 
` proch którym ftrzelaia , wóz bez zaprzęgu zwierzat 
toczący sie, machine do latania, i głowę mowiącą. Ob=* 
winiono go o czarnoxieftwo, i w wiezieniu osadzo- 
no. Uwolniony, udał się do Oxfordu, i tam w dọ- 
mu prywatnym bawił sie Chimiią. Burrochius pi- 
sze, że widział ów dom, który dotąd domem Ro- 
giera Bakona nazywają. 

Arnaulo de Villeneuve urodzony w Langwedocyi 
1245. uczył się w Paryżu medycyny przez lat go. 
Pisał komentarz na medycyne szkoły Salernitańfkiey. 
Alchimiści maią go za naywiększego nauczyciela. 
Barrochius pisze, że w roku 1664. w Langwedocyi 
widział Alchimiftę szczycącego się iego nauką. 

Raymono Lullus zrodzony w Maiorce roku 1235 
będąc w Paryżu roku 1482. zabrał przylaźń z Ar- 
noldem de Villeneuve , od którego nabył sekretu, 
iak się chełpił robienia złota, na którym zawsze 
mu schodziło. Wydał dzieło o Alchimii, w którem 
znayduią się niektóre przepisy robienia Serwaseru. 
Opisał także niektóre własności metalów. 


"10 _ Chimiia. 


W wieku piętnaftym Bazyli Walenty zakonnik 
Benedyktyn w Erfordzie , biegły w medycynie i hi- 
ftoryi naturalney, wydał dzieło o Antunonium pod 
pysznym tytułem: Currus triumphalis Antimonii. 
To dzieło obiaśnił Kierkringius. Zamyka w sobie 
wiele preparacyy, czyli lekarftw z antimoniun, które 
miały bydź fkutecznemi; znane są w medycynie, 
lecz pod jnnemi nazwifkami. 

Według świadectwa Boerhave , dwóch Hollen- 
drów oyciec i syn imienia jednego Izaak , zoftaw ili 
dzieła, z których można przekonać się, że umieli 
robić serwaser i wodę królewfka, albo iak pospoli- 
cie zowią , Aquam fortem et aquam regiam. 

Wyznać iednak potrzeba, że wyliczeni pisarze 
ciemno tłumaczyli się „ że mimo chełpienia sie z po- 
siadania wielkich sekretów , cała ich umieiętność 
kończyła się na solucyvach i extrakcyach. 

Paracelsus urodzony w roku 1493. według Fra- 
zma, w Ensidien, w kantonie Zurich, a podług Hal- 
lera we wsi Gaisse w kantonie Apenzel, zwiedził 
Francyą , Hiszpania, Włochy, Niemcy, w celu na- 
bycia wiadomości medycyny od naysławuieyszych 
Doktorów. - Powróciwszy* do oyczyzny, w Bazylei 
dawał lekcyc medycyny. W mowie, którą miał, 
wftąpiwszy do katedry,. z naywiększą wzgardą mówił 
o dziełach Doktorów greckich, łacińfkich, włofkich, 
francyzkich , niemieckich. Dopełniaiąc swey wzgar- 
dy dla Galena i Auicenny, pisma ich: w obecności 
przytomnych licznie zgromadzonych , ręką własną 
spalił , sam siebie za reformatora,*i tworcę medycy- 
ny głosił. Lekcye zaczął od tłumaczenia na nie- 
mieckie dzieł swoich łacińnfkich pod tytułami: 0e 
„Compositionibus , de Grandibys, et de Tartaro. O 
tych dziełach mówi He/mont, że napełnione są fra- 
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szkami, nic gruńtowaego w ńich się nie znaydnie. 
Udało mu się merkuryuszem chimicznie preparowa- 
nym z gruntu wykorzenić choroby weneryczne , któ- 
rych używanemi dotąd lekarftwy uleczyć nie można 
było. Zaczem głosił, że posiada sekret utworzenia 
lekarftwa powszechnego , udzielaiącego życia prawie 
nieograniczonego: Lecz gdy w 48. roku wieku swe- 
go w Saltzburgu Życia dokonał, nayoczywiścicy 
dowiódł , że'iego obietnice były próżne. Wczesna 
śmierć Paracelsa nie odftreczyła naftępnych od szu- 
kania powszechnego lekarftwa, lecz tym bardziey 
wynależione chimiczne lekarftwo do szukania po- 
wszechnego onychże zachęciło. A że. w tym wie- 
ku Alchimiia w naywiększćy była wzgardzie , przeto 
ci, którzy 'chełpili się, iakoby lekarftwo powsze- 
chne i sekret robienia złota posiadali, nazwali się 
słóepti , to ieft tych dwóch wielkich sekretów po- 
siadacze. 

W początku wieku r7go naysławnicysi Æðepti 
byli bracia Rożanego krzyża, gatunek konfraternii. 
Z liczby tych braci wzmianknią naprzód Alexandra 
Sethon albo Sidon, który w Hollandyi w obecności 
niejakiego Haufen, miał zrobić złoto. Z tey sa- 
mey konfraternii wspominaia powtóre Tomasza Va- 
gan, który urodziwśzy się w Anglii rórs. z umie- 
ietnością robienia złota przeniosł się do Ameryki, 
z którey Kurcpa naywięcey takowego metalu od- 
biera. Tam widział się z nim Starkiey, i w pre- 
zencie odebrał od niego sztuke złota. 

Ponieważ Paracelsowi udało się uleczyć wene- 
ryczną zarazę lekarftwem chimicznym, wielu medy- 
ków zaczęło chimicznie preparować lekarftwo, ia- 
koto: Crollius, Schróder., Zvelfei, Glazer, Tal- 


„kienius, Lemeri „i inni. 


zy © Chimiia. 


Glauber, chimik niemiecki, zaftanawiaiąc się 
;nad,częścią ciał, pozoftała po rozbiorze onychże , 
odkrył sol niiaką , Sal neutrum , zwana sol Giau- 
bera. Odkrył także inna sol, znaną pod nazwifkiem: 
Sol Ammoniacka witryoliczna. Nakoniec opisawszy 
dokładniey robotę kwasów , roztopów mineralnych , 
prace chimiczne pewnieyszemi uczynił. 

Wspomnieni dopiero Chimicy zapomnieli o robo- 
cie złota. Cassius ; którego proszek złoty ieft zna- 
ny, (iużywaią go, aby porcellanie ndzielić koloru 
purpurowego) powrócił do zarzuconey i wzgardzo- 
ney nauki. Kawaler Dygby przypuszczał lekarftwa 
sympatyczne. Libawius z cyny zrobił kurzący się 
likwor. Borrychius Duńczyk, pierwszy spoftrzegł , 
Że oleie zapalają się, wlewaiac w nie naytęższy spi- 
ritus saletry. 

Chociaż w wiekų 17. wynalazków chimicznych 
było wiele , iako się z przytoczonych pisarzów po- 
kazuie , lecz te w iednćm dziele porzadnie nie były 
umieszczone, przeto można twierdzić, że w wspo- 
mnionym wieku była Chimiia bez Chimii. 

Jakób: Barner pierwszy porzadnie i rozsądnie na- 
pisał Chimiia; Dzieło iego z wielu miar szacowne, 
a naywięcey z tego, że było pierwsze. Chimiią, 
która do jego czasów była rękodziełem, on w rzę- 
dzie nauk poftawił. 

Bohnius, professor Lipfki , napisał Chimiia ro- 
zumuiącą, czyli na pewnych zasadach ugruntowaną: 
przez długi czasu BrZECIĘB> używano iey za dzia 
elementarne. y 

Joachim Bećcher rodem ze Spiry , Doktor Ele- 
ktora Mogunckiego , człowiek nadzwyczaynego do- 
wcipu, Barnera i Bohniusza zaćmił sławę. W dzie- 
le zwanem: Physica subterranea, porzadniey i do- 
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„wcipniey wszyftkie poprzednich Chimików umieścił 
wynalazki. Odkrył , że znayduią sie plvny niewi- 
dzialne, do naszego powietrza podobne, U:rzymy- 
wał, że kości zwierząt w śkło przezroczylte można 
przemienić. 

Jan Erneft Stahl pisał Tanman na Chimiia 
Becchera: w tym usiłował dowieść , że ieft ziemia 
_zapałaiąca się, nazwał ia flogiftyk, przyznawał flo- 
giftykowi, że ieft przyczyna ciagłości metalów , ko- 
lorów , zapachi, ftałości ciał, i spalności onychże. 
Twierdzenia chimiczne iaśniey i porzadniey niż inni 
wyłożył. Stahlowi nieśmiertelną sławe zjednały 
opisy siarki, soli różnych gatunków , i dzieło pod 
tytułem: Trecenta experimenta. 

Boerhave o Chimii napisał dzieło szacowne , nay- 
dofkonaley pisał o czterech elementach , a wszcze- 
gólności o ogniu: pierwszy zatrudniał się rozbio- 
rem roślin. 

Macquer Francuz urodzony w Paryżu roku 1718$. 
wsławił się dziełem Elemens ðe Chimie, i Dykcyo- 
narzem chimicznym, a mianowicie odkryciem wła- 
sności arsżeniku, docieczeniem z których materyałów 
fkłada się farba prufka granatowa, opisaniem farbo- 
wania iedwabiu, wyszczególnieniem glin różnych, 
porcellany , i tam daley. Nauki Stahla gorliwym był 
obrońca, a mianowicie iego flogiftyku. Chociaż nau- 
ka Stahla upadła, przecięż dykcyonarz Macguera 
będzie użyteczny , dla iasnego wyszczególnienia ro- 
bot chimicznych. 

Boyle i Hales zaftanawiaiac sie pilnie nad ciała- 
mi goreiącemi, wnieśli, że powietrze potrzebne , aby 
się paliły: oprócz :tego doftrzegł Boyle; że chimi- 
czne widoki inaczey się w powietrzu, inaczey w 
mieyscu bez powietrza okaznią. 
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Hales z wielu ciał odebrał płyn sprężny , niewi- 
dzialnością do powietrza podobny, lecz smakiem , 
zapachem, zapalnościa od niego się różniący. Wno- 
sił, że takowy płyn łączy części ciał ftałych, czyli 
że ciału dlatego są ftałe, że takowy płyn zich czaft- 
kami złączył się, i one, że tak powiem, pokleił. 

Prystley powtarzając doświadczenia Pana Hales , 
z ciał bardzo wielu odebrał płyny sprężne , niektó- 
remi własnościami do powietrza podobne , innemi od 
niego różniące się; nawet z niektórych ciał, osobli- 
wie z minji, odbiera: BEDE czyftsze „od tego w 
którćm żyiemy. 

Bayn Chimik biegły i rzetelny z mafsy kruchey 
czerwoney merkuryuszu otrzymał płyn sprężny , al- 
bo raczey powietrze czyftsze i zdrowsze od pospo- 
litego ; zas że takowa mafsa po odłączeniu 
się odniey płynu spreżnego , odmieniła się w czy- 
fty meikuryusz , lubo , według nauki Stahla, nie do- 
dawał do niey flogiftyku. 

Lavoisier wielu doświadcza di iakońc, że 
podczas przepalania, kalcynowania metalów, podczas 
palenia, czyli gorenia ciał wszyftkich, część powietrza 
naszego z niemi się łączy. Dowiódł, że powietrze w 
kterem żyiemy, fkłada sie z części odmiennych, to ieft 
z jedney ogień i życie utrzyfhniącey, z drugiey prze- 
ciwne fkutki sprawuiącey. Okazawszy różnicę części 
pewietrze nasze fkładaiących , gruntownie wyłożył , 
dlaczego ciała goreiąc ciepło sprawuią,dliczego w tem 
powietrzu , w którem zwierzęta długo oddychały , al- 
bo życie utraciły, inne żyć nie mogą: pokazał przy- 
"czynę, dla którey w tém powietrzu , w którem, day- 
my, iedna świeca goreć przeftała, inna natychmiaft 
gaśnie. Takowe fkutki przypisał Lavoisier bytno- 
ści, albo nicbytności części powietrza życie i ogień 
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utrzymuiącey., Po wielu doświadczeniach przekonał 
się, że takowa część ieft pierwiaftkowym początkiem 
roztopów menstruorum. Dowiódł, że woda fkłada 
sie z tey samey części i inney szczególney. Ten 
wiclki człowiek okazał , dlaczego trunki robią , bu- 
rzą się, dlaczego się z nich płyn spreżny wydoby- 
wa. Jemu winniśmy wykład formowania się soli ni- 
iakiey, sal neutrum. «On pierwszy pomnażanie się , 
czyli rośnienie zwierząt i roślin wyłożył. Przyznać 
więc należy, że Lavoisier prawdziwey Chimii, pra- 
wdziwey Fizyki, nieoddzielney Chimii towarzyszki, 
jest autorem. Pracował Lavoisier nad prawdziwa 
Chimiią wspolnie z Panami Laplace, Meunier , 
Monge, Berthollet, „Fontana, Volta, Fourcroy. 
Wspomnieni autorowie nie tylke Chimiią wydofko- 
nalili, w rzędzie nauk gruntownych umieścili, ale 
nawet ułożywszy nowy słownik chimiczny, okazu- 
jący z jakich części jaka produkcya chimiczna fkła- 
da sie, Chimiią zrozumialszą i do spamiętania ła- 
twieysza uczynili. 1 

Chimii Lavoisier, którą powtórnie wydano w 
Paryżn 1793. obrońcami i pomnożycielani, oprócz 
wspomnionych trochę wyżey ; są: Guyton , Pelletier, 
FPaucelin, Van-Mons, Adet, Kirvan, fonnant, 
_ Dendele , Venturi , Girtanner , Klaproht , Humbolt , 
Sherer, i inni prawie wszyscy 'Chimicy i Fizycy. 
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MORALNOSĆ. 
(0) pierwiastkowém wychowaniu Dzieci. 


Inftrukcya i edukacya są dwie, rzeczy różne. [n- 
ftrukcya ieftto oświecenie umysłu , którem szcze- 
gólniey Rzad zatrudniać się powinien. Edukacya 
ieft ukształcenie serca, którego początki w domu 
rodzicielikim bierzemy. Dobroć tedy inftrukcyi od 
światłego Rządu, a dobroć Edukacyi od oświecenia 
całego ludu zależy. 


Lecz i naylepsze urządzenie publiczney Inftru- 
kcyi, wielkiego pożytku nie przyniesie, jeżeli domo- 
we wychowanie ieft nie dabre. 

Pospolicie mało nas obchodzi pierwiaftkowa edu- 
kacya. Ubolewa mędrzec słuchając , iak ciemni oy- 


cowie, zaślepione matki, rozprawiaia o 'dobrych lub” 


złych przymiotach dziecięcia, które zaledwo chodzić 
i słowa wymawiać zaczyna. Obyśmy się przekona- 
li, że te niewinne ilioty nie rodzą się ani złemi, 
ani dobremi , ani dowcipnemi, ani głupiemi. 

Wszelkie ich wady , które na przyrodzenie fkła- 
damy, sa fkutkiem , mówi Rousseau, pierwialtkowee 
go wychowania. 


Kiedy w niemowłęcym wieku oknzuią się iuż 
przywary ; nie rozumieymy , że pochodzą z natury. 
lecz raczey ulkarżaymy się na edukacyą. Onato iuż 
w naturze odmianę sprawiła : bo od momentu, 


iak niemowlę zaczyna ssać piersi macierzyńłkie, iuż 


może swoich władz używać, a zatem iuż się ieso 
edukacya zaczyna. Wtenczas obchodzenie się, któ- 
rego doznaie ; ton oftry lub pobłażajacy , któryn €tę 
do niego mówi, wesołe lub posępne widoki, które 
go w oczy uderzają, charakter mamki wspieraiącey 
w ka- 
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w każdym momencie iego słabość, działa równie na 
jego władze duszy , iak i na delikatne członki: 
wszyftko to służy do ukształcenia go w dobroci lub 
złości. 

Czemu to w Spartańczyku, mówi ieden z fturoży: 
tnych, iuż przy macierzyńłkich widać piersia.h ciec= 
pliwość i odwagę? czemu takich krzyków i pła- 
czów nie wydaie, jak inne niemowlęta greckie? bo 
go do tego matka przysposobiła, 

Że się w dziecięciu okazuie boiaźliwość, lub śmia- 
łość; otwartość , lub kłamitwo; wyniosłość, lub po- 
dłość; przypisać, to należy oycom , a szczególniey 
matkom. 

Pospolicie w domowey edukacyi dwa zbytki po- 
pełniaią rodzice: Zbytek surowości i zbytek pobła- 
Żania, Jedni nie umieią inaczey obchodzić się z 
dziećmi, tylko podług swego kuprysu: rozkazując im 
co, lub zabraniając , mówią tonem grożnym i odra- 
Żalącym , i mocą chłofty do posłuszeńftwa przymu- 
szaiąc. Tacy dzieci swole na machiny i niewolni- 
cze dusze ukształcaią. Drudzy ultawnie zatopieni 
w dziecku, nadlkakuią naymnieyszym iego fkinie- 
niom, i zadosyć im czynia: Tacy na nicdołężnych 
tyranów sposobią dzieci swole, 

Można mówić, że większ» część familiy w pieg- 
wiaftkowey edukacyj dopuszcza się,albo jedney z tych 
wad, slbo razem obudwóch: Dziecko jeit naprzemiany 
albo żle traktowane, albo pieszczone od oycalub ma- 
tki, albo odoboyga; albo też od gości, przyiacioł, lub 
służących. I to utwarza ludzi bez charakteru, oboię- 
tnych na dobre, bez wftrẹtu ku złemu, nie maląacych 
tówuie dobrego rozsądku, iak gruntowney cnoty. 

Niech naftępuiące prawidła służą trofkliwym ro- 
dzicom o wychowanie swych dzieci. Przepisała ie 

Styczeń t$ot, B 
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czuła matka, dla którey nie dosyć było znać sztukę 
nadania powabney poftawy swym dzieciom. Napró- 
Żno szukała ńaytkliwszych i nayzręcznieyszych spo- 
sobów kierowania ich umysłem i sercem. Wiedzia- 
ła dobrze, że wszystko co ie otacza, iako to: przy- 
iaciele , krewni, domownicy, uczyniliby bezfiute- 
czne jey prace, gdyby im nie powierzyła sekretu 
edukowania swych dzieci, Oto iey cała filozofiia ma- 
cierzyńfka, w krótkich i iasnych maxymach zawarta, 


Maxymy Ala trudniących się pierwiastkowem 
że ep 
wychowaniem Dzieci. 


L 


Sposób poftępowania z dziećmi bardzo służy do 
nadania im fałszywych, lub prawdziwych wyobrażeń, 
do uczynienia ich dobremi lub złemi. Nie dosyć te- 
dy,aby matka dziecięcia i piaftunka poftępowały z 
niem dobrze; trzeba ieszcze, aby i domownicy po- 
dobnie się z nićm obchodzili. 


lI. 


Skoro dziecko poymować zaczyna, trzeba zaraz 
w czynieniu mu posług, których iego słabość wy- 
maga, zachować sprawiedliwość, 

Przeto ieśli dziecko uderzy kogo, trzeba ie podo- 
bnie uderzyć, aby mu dać poznać, Że czyniąc drugim 
krzywde, powinno się podobney od nich spodziewać, 

uI. 

Kiedy krzyczy, lub naprzykrza się dla otrzyma- 
nia iakiey rzeczy, którcy mu dać nie można; trze- 
ba ią oddzlić od niego, ieśli to bydź może, byle 
tego nie poftrzegło; ieśli tego nie można uczynić ; 
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trzeba mu iey odmówić tą razą. Jeśli za drugą ra- 
za oto samo się upomina, trzeba nie zważać na je- 
go natrętność , a podda się potrzebie. Ale ieśli krzy= 
kiem otrzymato , czego mu z początku chciano od- 
mówić; wtedy pozna, że dosyć ieft naprzykrzać się 
tym, którzy ie otaczalją , aby niemi powodować, 


IV. 


Skoro dziecko wie, co ieft prosić uprzeymie ; 
nicch służący nie słuchaią go, kiedy mówi tonem 
oftrym; bo przez to nabrałoby nałogu sądzenia, że 
ieft na to zrodzone, aby drugim rozkazywało: i ta- 
ki to nałóg formuje ludzi dumnych, którzy mnie» 
«maia, że oni do panowania, a drudzy do poslu- 
szeńftwa im , są ftworzeni. 


i 
Nie trzeba obiecywać dziecku tego , czegobyś- 


my dać nie chcieli; bo nie dotrzymać danego mu 
słowa, ieft to uczyć go podobnego przeltępitwa, 


RAE 


Chcąc, aby iaką rzecz zrobiło, do którey nie 
ma ochoty, inie może poiąć przyczyny , dla którey» 
by ią uczynić miało; nie trzeba, dla nakłonienia go; 
głafkać jego próżności, przekładając mu, że rzecz 
którą zrobi, będzie piękna: lepiey mu powiedzieć, 
iaka rofkosz sprawi tym, których kocha, jeśli tę 
rzecz wykona. 


vil. 


Nie trzeba prawić przed dzieckiem baśni o cząs 
rach, diabłach i t. d. albo ie ftraszyć zwierzętami, 
które mu szkodzić nie mogą: trzeba raczey wykłą« 

Ba 
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dać mu to, co się dzieie w jego oczach: bo lepie 
, J 

go nauczyć tego, co ieft prawdziwóm, cò mu jo- 

Żytecznem bydź może, aniżeli tego, o czemby za: 

pomnieć należało. 


VIIL 


Ile razy dziecko, bawiąc się,'nic złego nie robi, 
ani się nikomu nie naprzykrza, niech sobie czyni, iak 
mu się podoba, 

Dobrze też oddalać od niego to wszyftko , coby 
ftłuc lub zepsuć mogło, przez to ubędzie rzeczy , 
których mu pozwolić nie można, 


IX. 


Kiedy dla słabych sił iego czyni się mu posłu- 
ga, iako to nosząc ie, lub się z nim bawiąc; trze- 
ba czasem przerwać z nićm zabawkę, lub przeftać ie 
nosić , aby się przeświadczyło , że się mu usługu- 
je dobrowolnie, i że osoba czyniąca mu posluge, 
nie zależy od iego kaprysów. 


X. 

Kiedy żle wymawia, nie trzeba powtarzać jego 
sposobu mówienia, bo przez to nabrałoby nałogu złe- 
go wymawiania. 

XI. 

Kiedy upadnie, słucze się, fkaleczy, lub co podo- 
bnego sobie zrobi, nie trzeba się trofkać i ubolewać : 
bo przez to ftałoby się delikatnćm i boiaźliwćm. 


XII. 


Osobliwiey ftrzedz sie potrzeba, aby nie chwa- 
lić.uftawicznie przed dzieckiem. tego co.mówi, .co 
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czyni, bo przez to rozumiałoby, że więtey warto 
od innych, 


EKONOMIA. 
Choroby Drzew. 


Drzewa są nasze sąsiady, nasze przyiacioły na- 
turalne. Gdziekolwiek uważać będziemy człowie- 
ka, czyli to w pierwotnym ftanie dzikości, czyli 
w społeczności żyjącego, obaczymy , iż wszędzie 
używa tych wielkich roślin do zasłonienia się od 
przykrych odmiań powietrza. "Tam zasypia schroni - 
wszy się w wypróchniały odziomek dębu, lub wlazi. 
szy między rozłożyfte iego konary ; tu kleci sobie 
chatkę z gałązek i liści uplecioną: przemyślniey- 
szy i śmielszy ścina w odwiecznych zaroślach wy- 
sokie i poteżne kłody: robi z nich belki ogromne, 
Kamień i marmur powftaią, układają się około tych 
zrębów niezmiernych, i iużci przepyszne pałace, 
wytworne kościoły, Luwr i Panteon blafk swoy sze- 
roko po powietrznych rozrzucaią krainach. Nie dość 
'na tém: z drzewa ftawia ieszcze człowiek owe sze- 
rokie mofty , które dwa brzegi wielkiey iedney rze- 
ki spaiain: albo owe zadziwialące okręty, teto 
pływsaiące miafta, które dwa półsferza połączaią, i 
ieden tworzą lad ciągły z świata, o który wody spór 
wiodą z ziemią. 

Do iakże wielu innych potrzeb i wygod przemysł 
ludzki zdolny ieft użyć drzew, ich cienia, ich liścia, 
ich kory, ich miazgi i rdzenia! Ileż zatćm ma po- 
budek do nauczenia się sztuki. odradzania, rozmna. 
„Zania, a nadewszyftko utrzymywania w czerftwości 
tych tak użytecznych roślin! Jakoż czyni on to 
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wszyftko dla drzew , co czyni dla siebie. Dochodzi 
taiemnic ich rodzenia się, ich wzroftu, ich psucia się, 
ich śmierci: a to ieft umieiętnością naturalifty. 

Powinnoby bydź także umieiętnością każdego 
ogrody i lasy posiadającego; i będzie nią, kiedy 
rolnicy więcey nabędą wiadomości rzeczy. Na ów 
czas bowiem nie będą przeftawali na machinalnem 
uczeniu się rzemiosła, na naśladowaniu, bez własnych 
uwag i wniofków, pospolitego obchodzenia się z 
drzewem: nie będą się naówczas ślepo trzymali to- 
ru oyców swoich, ani zwyczaiów kraiu: bedą chcie” 
li poznać sposoby narodów naylepiey drzewa pielę- 
gnuiących, będą doświadczać narzędzia i machin za- 
granicznych; będą wynaydować nowe sposoby, chwy- 
cą sie nowego gatunku uprawy, i nowe utworzą 
bogactwa. Nałog ieft głeboką i błotniftą koleią: 
potrzeba umieć z niey zjechać, aby się nie dadź 
minąć, aby owszem wyprzedzić innych. Dowcip 
człowieka tem tylko przewyższa inftynkt zwierzęcia, 
Że mu ieft łatwiey pozbydż sie nałogu. 

Niechże tedy właściciele sadów, ogrodów i la- 
gow, poznaią się iak nayprędzey z nataralifta- 
mi, a dowiedzą się , jak wiele szczególnych podo- 
bności zachodzi miedzy roślinami a człowiekiem, 
Ziarno roślinne i iaie zwierzęce zapładzaią się, kieł- 
ków lub zarodków doftaią , rozwiiaią się lub ożywiaią 
podług tychże samych praw przyrodzenia, Paczek 
i zarodek czyli płód w podobnych sobie zamknięte 
są błonkach , j temi samemi ftopniami na świat wy- 
chodzą. Roślina i zwierzę żywią się, wzraftaią, 
krzewią się, mnożą za pomocą organ podobnych, 
i z rozmaitościami nawzaiem sobie odpowiadaiące- 
mi. Nokoniec iefteftwa te tak na pozor różne , sła- 
bieią, niszczeją i umierają zarówno. Jedyną tu ró» 
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Żnicę ftanowi możność odmienicnia mieysca, którcy 
natura odmówiła roślinom , bo w wielu z nich czucie 
nawet poftrzegać się daie. Omamiohy tak szczegól- 
nemi podobnościami, ftarożytny ieden mędrzec nazy- 
wał roślinę zwierzęciem wkorzenionćm, a zwierzę 
rośliną przechodzącą się z mieysca na mieysce, 

Lecz nic nie czyni większego podobieńftwa mię- 
dzy rośliną a zwierzęciem, iako choroby, oboje za- 
równo napaftuiące. 

Zpomiędzy chorob drzewa, iedne czepiaia się tylko 
liścia, i że tak powiem , fkóry, sprawuiąc na nich 
plamy, marszczki, krofty i ftrupy: drugie rzucaią 
się na przednieysze ich wnętrzności: i robią tam za- 
mulenia, zatkania, zbiory wilgoci z cąłego ciała 
w jedno nieprzyzwoite im mieysce, rozlewy z wła- 
ściwego sobie mieysca po cəłém ciele, nabrzmienia , 
wrzody i raki: inne nakształt humorów podagry- 
cznych spuszczaią się w korzenia, które nogami i 
palcami krzewia nazwać można: inne miewaią swo- 
ie siedlifko w kwieciech , w owocach, które są u 
nich organami płodzenia. Wielkie te krzewy maią 
ieszcze swoie trucizny, swoie nawet gady. Nako- 
niec panuią między niemi choroby rodowe czyli fa- 
milii, choroby kraiowe, choroby prawdziwie zara- 
Źliwe. Któż ie od tych nieszczęść uchowa? kto ie 
leczyć będzie, gdy niemi dotnięte zoftaną?* Czło- 
wiek, który ie hoduie, który ich owoców używa, 
którego są rofkofzą lub maiątkiem. Równie on pie- 
legnować będzie swoie drzewa schorzałe , iak leczy 
swoie konie cierpiące. Jako mamy sztukę lekarfką 
dla zwierząt , tak też i dla roślin. W tey oftatniey 
umieiętności bardzo byli biegli wyborni owi rolni- 
cy dawni Rzymianie, Poważny Katon; Warron sła- 
wny wódz morfki; Kolumella pisarz gładki i znany 
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światu uczonemu; Pliniusz, który był wielkorząd- 
cą Hiszpanii. Wszyscy piękne popisali uwagi nad 
chorobami drzew i ich lekarftwami, bo za ich cza- 
sów sztuka rozmnażania i udofkonalenia płodów ziem- 
fkich w naywiększem była poważaniu. Byłaby ona 
w niem i teraz, gdyby niewola feudalna ńie była 
poniżyła ludów rolniczych: gdyby nieszczęśliwa a 
czefta potrzeba woyny nie upoważniała przesądu , 
Że zocnieysze ieft rzemiosło niszczycielów ludzi, 
niżeli ftrożów i karmicięlów oyczyzny. 

Pomimo tego , sztuka leczenia drzew, iako i wszy- 
ftkie do rozmnażania płodów ziemfkich ściągające 
sie umiejetności, zatrudniaią ieszcze nayuczeńszych 
we wszyftkich kraiach meżów. Fizycy i naturali- 
ści odkrywaią bezultannie nowe dla roślin lekarftwa , 
lub prezerwatywy. W Angli i dawnych kraiach Pru- 
fkich Rząd rozkrzewia te odkrycia, wymierzanemi za 
nie nadgrodami, i pochlebuiącem własney miłości 
onych ogłaszuniem: ciekewy zaś rolnik ubiega się 
za niemi, i doświadcza ich, iak tylko jego wiado- 
mości doydą Przeciwnie zaś u nas wieśniak w gru- 
bey pogiążony niewisdomości , niewolniczy naśla- 
dowca zwycząjów swoich przodków, lub odftręczo- 
ny nciemiężeniem, odrzucał uporczywie nowości nay- 
użytecznieysze. Wlrótce atoli ziomkowie nasi, przy- 
kładem nowych współbraci pociagnieni, z przemysłu 
ich korzyftać zaczną, i tak lasv, jak sady swoie 
niypięknicyszemi ubogacą drzewami, Abyśmy im 
w tey mierze, ile z nas jeft dopomogli, opiszemy tu 
wynaluzck nieiakiego Pana Forsith Anglika, Izba 
niższa Parlamentu Angielfkiego roztrząsnąwszy wy- 
borne iego lekarftwo na wszyftkie choróby drzewne, 
wyznaczyła mu ze fkarbu publicznego znaczną nade 
grodę. Lekarftwo to jeft naftępuiące : 
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Weż ćwierć świeżego gnoiu krowiego, pół-ćwier- 
ci tynku wapiennego ze ftarego muru, pół ćwierci 
popiołu, i szesnaftą część ćwierci piafku rzecznego. 
Trzy oftatnie artykuły potrzeba wprzód przesiać 
przez bardzo gefte sito , nim się pomieszaią, Rozrób 
wszyftko łopatą, a nakoniec tłukiem póty ubiiny , 
póki się nie zrobi maść tak ciągła, iak naylepiey 
urządzony gips do narzucania sufitów, 

Maścią tą maią się okładać drzewa ; lecz to 
przygotować wprzód do niey potrzeba wyrzynaiąc 
ze szczeętem wszyftko, co ielt martwe, nadpsu» 
"te, lub zeschłe, wygładzaiąc iak naydofkonaley he- 
blem, lub innym przyzwólitym narzędziem powierz- 
chn'ą drzewa zdrowego, i zackrąglaiąc brzegi ko- 
ry. Dopiero potćm rozciąga się maść, przynaymniey 
na osmą część cala grubo, na mieyscu z którego się 
drzewo i kora oberznęła: kraie tey maści iak nay- 
cieniey i naydelikatniey zakończsiąc. Bierze się da- 
ley popiołu drzewnego, przymieszawszy do niego 
szófłą część popiołu z kości spalonych : wsypuie się 
ten proszek w puszkę cynową, maiącą wieczko dziur- 
kowate, i za pomocą iey potrząsa się powierzchnia 
plaftru póty, póki cała pokryta proszkiem nie zo- 
ftanie. Wytrzymawszy przynaymniey pół godziny , 
aby proszek wilgoć maści w siebie wciągnął, po- 
trząsa się powtóre i potrzecie, słowem dopóty, pó- 
ki się powierzchnia nie zrobi gładką i sucha, 

Powierzchnia drzew, obciętych przy ziemi, powin- 
na bydź bardzo dofkonale wyrównana, i po brzegach 
zaokrąglona, iako się iuż powiedziało: do owego 
zaś proszku suchego, którego się i tu ma użyć, 
potrzeba jeszcze przydadź tyleż proszku alabaftto- 
wego, ażeby maść tym lepiey zabezpieczyć od oka- 
pu z drzew blifkich , i od nawalnic, 
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Ktoby chciał o tym nader użytecznym wyna- 
Jazku i iego używania sposobie dokładnieyszą po- 
wziąć wiadomość , niech nabędzie xiążeczki pod 
tytułem : „Uwagi nad chorobami, wadami i uszkodze- 
niami wszelkiego gatunku drzew owocowych, i do 
budowy zdatnych, z sposobem ich leczenia s», 

Xiążeczka ta ieszcze w roku 1791. ftaraniem i 
kosztem Michała Grólla wydrukowana, a dotąd po- 
mimo użyteczność swoię mało znaioma, znayduie 
się w Xięgarni Sukcefsorów wspomnionego dopiero 
Bibliopoli, 
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Eerr dawniey nauk i umieietności siedlifko, ścią- 

gał uwagę wszyftkich narodów, Uczęszczali do 
niego mędrcy , aby tam początki wiadomości czer- 
pali. Z niego wyszły osady do Grecyi. Z Egiptu 
zaiaśniał w tych ftronach pierwszy promień poloru 
i światła. Z czasem kray ten przeszedłszy pod 
barbarzyńfkie panowanie Turków, ftał się oboiętnym 
dla mieszkańców Europy. Zwiedzali go tylko kie- 
dy niekiedy ciekawi wędrownicy, aby w nim wi- 
dzieli szczątki owych sławnych pamiątek, któ- 
re ftarożyzność między cudami świata umieszczała, 
Wyprawa Francuzów do Egiptu, wzbadziła znowu 
uwagę na ten kray tak głośny w dawnych dzieiach. 
Nzyodlegleysze i nayoboiętnieysze dla nas ziemie, 
ftaią się ‘Zaraz interefsuiące , fkoro które mocar- 
ftwo Europy weźmie ie za przedmiot swoiey poli- 
tyczney rachuby , fkoro ie uważa, iako mogące po- 
mnożyć iego handel, bogactwa i siły. 
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Wyższy Egipt rozciągaiący się od Nubii aż do 
Kairu, ieft przewlekłą równiną , maiącą 200 mil dłu- 
gości, a dziewięć tylko szerokości. Tu Nil prze- 
biegłszy Etyopią i Nubiią, płynie miedzy dwoma 
nieprzebytemi ścianami. Raz rzeka spokoyna idzie 
wolnym biegiem, iaki mu natura i sztuka fkazała: 
Drugi raz gwałtowny potok, zczerwieniony pia- 
fkami Etyopii, wzdyma się, przefkakuie brzegi, i 
szeroko żyzne pola zalewa. W tcyto sławney do- 
linie zapalili ludzie pochodnią umieiętności , któ. 
rych światło rozeszło sie po Grecyi. W tey doli- 
nie kwitnęły ftubramne Teby, gdzie znaydował się ko- 
Jofsalny posąg /Memnona ;i Memfis, którey Pirami- 
dy podziśdzień ieszcze widzieć się daią; tam Nil 
otaczał świętą wyspę Phile, gdzie zwłoki Ozyrysa , 
spoczywały , i gdzie jeszcze tyle szacownych roz- 
walin ftarożytności poftrzegamy : tam była Wyspa 
Słoniowa , gdzie rachowano wezbranie Nilu. Na za- 
chodzie tey doliny ieft iezioro Meris, wykopane 
ręką ludzką, i sławny labirynt, który się nad ie- 
go brzegami wznosił. 

Dwa łańcuchy gór, między któremi rozciąga się 
dolina Egiptu, rozdzielają się w okolicach Kairu. 
Wschodni łańcuch, ze (kał przepaściftych nasrożony, 
łączy się z górą Colzoum nie daleko cieśniny Suez: 
drugi oddzielający Egipt od Libiyfkich puszczy, fkła- 
da się z pagórków piasczyftych na podftawie kamienia 
wapiennego ,i kończy się przy Alexandryi podobne- 
mi wzgórkami z piafku usypąnemi, 

Tam Nil dzieli się na dwa koryta: z tych ie- 
dno na zachodzie blifko Rożetty, drugie na wscha- 
„dzie, niżcy Damietty, wpadaia w morze środziemne, 
Formuią one troykąt mający w swoiey podftawie 
, 25. mil, złożony z mułu, który tam wody od wie- 
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"ków fkupiły: iuż go teraz w czasie wezbrania nie 

okrywaią. Niezliczone przecinaią go kanały. Jeftto 
ziemia nayżyznieysza na świecie: zowie się Delta. 

Ta otwarta część Egiptu, rozciągaiąca się od 
‘Kairu do morza środziemnego , a od Alexandryi do 
ciaśniny Suez, fkłada podftewę Egiptu. 

Dawniey znaczne koryto Nilu wpadało w morze 
blifko. Peluzy , na dwadzieścia mil na wschod od 
dzisieyszego wschodniego uyścia, Natenczas Delta 
dwa razy była większa , niż teraz: lecz dawny ten` 
kanał zasypany, i ta część ziemi niegdy równie ży- 
zna, iak Delta , dzisiay ieft sucha i piasczyfła, 

Nil wezbrany przez wielkie deszcze , które na 
końcu wiosny w górach Abifsynii spadaią , zaczy- 
na się znacznie podnosić we środku Czerwca: nay- 
wyższe wezbranie ieft we środku Sierpnia; odtąd 
spadać zaczyna. Wezbranie wody potrzebney dla 
dania żyzności ziemi, powińno bydź na 16. łokci. 
Podniosłszy się do tey wysokości Nil, wszyftkie 
grunta płafkie okrywa, napełnia kanały i zatrzymuie 
się przy wzgórkach, które dolinę otaczaią. Miafta, 
wsie, ftawiane pospolicie na wyższych mieyscach;, 
tamy, groble, nie są zatopione wodą. 

Alexandrya leżąca na brzegu morfkim na 9. 
lub 12. mil w ftrenie zachodniey Nilu, bardziey 
do puszczy Libiyfkich, niż do Egiptu należy. Ma 
tylko ieden kanał, i to żle utrzymywany , który 
iey doftarcza wody w czasie wezbrania. Zachowu- 
je ią dla swoich potrzeb w bardzo pięknych fiu- 
dniach , które są oftatkami wspaniałości dawnego 
miafta. ; 

Okolica Alexandryi wyftawuie oczom przycho- 
dnia pole niepłodne i pufte, wyiąwszy gdzienie- 
"gdzie krzewy.i drzewa palmowe, Kanały. użyznia- 
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iące niegdyś okolice tego miafta, są zawalone: Zni- 
knął przemysł, który ie dawniey tak pięknemi czynił. 

To miafto założone od Alexandra, pod Ptolomeu- 
szami iego naftepcami, wzniosło się do naywyższe- 
go świetności ftopnia. Rzymianie opanowali Egipt, 
iak iuż byli opanowali cały brzeg północny Afry- 
ki. Do środka siodmego wieku zoftawał Egipt pod 
panowaniem Cesarzów wschodnich. W tey epoce 
Arabowie, pod komendą iednego z wodzów Omara, 
zapaleni icszcze gieniuszem Mahometa, zoftali pana- 
mi Alexandryi, Wtedy fanatyk Omar dał rozkaz 
spalenia bogatey Biblioteki ; ftaraniem Ptolomeuszów 
zebraney. ;Spalcie te xięgi, mówił: ieśli zamyka- 
ią rzeczy zgoOne z Koranem , więe są niepotrze- 
bne: iesli maią co przeciwnego Koranowi, są nie- 
bezpieczne. 

Alexandrya którey świetność i wielkość bardzo 
upedła pod Arabami, ftała się zupełnie nędzną pod 
Turkami Dzisieysze miafto nie ftoi na tymże grun- 
cie, na którym ftało dawne: wyftawione ieft mie- 
dzy dwoma portami zwanemi od Turków nowym i 
ga portem, na mieyscu gdzie była dawna gro- 
bla, łącząca Phare z lądem. Ulice są ciasne i nie- 
brukowane, domy smutne, w nich okna krata- 
mi- zakryte. Lud ubogi, chudy. à czarniawy , cho- 
dzi bez obuwia, kobiety się obwiiaią aż do nosa. 

Ale co szczególniey uwagę i oko na siebie obra- 
ca, ożywia wielkie wspomnienia i głębokie czy- 
ni wzruszenie, są to obaliny dawney Alexandryi, 
które zaraz, wychodząc z nowey , widzieć się da- 
ia; rozciągają się daleko nad brzegami i wgłąb 
ziemi w znaczney rozległości. 

Połączone wieże murami, są dziełem Arabów. 
Oni.reszty tego sławnego miafta . murem opasali. 


30 . Historya. 


Pozoftałe na nich ozdoby, nie przypominają ani 
wieku Alexandra, ani Ptolomeuszów , ani pano- 
wania Rzymian. Użyto prawda w tych fortyfikam 
cyach bardzo pięknych kolumn, ale tak nierozsą- 
dnie i bez guftu, że zaraz widać robotę barbarzyń- 
ców ; oni zapewne do tey budowy zwalifka dawnych 
gmachów użyli. Można ieszcze poprzeć to mnie- 
manie uwagą naftępuiącą: Obelifki, które podług 
świadectwa wielu dawnych pisarzów , składały część 
pałacu Kleopatry, są tylko na 10. ftop wewnątrz 
od murów odległe, a daléy za murami ciągną się 
rozwaliny tegoż pałacu aż w morze, gdzie ieszcze 
mnóftwo widać zabytków architektury, które da 
tego pysznego gmachu należeć musiały, Któżby 
mógł rozumieć , żeby mury miafta przez środek pae 
łacu Kleopatry przechodziły ? 

Jeden z tych obelifków leży i po większey czę- 
ści ziemią zasypany: drugi się we środku nowego 
portu wznosi za murem, o którym dopiero mówi- 
liśmy; fkłada się z jedney sztuki granitu: podfta- 
wa jego zagrzebana w ziemi, reszta zaś aż do 
wierzchołku hieroglifikami okryta. Pokocke wyso- 
kość iego nad ziemią na 60. ftop francuzkich rachu- 
je, a szerokość ścian u dołu na 6. ftop z okładem. 
Można mniemać, że portyki które poprzedzały pa- 
łac Kleopatry, wznosiły się na brzegu morfkim, że 
potćm drugie naftępowało wniyście, a przed niem 
z obudwu boków znaydowały się te dwa obeclifki. 
Przeglądaiąc ruiny Tebów, Phile i innych miaft , 
pokazuje się, że Egipcyanie ftawiali obeliski nie 
ha środku placu , ale po bokach bram głownieyszych. 
Podobna do wiary , że Kleopatra tymże sposobem 
obelifki poftawiła, sprowadziwszy ie .z inney ia- 
kiey trony Egiptu, dla przyozdobięnia wniścia swe- 
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go pałacu; bo za iey czasów iuż nie ryto hiero- 
glifików na pamiątkach publicznych, nawet iuż ftra- 
cono klucz do ich zrozumienia, 

Za obelifkami, ze ftrony ladu, ieft wielka równi- 
na: tak częfto ią kopano, że zdaie się, iakoby 
ziemia przesiana była rzeszotem. 

Druga pamiątka ieszcze bardziey uderzaiąca ieft 
kolumna Pompejusza , lubo niewłaściwie tak na- 
zwana: ftoi na mieyscu wysokićm, z którego widać 
Alexandrya i dwa ićy porty, wysoka ieft na I14. 
ftóp, cała zjedney sztuki granitu. Paweł Łukasz 
utrzymuje, że się wspiera na iednym kamieniu, 
pozoftałym od iey fundamentu: to twierdź: nie' ieft 
fałszywe. Fundamenta iey są tylko trochę nadpfute 
przez Arabów , którzy tam szukali fkarbów , w mnie- 
maniu, iakoby się we wszyftkich ftarożytnych pał 
miątkach znaydowały. Savary , idąc za zdaniem 
Araba Abulfeda rozumie, że ta kolumna nie dla 
Pompejusza, ale dla Sewera była wyftawiona. 

BeQuanie , czyli Araby błąkaiące się i złodzieie, 
same okolice Alexandryi napaftuią: wszędzie przenoszą 
swóy oboz, gdzie mogą paść trzody i rabować; ie- 
śli na iednćm mieyscu nie maią łatwości bawić się 
tym sposobem, przechodzą na drugie. Są ubodzy , 
mało maią potrzeb, i zyią w zupełney niepodle- 
głości. 

Idąc tym brzegiem suchym, na 6. lub 7. mil 
za Alexandryą, znayduie się góra nadmorfka, gdzie 
dawniey była Kanopa , a gdzie teraz iet zamek 
uzbroiony kilką armatami , pod imieniem bukir: 
Tam ftoczona była sławna bitwa morfka, z tak 
wielką ftrata dla Francuzów. 

Na kilka mil daléy , ieft zachodnie koryto Egi. 
ptu, nad którem leży miało Rozetta, Tu dopie: 
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ro człowiek zaczyna widzieć, że się w żyznym Egi- 
pcie znayduie, 

Te brzegi Nilu prawdziwie są rofkoszne, oso- 
bliwie ze ftrony Delty, gdzie bogactwa wiosny , 
lata i iesieni, w jednym czasie ,i Że tak powiem , 
z rozrzutnością są połączone. Ziemia fkłada się z. 
mułu czarnego, którego żyzność zdaie się bydź nie- 
wyczerpaną. Wydaie zawsze bez żadnego odpocznie- 
nia. Daktyle, winna latorośl, palmy, obdarzaią cie- 
niem nieprzeniklym; a iak daleko oczy zasięgnąć 
moga, widać zieloność , owoce i żniwa. 

Dzisieyszą ftolicę Egiptu założyli Arabowie i na- 
zwali Kl-Kahera (miafto zwycięzkie): ftąd Europey- 
czykowie zrobili nazwifko Kairu. Położone ieft na 
pół mili na wschod Nilu, wyżey trochę nad tem 
mieyscem, gdzie się ta rzeka na dwa koryta roz- 
dziela. Nazywaią “one wielkim Kairem, dla uczy- 
nienia różnicy od miafta Fostat leżącego na ćwierć 
mili ku południowi na brzegach Nilu, a które, lubo 
niewłaściwie , mianuią starym Kairem. 

Wielki air od nas poproltu nazwany Kairem , 
rozciąga się wzdłuż kanału , który w czasie wez- 
brania napełnia się, i niesie do miafta wody Nilu. 
Savary daie temu miaftu półtory mili rozciągłości 
z północy na południe, a trzy ćwierci mili ze wscho- 
du na zachod, Volney ludność iego do 250,000, 
dusz rachuie. Ulice są ciasne i kręte: tu i owdzie 
znaydulją się mieysca pulte. W czasie wezbrania 
Nilu zamieniają się w jeziora, przez resztę roku 
ftaia się z nich piękne ogrody, W miesiącu Wrze- 
śniu trzeba tam pływać na łodziach: w Kwietniu i 
Maiu uśmiechaią się zielonością i kwiatem. 

W Kairze liczą przeszło 300. meczetów : przy 
wielu z nich znayduią się wieże, są to okrągłe, 
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wysokie, a bardzo szczupłe dzwonnice, wkoło 
których wiele znaydnie sie galeryy, fkąd ty 
cze publiczni zwołuią lud do modlitwy. Enito 
ośmset głosów w jednym momencie we wszyftkicii 
„ftronach miafta rozlega się w godzinach przez 
Alkoran przepisanych. 

Zamek Kairu, mieszkanie Baszy, poftawiony 
ieft na fkale przepaściftey,i mocnym murem o©pa--. 
sany, Ma biifko ćwierć mili obwodu, i prócz 
złey twierdzy zamyka ruiny pałaców Su!tanów 
egipfkich , i ftudnią w fkale wykutą , która ma 
2go. ftop głębokości, a 42. dyametru. Woły 
obracaiąc koło, wyciagałą wiadra: ale ta woda 
ieft słonawa, i tylko ią pilią w czasie oblężenia. 

Mieszkanie janczarów w tymże samym zam- 
ku obeymuie ruiny pałacu Saludyna, sławnego w 
czasie woien krzyżowych. Niedaleko tych ruin 
znayduie się prześliczny Belweder, rft to sala 
na naywyższćm mieyscu twierdzy, fkąd się oko 
ua niezmierny horyzont rozciąga. Stąd, mówi 
Savary, widać całą rozległość Kairu i mnóftwo 
wież, które tém mocniey uderzają, że pospoli- 
cie wierzchy domów zakończone są terrafsami , 
w kraiu gdzie prawie nigdy deszcz nie pada. Ze 
ftrony Nilu widać bogate pola żniwami okryte, 
i daktylowemi bukietami ozdobione, W czasie 
wezbrania, gdy oko zwróci się na dolinę, wi- 
dzi niezmierne iezioro , na którćm w kształcie 
wysp tu i owdzie okazuią się wiofki. Obraz ten 
kończą, piramidy, i nakształt szczytów gór wy- 
niosłych giną w obłokach. 

Port Kairu nad Nilem zowie się Boułak : ieft- 
to miafteczko , które się rozciąga nad brzegami 
Styczeń, 4804. 4 (0 
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rzeki, gdzie niezliczone mnóftwo łodzi różnego 
kształtu i wielkości bez przeftanku przybiia. Z 
tych iedne mocpe o dwóch masztach służą do 
przewićzienia towarów przychodzących z Alexan- 
dryi i Damietty, albo które do tych miaf z Kai- 
ru płyną. Pospolicie w nich znayduie się wiel- 
ka izba dla przechodniów : inne lekkie i bez 
moftu służą szczególnie do przewiezienia osób, 
dodzie przeznaczone do podroży, którey zamia- 
rem ieit sama rozrywka, są malowane i sztucznie 
ryte, zuayduią się w nich piękne apartamenta , 
kobiercami uftroione. W nich oddychać można 
świeżem powietrzem, które powszechnie nad Ni- 
lem ieft chłodne, W tych promen«dach nożna po- 
dług woli dziwić się rozmaitym pałożeniom , ia- 
kie wyftawuią oku brzegi rzeki ciągłą zielonością 
powleczone: silne maytki pędzą szybko te lekkie 
łodzi: a gdy wiatr ieft pomyślny, podnoszą ża-- 
giel: wtenczas zdaje się, że ledwo dotykaia po- 
wierzchni wody. 

Kto z Kairu chce udać się dla odwiedzenia 
sławnych piramid, przeprawia się przez Nil, i 
ftanąwszy na drugim brzegu w Gize, ieszcze ma 
3. mile drogi; ftoią one przy wzgórkach ku za- 
chodowi dolinę otaczających, na gruncie wynie- 
sionym, tak, że wezbrane wody do nich się pod- 
nieść nie mogą. Wiadomo wszyftkim, że pira- 
midy służyły za groby dawnym królom Egiptu. 
We środku przeznaczali oni dla siebie małą iz- 
debkę , i gdy ciała ich złożone tam zoftały, za- 
mykano ie tak mocno i tak sztucznie, że z nie- 
małą sztuką i znacznym wydatkiem ledwie otwar- - 
te bydź mogły. 
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Wędrownicy mówią o piramidach z entuzya- 
zmem , i nić masz nic w tém przesudzonego. Za- 
czyna widzieć człowiek te góry , dzieła ręki ludz- 
kiey, na 10. mil pierwóy mm do nich przyy- 
dzie, Im więcey się zbliża, tćm bardzicy odda- 
lać się zdaią. Jeszcze do nich mila drogi, a tak 
już panuią nad głową, iak gdyby 'się przy ich 
podfiawie znaydował. Nareście się ich dotyka, 
i nic nie może wyrazić rozmaitych uczuciów , 
których natenczas doświadcza, . Wysokość ich 
wierzchołka, spadziftość, rozległość powierzchni, 
ciężar mafsy, ftarożytność ginąca w ciemności 
czasów , obrachunek pracy, iakićy trzeba było 
na ich wyftawienie ; wyobrażenie, źe te niezmier- 
ne fkały są dziełem człowieka tak małego, sła- 
bego, i uich ftopy czołgaiącego się; wszyftko 
to zdumiona imaginacyą zadziwienicm i uszano- 
waniem napełnia. 

Dawszy ogólne wyobrażenie © Egipcie i o 
znacznieyszych jego miaftach, mówmy teraz o 
mieszkańcach tego kraju, o odmianach rzadu, o 
różnych podziałach ludu, 1 o iego obyczaiach, 

© Egipt w odległych czasach, i dalszych anj- 
żeli hiftorya zasięga, był rzadzony od królów. 
Ich mądrość i wspaniałość musiała bydź bardzo 
wielka, bo późaiey w żadnym kraiu nie przewyż- 
szono prac, które oni albo dla dobra publiczne- 
go, ulbo dla dogodzenia własney próżności wy- 
konali. Te prace nie są zapisane w pamięci ludz- 
kiey, ani w xięgach hiftoryi, ale podziśdzicń 
trwaią. Dawne koryto Nilu, który przerzynał 
przedtćm Libiią , iezioro Meris, niezliczone ka- 
nały , fkrapiaiące dotąd Egipt, piramidy , ruiny 

Ca 
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kolossalne Tebów, są niezaprzeczonemi świadka- 
mi nietylko bogactwa i potęgi dawnych Egipcyan; 
ale ich przemysłu. W tym przeciagu czasu, Giecy 
przychodzili czerpać u nich pierwsze początki 
sztuk i umiejętności. W tym czasie wprowadzono 
używanie hieroglifików. Niektórzy antorowie mnie- 
maig „że te hieroglifiki były ięzykiem świętym, 
nierozumianym od ludu: ale na cóżby okrywano 
niemi nie tylko publiczne pamiątki i same mury 
miaft, lecz nuwet fkaty zawieszone nad Nilem, 
gdyby nie mogły bydź zrozumiane od ludu, któ- 
remu się wszędzie przed oczy ftuwiały 2. 

Poczytywano za rzecz osobliwszą, że narod, 
który na całey ziemi od siebie posiadaney wyrył 
niefturte cechy swoiey madrości „ naybezrozu- 
mnieyszym i naypodleyszym zabobonom podle- 
gal. Ale tyle świeżych przykładów dowodzi , 
że ludzie nawet z gieniuszem , częftokroć płacą 
ten hołd słabości nuszey natury. 

Kambizes król Periki, haniebnym gniewem 
uniesiony, wszedł do Egiptu, na 529. lat przed 
Erą Chrześciańfką, i spuftoszył kray nayludniey- 
szy i naypolerownicyszy wtedy na-świecie, Ra- 
bunki, mordy, pożogi szły za iego krokiem. Od 
tego cżasu aż do dni naszych Egipt ciągle ię- 
czał pod iarzmem obcego panowania, Czytaiąc 
hiftorye , smutna iet widzieć, Że narody, mą- 
drością i przemysłem zalecone, były zawsze łu- 
pem harodów barbarzyńfkich, a woiennych, 

Z pod panowania Persów przeszli Egipcyanie 
pod berło Alexandra, który nim zhołdował zu- 
pełnie wschodnie narody, zagarnął Egipt, zało- 
Żył Alexandryą , i chciał z niey zrobic ftolicę 
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świata, Po iego Śmierci wodzowie podzielili się 
podbitemi kraiami ¿+ Ptolomeuszowi doftał sie 
Egipt: Jego naftępcy panowali w nim do czasu, 
aż go potęga Rzymfka pochłonęła, Kleopatra, 
oftetnia królowa z krwi Ptolomeuszów, ani przez 
zręczność polityki, ani przez wdzieki swoiey płci 
i osoby, ani przez podobanie sie Cezarowi i 
Antoniuszowi , niepodległości swego krain zyfkać 
nie mogła. Wiadomy ieft iey smutny koniec, 
Pod Ptołomeuszami Egipt świecił się z wielkim 
blafkiem. Wrócili oni do tego kraiu sztuki , któ- 
rych dawniey ftamtąd Grecya pożyczyła, ale wy- 
dofkonalone, a przęto więcey maiące świetności 
i ozdoby. 

Ten kray zamieniony w prowincyą zymiką; 

należał do wszyftkich odmian, którym ta monar- 
chia, przy swoim schyłku, podpadła. Religia 
Chrześciiańfka rozszerzyła się w nim.bardzo pręd- 
ko; puszcze Tebaidy , czyli wyższego Egiptu fta- 
ły się sławne przez puftelników , którzy się do 
nich w czasie prześladowania schronili. Znay- 
dniący się: tam Chrześciianie, nie maią Żadnego 
podobieńftwa z Chrześciianami na zachodzie : 
odrodzili się w swoim sposobie, Jedni nędzni 
wieśniacy ponoszą wszyfłkie uciążliwości od Ma- 
meluków i Janczarów ; drudzy w pośrod puszczy 
mają poimieszkania nakształt klasztorów; inni na- 
reście podobni do Beduanów , rozbiiaią po dro- 
gach, 

Gdy Pańftwo Rzymfkie podzielone 'zoftało na 
wschodnie i zachodnie, Egipt doftał się panom 
Konftantynopola,i zoftawał pod nikczemneni na- 
ftępcami Konftantynś, aż do czasu wielkiey' re- 
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wolucyi, którą Arabowie pod Mahometem zro- 
bili. Wtedy Egipt zoftał częścią ogromnego pań- 
ftwa Kalifów. Posyłali oni do tego kraiu We- 
zyrów , aby pod ich imieniem rządzili: niektórzy z 
wezyrów chcieli się niepodległeini uczynić, ale 
po ich śmierci , lab gdy byli zbici, zawsze Egipt 
wracał pod panowanie Kalifów. Tak się Arabo- 
wie o ten kray kłócili, gdy S. Ludwik uczynił 
tam wyprawę; przyszedł z waleczną, ale nieo- 
krzesaną ślachtą walczyć przeciw ludowi ćwiczo- 
nemu w sztuce woienney i polerownemu; zofłał 
zbity, i ftraciwszy dwie części swego woylka, doł 
piero przez traktat wolność odzyfkał. 

Kok n.ftępny, po nieszczęściu S. Ludwika, 
fkończył panowanie Arabów , a dał początek pa- 
nowaniu /Mameluków. Gengifkan rozszerzywszy 
poftrach swoiey broni od Chin aż do Európy 5. 

zabrał w Georgii mnóftwo niewolników oboiey 
płci, i niemi rynki Azyi napełnił. MÓónarcha Arab- 
fki, panuiący natenczas w Egipcie, znając geni- 
usz tego plemienia Tatarów , kupił do 12,000. 
młodzieży, kazał ią cwiczyć w sztuce woienney, i 
w.krótkim czasie Legion z naypięknieyszych i 
naylepszych Żołnierzy , ale razem nayzuchwal- 
szych złożony, utworzył. Wkrótce to żołnier- 
ftwo , podobne do Gwardyi pretoryańfkiey, prze- 
pisywało prawa swojemu panu. Posunęło jeszcze 
daley śmiałość pod naftępca: złożyło go z tro- 
nu. Nakoniec w roku r250. ci żołnierze żamor- 
dowali oftatniego xiążęcia Arabfkiego , wybrali 
na jego mieysce iednego ze swych dowódców , 
pod imieniem Sułtana; zatrzymując sobie imie 
Mameluków, które oznacza Zołnierza niewolnika. 
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Jak gwałtem zaczęli swoje panowanie Mame- 

lucy, tak naywiększe gwałty w jego sprawowa- 
niu popełniali, Nie maiac Żadncy między sobą 

umowy, prócz interefsu czasowego ; bez żadne- 
go prawa publicznego wzgledem ludu, prócz pra- 
wa podbicia; rząd Mameluków wszyftkiemi zma- 
zał się zbrodniami. Zelazo, ftryczek , trucizna, 
prywatne i publiczne zaboyftwa, ftanowiły o lo- 
sie tyranów, których 47. w przeciągu 257. 
lat przemineło, Nakoniec w roku 1517. Selim, 
Sułtan Turecki, który w tym czasie podbił Azyą 
mnieyszą, Grecyą i Konftantynopol, opanował 
Egipt, i dowodcę Mameluków powiesić kazał. 

Należało Selimowi, podług wszelkiey polity- 
ki korpus ten wytępić: zachował go, maiąć w, 
tey mierze subtelne powody. Pod gwałtownemi 
rządami, które samym poftrachem wycilkaia ufkute- 
cznienie swey woli, sprawuiący władzę w krainach 
odległych od Środka rządu, mogą znaleść łatwe 
sposoby zrzucić jarzmo podległości. Obawiał się 
Selim, aby Basza czyli rządca posłany do Egi- 
ptu. nie pomyślił o wybiciu się z posłuszeńftwa 
Porcie, gdyby władza iego przeciwney wagi nie 
miała, Poftanowił więc, że rządcy Prowincyy, 
pod imieniem Beiów, w liczbie dwudzieftu czte- 
rech zpomiędzy Mameluków wybierani bedą, 
Zoftał prawda Basza przy kommendzie woyfk Tu- 
reckich, podzielonych na siedm korpusów, z któ- 
rych naypierwszemi i naymocnieyszemi były fan- 
czary i Ajsaby; ale wkrótce obaczymy , iak ta 
siła była słaba do utrzymania w posłuszeńftwie 
Mameluków. Teraz namieńmy , iakim oni sposobem 
uwiecznili się i rozmnożyli w Egipcie. 
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Widząc, że sie znayduiją w tym kraiu od kil- 
ku wieków, każdyby sądził, że się zwyczayną 
płodzenia drogą rozrodzili. Ale ieśli ich zapro- 
wadzenie do Egiptu ieft osobliwóm zdarzeniem , 
utrzymywanie się i rozkrzewienie więcey ieszcze 

zafłanowić powinno. Od lat 550. iako są w Egi- 

pcie Mamelucy, po żadnym liniia ciągła nie po- 
zoftała. W 'drugióm pokoleniu nie masz ich ża- 
dney familii: wszyftkie dzieci umierają w koleb- 
ce, lub zaczynńaiąc wiek młodzieńfki. Podobnie 
dzicie się z Turkami: 1 nie inaczcy chronią się utra- 
ty potomftwa, tylko Żeniąc się z Egipcyankami; 
czego Mameluki przez wzgardę czynić nie chcia- 
ły. Niechay kto wytłumaczy , ieśli może, dla- 
czego ludzi zdrowych, ożenionych ze zdrowemi 
kobietumi, krew uformowana pod górą Kaukazem, 
nie może się utrzymać na brzegach Niłu: tru- 
dno tego naznaczyć przyczynę , rzecz atoli left 
prawdziwa, 

Tym samym wiec sposobem ntrzymują się w 
Ezipcie, iakim-do tego kraju zaprowadzeni zofta- 
li, toieft r krutuią sie sprowadzaiąc niewolników 
z oyczyftcgo krsiu, Od czasów Gengifkana han- 
del ten na brzegach Kubanu i Phasy ieszcze nie 
utat. Utrzymuie się równie iak w Afryce i przez 
woyny, które w tych okolicach liczne hordy 
przeciw sobie prowadzą, i przez nędzę mieszkań- 
ców. którzy, aby mieli spósob życia, wł:sne dzie- 
ci przednią, Tych niewolników , po całym pañ- 
ftwie Ottomańfkim rozsypanych, zakupnią ludzie 
bogaci. a osobliwie Beiowie Egipscy. Zacząe 
wszy sami bydź proftemi Mamelukami, otaczaią 
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się podobnemi ludżmi, na których się cała ich 
moc opiera. 

Wzroft mocy Mameluków, a osłabienie powa- 
gi Turków, z wielu przyczyn pochodzi: Od da- 
wnego czgsu Porta zaniedbała interefsów tey pro- 
wincyi. „Dla wftrzymania Baszy pozwoliła do- 
wodcóm Janczarów i innym korpusom Ottoman- 
fkim swoię powagę rozciągać, Ci żołnierze przez 
małżeńftwa i zaciągnione: związki naturalizowa- 
ni, nie są więcey ftworzeniami Konftantynopola. 
Ich officerowie posiadaią grunta i wiofki: lecz 
Że te własności zależą od rządców czyli Beiów , 
a ci są wszyscy Mamelukami: musza ich sobie 
nymować, aby od nich ucilkani nie byli. Wpływ 
Beiów tym bardziey się rozszerzył, że przez wy- 
dzierftwa do wielkich bogactw przychodzą; a zatem 
w potrzebie, Janczarów i samych Baszów przekupić 
mogą. Prawda, że w uftawicznóy z sobą zoftsią 
woynie, i podobno dla tey iedynie przyczyny Por- 
ta cień swoicy powagi w Egipcie zachowała, ., 7 

- Każdy Bey ćwiczy swoich Mameluków w wia- 
domościach, które sa u nich poważane, a nade- 
wszyftko każe ich dofkonalić w użyciu broni i 
konia; potem ich. uwalnia, i.całym swoim kre- 
dytem do ftopniów miiicyi lub rządu popycha, 
Ci ladzie maią uszanowanie dla swoich patronów, 
które zżwyczay, wschodnich narodów poświęca , i 
są gotowi na każde ich zawołanie. 

Podług rachunku osob msiących w tey mie- 
rze dokładną wiadomość , liczba Mameluków nie 
przechodziła 8,500. ludzi, biorąc razem Beiów , 
Kafzewów którzy są lieutenantami Beiow, iako- 
też proftych wyzwoleńców i Mameluków ieszcze 
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w niewoli zoftaiących. W tey liczbie znayduie 
się mnóftwo młodzieży, która ieszcze dwudzie- 
ftu, lub 22. lat nie dosięgła. Beiów iet 24. ka- 
żdy z nich posiada takowych niewolników od 50. 
aż do 600, Są drudzy , którzy do domów zga- 
słych należeli, ci podług interefsu przywiezuią 
się do iednego lub drugiego domu , gotowi za- 
wsze przeyść na te ftronę , która ich lepiey za- 
płaci Całkowita liczba, przydaiac sług od ko- 
ni, nie przechodzi 10,000. iezdców; To tylko 
woyfko iest w stanie oprzeć się napaści. Nie 
znaią i nie szacuią piechoty na wschodzie , gdzie 
cała sztuka woienna na ściganiu lub uciekaniu 
zależy. : 

Oto ubior Mameluków : Na koszuli noszą su- 
knią nakształt szlafraka z lekkiey materyi , która 
od szyi spada aż do koftek, i prawie palce u 
nóg okrywa: na tey sukni maią drugą , równego 
kształtu i szerokości. Ta zowie się kaftanem. 
Długi pas ścifka te dwie szaty. Na nich noszą 
trzecią równey prawie wielkości, wyiąwszy, Że 
rękawy przy łokciach są ucięte. W zimie, a czę- 
fto i wlecie ta szata zrobiona z sukna, podszy- 
ta ieft futrem i ftaie się szubą. Wreście na te 
trzy okrycia kładą ieszcze czwarte, ale to ieft 
szata ceremonialna :; w niey poftać człowieka wy- 
daie się nakształt długiego woru , z którego wy- 
chodzi naga szyia, głowa bez włosów, okryta 
zawoiem. Zawoy Mameluków podobny jeft do 
Żołtego walca, okryty zewnątrz sztuką muślinu 
wytwornie ułożoną. Noszą obuwia z żółtey fkó- 
ry i pantofłe nie przywiązane, które w każdym 
momencie spaść mogą: ale: nayszczególnicysza 
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część tego ubioru są pantalony, których wyso- 
kość dochodzi aż do brody, a nogawiceę tak wiel- 
kie, żeby się w każdey całe ciało pomieścić mo- 
gło. Dla łatwieyszego chodzenia Manelucy 
swoje suknie podpasuią. Łatwo sądzić można, 
iak w klimacie gorącym taki ubior icft niewy- 
godnym , dlatego każdy ieżdziec zwalony z konia 
za zginionego poczytany bydź powinien. 

Broń Mameluków fkłada karabin na zo. całów, 
który razem 9. lub 12. kul wypuszcza: dwa wielkie. 
piftolety do sukni sznurkiem przywiązane, tak, że 
wyftrzeliwszy, piftolet zą siebie zarzucaią: szabla 
krzywa 'wisi u boku: codzień rano ćwiczą się 
w rozmaitych obrotach woiennych, na równinie 
blifkiey Kairu. 

Obyczaie Mameluków w oftatnim ftopniu są 
fknżone. Obcy między sobą , bez oyców , bez, 
dzieci, żaden węzeł, tak miły innym ludziom , 
nie wiąże ich do społeczności i kraiu, Ciemni i 
zabobonni z edukacyj, ftaią się dzicy przez zaboy- 
itwa, które popełniają, fkłoeni do bantu przez 
zamieszania, zdraycy przez kabały, podli przez 
dyfsymulacyą , nakoniec zepsuci przez wszelkie- 
go gatunku rozpufty. 

Tacyto ludzie przed trzema laty byli panami 
Egiptu. Co'do ich dowodców , u nich samo- 
władztwo nie na tém zależało, żeby rozmaite pas- 
sye wszyftkich członków , fkładaiących spółe- 
czność , do spólnego celu kierować umieli, ale 
żeby więcey. niewiaft, sprzętów, niewolników po- 
siadali, i bezkarnie wszyftkim swoim wymysłom 
zadosyć czynili. Naygłównieyszą u nich rzeczą 
ieft mieć pieniądze, a do tego nayprafiszy spo- 


44, Historya. 


sób zabrać ie, gdzie się tylko pokażą. Beiowie przez 
kilka miesięcy w roku, ftoią obozem ze swemi, Żoł. 
nierzami przy wiofkach, które do ich panowania 
należą, Gdy ftrawią żywność u rolników , i bądź 
poftrachem, bądź gwałtem wycisną wszyftko co 
posiadaią mieszkańcy, przenoszą się do inney 
wsi, z którą podobnie poftępują. 

Ww tym samym duchu idzie adminiftracya we- 
wnętrzna i zewnętrzna. Kilka. szczęśliwych ra- 
zów szabli, więcey chytrości łub śmiałości nad 
konkurrentów, daią Beiom nad innemi pierwszeń- 
ftwo; słabsi ftawaią przy mocnieyszych. Na cze- 
le swoiey partyi częfto sie biią na ulicach Kairu , 
a poftepowunie ich między sobą ieft nieprzerwa- 
nym ciągiem mordów, : wydzierftw, złamania wia- 
ry izdrady, 

Basza albo wice król wielkiego Sułtana wca- 
le nic nie znaczy: iefito słaba mara, którą za 
iednem dmuchnieniecm obalić mażna. Póty zo- 
ftaie na mieyscu, póki sprzyla zamiarom Beiow, 
albo póki ich różnić między sobą potrafi. Skoro 
głos podniesie na obronę interefsów Suitana lub 
ludu , ftaie się wyftepnym przeciw ftanowi; Je- 
śli go tylko wypędzą , los iego bardzo ieft po- 
myślny. Po wypędzeniu iednego Baszy , powol- 
na Porta drugiego na iego mieysee przysyła. 

Łatwo sobie wyftawi każdy, że rewolucye 
od 23. wieków zdarzone w Egipcie, wielką roz- 
maitość sprawiły w jego mieszkańcach. Zagnież- 
dzili się naftępnie w tym kraiu Persowie, Ma. 
cedończykowie, Rzymianie , Chrześciianie grec- 
cy, Arabowie , Georgianie, a nakoniec ród Ta- 
tarów pod imieniem Turków. Każda część z tych 
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ludów zmieszała się z drugiemi: a niektóre przy- 
wiązane do swoich obyczaiów i przesądów, różnią 
się dotąd od innych. Na naftępuiące znaczniey- 
sze klafsy można podzielić mieszk«ńców Egiptu, 

Arabowie Rolnicy, są to ludzie, którzy w 
czasie pierwszego nuyścia Arabów , osadzili się na 
gruntach , są wzroftu wysokiego ;twarz ich lubo 
bardzo od 'siońca ogorzała, iednak dosyć pięknie 
wygląda. i 

Arabowie Afrykańscy, to iet Mahometanie, 
którzy podbiwszy'eałą ftrone Afryki, wzdłuż mo- 
rza środziemnego , przyciągnieni Żyznością Egi- 
ptu, w różnych czasach wrócili do tego kraiu i. 
w nim csiedli, Nicktórzy w wyższym Egipcie 
maią swoich osobnych xiążąt. 

Araby Beduanie, tych błąkaiące się pokole- 
nia, raz zatrzymują się w iakiem puftćm i nie- 
mieszkalnem micyscu , znowu z "namiotami. udaią 
się na naylepiey uprawne pola, zdzierają rolni- 

"ków i podróżnych; a jeśli widzą, że idzie przeciw- 
ko nim mocnieyfza siła, zwiiaią oboz i uchodzą. 
a Kopty pochodzą zapewne od Egipcyan, Per- 
sów, Chrześciian greckich, którzy się 2 sobą 
pomieszali, nim Arabowie weszli do Egiptu. Spra- 
wuią urzędy dczorców i pisarzów przy Beiach, 
„Skora na nich ma kolor żółtawy i okopciały, Re- 
giia ma coś podobnego do Chrześciiańftwa, 

x. - Turcy oftatni zwycięzcy Egiptu. 

Nakoniec /Mameluki, o których początku i 
obyczajach dopierośmy powiedzieli , i zpomię- 
dzy których, bądź gwałtem, bądź podítłtepem wy- 
chodzą wszyscy Bciowie ; różnią się od innych 
mieszkańców kolorem iasnych włosów, 
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Lud w Egipcie doświadcza wszyfikich nie- 
szczęść rządów samowładnych, nie używając spo- 
koyności politycznćy, ktera pospolicie takim rzą. 
dom towarzyszy ; dlatego ta bogata ziemia w 
oftatniey nędzy, zoftaie. Gdzie rolnik nie ma 
nadziei cieszyć się spokoynie owocem  swey pra- 
cy, tam rolnictwo upada; gdzie nie masz bezpie- 
czeńftwa w użyciu swego maiątku, tam nie masz 
twórczego przemysłu, tam sztuki są w kolebce ; 
gdzie wiadomość i nauka nie polepsza losu czło» * 
wieka ,' tam się nikt o nię nie ftara, tam umy- ` 
sły w naygrubszem 'gnuśnieią  barbarzyństwie, 
Mieszkania rolników są budy ziemne, w których 
dym i gorąco dusi, a choroby z nieochędoftwa i 
złego pokirmu pochodzące, wyniszczaią lud ubo- 
gi. Do nieszczęść fizycznych przydaymy ufta- 
wiozne poftrachy, beiażń łupieztwa od Arabów, 
odwiedzania Mameluków , zemfty familii i wszy- 
ftkie niespokoyności woyny domowey. 

W tak smutnym obrazie ftawiaią się wiofki, ale 
i miafta nie wydaią się w przyiemnieyszey poftaci, 
Pospolftwo gałganami okryte. Prawda, że czasem 
można potkać iezdców bogato odzianych, lecz przy 
zbytku niektórych osob tém okropnieyszy ieft wi- 
dok nędzy powszechney. O niczem nie gadaią , 
tylko o zamieszaniach, wydarciu pieniędzy, bi- 
ciu, zaboyftwach. Przelewaią krew człowieka 
równie jak wołu. Urzędnik publiczny sądzi, po- 
tępia, i w mgnieniu oka swoie wyroki wyko- 
nywa, Idą za nim kaci. i niosą wór fkórzany, 
tam spadaią głowy nieszczęśliwych, których na 
śmierć fkaże. 
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Dosyć ieft na chciwości człowieka możnego , 
na doniesieniu nieprzyiaciela, aby bydź zaprowa- 
dzonym przed Beia : tam wyciągają od ofkarżo- 
nego pewney summy : ieśli powie, że nie ieft w 
ftanie iey zapłacić, óbalaią go na ziemię, i daią 
mu ż00. lub 300. kiiow w piety: a czasem go 
zabiisią. Biada temu o kim ieft podrcyrzenie, że 
ma się dobrze: sto śpicgów czuwa, aby go do- 
nieść, a sto panów ieft gotowych, aby go złu- 
pić. 

W tem opisaniu Egiptu nie masz nic przesa- 
dzonego. Wędrownicy z różnych narodów , któ- 
rzy ten kray zwiedzili, wszyscy się na iedno 
zgadzaią. Wszyscy w wylaniu duszy głęboko 
przeiętey i nieszcześciami pod któremi ta ziemia 
ięczy, i świetną rolę, którąby ze swego poło- 
żenia i zadziwiającey żyzności grać powinna, 
radziby widzieć wprowadzony nowy porządek rze- 
czy, aby kiedyś przecię od tak srogiego uciemię- 
Żenia uwolniona zoftała. Skończmy ten Opis wy- 
razami Savary; który przed osimnaftą laty zwie- 
dził ten kray , opisał, i swoie uwagi nad ie. 
go ftanem uczynił. 

„Jakieyże przyczynie, słowa są iego, przy- 
„znać zepsucie guftu i sztuk pod tymże samym 
„„klimatem, na tymże samym gruncie, w pośrod 
„teyże samey obfitości, ieŚli nic utracie niepod- 
„„ległości ,i rządowi, który podług woli poniża 
lub podnosi gieniusz ludów? Ten piękny kray , 
,,w rękach narodu kochaiącego sztuki, wnetby 
„się ftał środkowym punktem handlu całego świa- 
„ta; onby Europę i Azyą połaczył. Gdy iedna 
„„część okrętów popłynęłaby odnogą Arabfką do 
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„Tadyi, drugie oktyłyby morze środziemne. Ale- 
„„xandryu Odrodziłaby się z popiołów  Obserwa- 
„torium. wyniesione pod niebem pogodnym, przy- 
„„łożyłoby się do poftępku Aftronomii. Taszczę- 
„Śliwa ziemia ftałaby się drugi raz oyczyzną umie- 
„iętności i nayrofkosznieyszćm na świecie mie- 
„,szkaniem, ,» F 


NOWY PAR'Y Z 
przez MERCIER. 


Autor ten od dawnego iuż czasu ma znako- 
mita sławę na świecie uczonym. Znana ieft ori- 
ginalność iego ftylu, a czasem i opinii. Dzie- 
ło pod tytułem: Rok 2440. albo Marzenie, ie- 
żeli kiedy nim było, wydane w młodości, ozna- 
czało myślącego człowieka, przyiaciela ludzko- 
ści. Obraz Paryża, drugie głośnieysze dzielo 
Mercier czytane było, osobliwie w obcych kra- 
iach z naywiększa chciwością. Wszyscy cieka- 
wi byli widżieć obraz dzisieyszego Babilonu, tey 
to sławney ftolicy, gdzie wszyftkie oftateczno- 
ści razem się łączą, wyuzdany zbytek i naywię- 
ksza nędza, rzadka umieiętność i naygrubsza nie- 
wiadomość, anirlfka cnota i piekielne zepsucie, 
Paryż od lat dziesięciu bardzo wiele się odmie- 
nił: nie masz wiec nic dziwnego, że uutor no- 
wy iego portret chciał odrysować. Można po- 
wiedzieć, że go wydał dofkonale we wszyftkiem, 
co sie ściąga do obyczajów, rozrywek, zabaw 
i przywar mieszkańców, Jeftto , jeśli można te- 
go użyć wyrazu, roztrząśnienie siedmiu grzechów 


głó: 
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głównych tego wielkiego miata, które się mn 
iuż w nałóg óbróciły. Zrobiemy wypis niektó* 
rych kawałków autora: z nich i o zdarzeniach. 
zaszłych w tey ftolicy „i o iey obyczaiach mo- 
Żemy powziąć dokładne wyobrażenie, 


Zrzódło nieszczęść Paryża i Francyi. 


Przyczyna naywiększych nieszczęść, których był 
teatrem Paryż, a które się potém na całą Fran- 
cyą rozlały , ta była naygłownieysza, że wszyfi- 
kie osoby w rewolucyi na iedney linii kładzio- 
no. Nie uczyniono różnicy między Condorcetem 
1 Maratem, między Brifsotem i Roberypierem. 
Nie ufano cnocie Żadnego Reprezentanta, To 
ośmieliło , że ieden Góral dziki, (*)a tak co do 
talentów , iak co do przymiotów osobiftych i 
cnot patryotycznych niższy od samey mierności , 
to iet Karzel zwany Roberspierem , zaślepiwszy: 
nieoświecony motłoch , ftanął na czele wszyftkie- 
go, i trząsał całym narodem. Potwarze na lu- 
dzi cnotliwych rzucane, zaiadłość obrócona prze- 
ciw Reprezentantom, nayczyftszym patryotyzmem 
powodowanym, dawane im bezrozumne nazwi- 
fka, ludzi z bagna tu žaby przemienionych ; wy- 

Styczeń t802. 


C) Konwencya była podzięlona ną dwie partye : 
icdney Jdowodcy po prawey ręce Prezyden- 
ta, drugiey po lewey siedzieli. Deputo- 
wani naywyższe ławki zasiadaiacy po le> 


wey ślronie , nazywani byli i sami siebie 
nazywali Górglami: les Montagnards. 
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dały Coliot ©'Herbois , Carriera, Lebcna i inne 
tego rodzaiu ftraszydła, Czerniąc nayszkiradniey- 
szym, a razem naybezczelnieyszym sposobem Bris- 
sotinów, Girondyftów , Rolandyftów, podniesiona 
mordercze ftósy: bo Konwencya uciemiężona t 
spodlona, nie mogła należytego sobie znaczenia 
odzyfkać , aż po okropnem własnych, a tych 
nayznacznieyszych członków,zamordowaniu. Przy- 
p!acił drogo .Paryżanin wzgardę, którą śmiał oka- 
zać dla ludzi niewinnych i czyftych, Przyymo- 
wane i rożrzucane od niego paszkwile, cbłą- 
kały naród. Stona górna przyszła do naywię- 
kszey mocy, oszukała i podbiła całą Francyą. 
Gdyby lud umiał był rozeznać Reprezentantów 
łączących  ftałość z roftropnością, i odwagę z 
mądrością, nie byłby otworzył szerokiecy drogi 
Anarchiftom, Terroryftom , żłopaczom krwi ludz- 
kiey: nie byłby ukarany za swoię długą i niepo- 
dobną do poięcia omyłke. Trzebali było iść prze- 
ciw Konwencyi 9. Zaraz był na zawołanie, 
Ktoby uwierzył? grozić członkom ciała prawo- 
dawczego, napaftować ich bronią, zmieniło się 
w modę panującą: w. żadnym czesie, w żadnym 
narodzie opiniia publiczna nie była tak mylna, 
tak nieszczęśliwa, tak niszcząca ten wezeł, któ- 
ry Reprezentacyą Narodową łączy z miaftem od 
niey źamieszkanem. Oto początek całego krwi 
rozlewu. Po znieważeniu wszyftkiego, co tylko 
było cnotliwem , uczciwóm, odważnem, nikt nie 
miał więcey prawa do publicznego szacunku. Nay- 
cnotliwszy stał się naysłabszym , a zbrodnia- 
rze i złodzieje całą władzę w swe ręce zagarnęli. 


Nowy Paryż. St 
Rzeź Septembrowa. $ > 


Naftępne pokolenia nie bedą mogły wierzyć, 
aby tak ftraszne zbrodnie ufkutecznione zoftały 
w narodzie cywilizowanym, w przytomności ciała 
prawodawczego, pod okiem i z woli wykonaw- 
ców prawa, w mieście liczącem ośmkroć ftoty- 
sięcy mieszkańców, zadumionych i odurzonych na 
widok garftki zbrodniarzów , których zapłacono , 
aby tak okropne mordy spełnili, Nie było wię- 
cey jak z00. zboyców ; ieszcze w ich liczbie ra- 
chować trzeba osoby nieznanę, które sie zrobiły 
sędziami wieżniow. Sronnicy anarchii, burzy- 
ciele ludu, słowem dowodzcy do zbrodni, nie- 
przeftalią powtarzać, że iakowyś wielki spisek 
miał wybuchnąć w pierwszych dniach Septembra, 
Nikt im nie zuprzecza tey prawdy, którą wyga 
dek ftwierdził tak okrutnym sposobem, 

Ale póydźn.y do źrzódła , a poznamy i. spí- 
fkowych i nature ich związku. Idąc nieprzerwa- 
nym ciągiem wypadków , łatwo się przekonamy y 
Że te zabóyfiwa są dziełem fukcyi wszyftko ni- 
szczącey , która przez złoczyńitwo i rozboie do 
panowania przyszła. 

Acz się wzdrygam na samo wspomnienie owych 
dni krwawych i okropnych, iednak będe ie ufta- 
wnie przypominał Paryżanom , aby sie kiedyż* 
kolwiek odważyli zawołać o pomftę, 

Zdawało się , że trzeba było dla miafta czyn- 
nieyszegó i rozciągleyszego dozoru. Przeto Ra- 
da powszechna Paryża wybrała Kommifsyą dozor- 
czą z dwunaftu członków złożona. Nie mogą 
maifte powiedzieć spólnicy morderftw, że kleyno= 
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ty i bogate sprzęty aresztowanych osób były po- 
. deyrzane, a wszelako zatrzymuiąc osoby, zabie= 
-Tano razem i rzeczy. Sam ten poftępek dosyć wyias 
śnia przyczynę popełnionych zsbóyftw. Kiedy się 
pytamy Anarchiftów, za co Kommifsya dozorcza 
aresztowała osoby wraz z ich własności:mi? nie 
na to odpowiedzieć nie maią. Wszyftko fkłada- 
ne było w'sali Kommifsyi dozorczey. 

W teyto iafkini ułożono rzeź Septembrową , 
wtym obrzydłym fteku ludzi dano wyrok śmier- 
ci na 8,000. Francuzów, których zatrzymano , 
nie maiąc na to ani słusznego powodu, ani do- 
niesienia, ani żadnego pozoru przeftepftwa: iedy- 
nie tylko na rozkaz samowolny złoczyńców fkła- 
daiących Kommifsyą dozorczą. 

Na kilka dni przed popełnieniem morderftw, 
przerażone członki tey Kommifsyi gwałtownem 
swćm poftępowaniem, tkniete okropnym widokiem 
mnóftwa obywatelów uwięzionych, odwołuiących 
się przeciw ich zatrzymaniu, usilnie doprasza- 
iących się o wymienienie powodu do tego; te 
mówię członki chciały dzień i noe poświęcić na 
examinowanie, zby niewinnych puścić na wolność, 
a w więzieniu zatrzymać tych, przeciw którym 
były zarzuty , i ftawić ich przed sądem. 

Wtem dowiedziano się drugiego Września o 
wzięciu miafta Verðun : do tego rozsisno pogła- 
fkę, iakoby się to ftało przez zdrade samychże 
mieszkańców , umyślnie słaby odpór dziących. 
Zaraz uderzono na trwogę : mnóftwo konnych 
uwiiało się po znacznieyszych miafła ulicach, 
potwierdzając tę nowinę, i żywo zapalaiąc lud do 
wyruszenia przeciwko nieprzyiaciołom. Za pier: 
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wszym odyłosem trwogi, nie ieden zapewne pomy- 
ślł , dlaczego rozszerzają poftrach w Paryżu © 
dlaczego mieszkańców próżną boiaznią napełnia* 
ią? i zamiafł podsycenia obywatellkiego zapału, 
który do zwycięztwa prowadzi, gorliwość i mez- 
two ich oziebiaią? ale ci, którzy nie znali se- 
kretu spilkowych, wkrótcu go przez własne do- 
świadczenie dociekli, O! dniu żałoby i hańby! 
Na ten znak mieli się (kupić zabóycy, to było 
hasłem do wykonania nayokropuieyszych mor- 
derftw. Zboycy podzieleni na bandy , udali się 
do więzień, w jednych wyłamałi bramy, w dru- 
gich przymusili strożów do wydania sobie nie- 
szczęśliwych ofiar, których tam Kommifsya do- 
zorcza przez 15. dni natłoczyła. Ci mordercy 
uzbrojeni zbóieckiemi narzędziami trzymaiąc w 
ręku liftę fkazanych na śmierć , zrobioną przed 
kilka dniami, wzywali po imieniu każdego wię- 
Żnia. Członki rady miafta przybrane w wftęgi 
troykolorowe, iako też i wiele innych osób, we~ 
szły do więzienia., Tam dokoła ftołu zaftawio* 
nego butelkami i Sklankami, zasiedli mniemani 
sędziowie i wykonawcy ich wyroków okrutnych. 
Na ftole położono papier z imionami więżniow , 
Z wyszczegóinieniem przyczyny i dnia ich aresz- 
towania. Zabóycy od izby do izby chodzili wy- 
wołuiąc każdego z porządku przed krwawy try- 
bunał, którego zwyczayne było zapytanie: Kto 
żeśleś? Gdy więzich wymienił swoie imie , zbo- 
jeccy urzędnicy zaglądali do reieftru, a zrobi- 
wszy mu kilka próżnych i nic nieznaczacych za- 
pytań, oddawali go w ręce wykonawców ich sro- 
gości: ci więźnia za drzwi wyprowadzali, gdzie 
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już na potogowin byli kaci, -którzy go zabijali 
z niesłychanem, u: barbarzyńfkich narodów okru- 
cieńftwem. Ci, których ten krwawy trybunał za 
niewinnych uzqał, puszczeni na wolność, odpro- 
wadzeni byli o podal za więzienie, w pośród 
okrzyków: niech żyie Narol! Zgromadzenie pra- 
wodawcze zleciło prawda niektórym zpomiędzy 
siebie, aby łotrów tak okropnym sposobem prze- 
ftępujacych prawa, do posłnszeńftwa zwrócili : 
Ale czyliż rozum i moralność mogły mieć iaką 
moc nad umysłami zboyców we krwi i piiańftwie 
zanurzonych ? Nie byłto inż doftateczny środek: 
Żadney odezwy nie słachsno: trzeba było dia 
pohamowania owych tygrysów , zbroyney siły; 
trzeba było, aby zgromadzenie wyszedłszy ze 
swoley sali, otoczyła każde zosobna więzienie , 
i ltanęło dia niego murem nieprzebitym. Gro- 
Źnie odrzucali wszelkie przeftrogi i rady pokoiu. 
Pinost bilkup Kalwados, członek owey Deputacyi 
zagrożony, zhańbiony, a od pogrożek mało co 
nie zoiłał policzony między nieszcześliwe ofiary. 
Uniknąt przecie tego nicbezpieczeńltwa, doniosł o 
tém -zdumiałemu i spodlonemu prawodawftwu , 
zagrożońemu zupełnie rozproszeniem przez nie- 
cnego Roberspiera, który swą tyranią bez gra- 
nic-w Paryżu rozwodził, Zaniesiona na niego 
fkarga przez,Deputowanego Louvet w początkach 
Konwencyi, pottepowanie tego fałszywego czło- 
wieka z Zgromadzeniem prawodawczćm, wyiaśnia 
doftatecznie iego charakter . Pokazuie się z nićy, 
że ten zuchwały sprzysiężeniec , zamyśla ufta- 
nowić Dyktatorfką władzę , na rozwalinach Re- 
prezentacyi narodowey, A wszelako Roberspi- 


Nowy Parys. | | 55 


ere chlubit sie ze swoich cnót. obywatelfkich, ze 
swćy bvzinterefsowności. Źrzekł się urzędu ofkar- 
życiela w kryminalnym trybunale Paryża, mówiąc, 
Że. przekładał Życie prywatne; wyduł nawet pi- 
smo dowodzące, że nie był intrygantem, Że o 
żaden urząd fturać się nic myślił, że żadnego nie 
przyymie; a jednakże wdswał siędo Rady miafta , 
i fiamtąd wyniosi się aż do kapitolium. 

Osadzeni xięża w kościele Karmelitów , wszy- 
scy byli wycięci prócz iednego: wyprowadzano 
ich po iednemu, albo po dwóch. Zrazu zabiia- 
no ich oguiftą bronią, ale gdy niewiafty , któ- 
rych się tam mnóftwo zebrało, uczynily uwagę, 
że taki sposób zabulania , ieft za zádto hukliwy, 
użyto więc pałaszów i bagnetów. Te nieszczę- 
śliwe ofiary, klęcząc w upokorzoney poftaci, i 
zbieruiąc swe myśli, opuszczone od całey natu- 
ry , bez wsparcia, bez pocitchy, prócz tey, któ- 
rą w włausnóm sumienia znaydowały, wznosiły 
oczy i ręce ku niebu, i zdawały się błagać nay- 
wyższą lftność, aby ich zaboycom przebaczyć 
raczyła, 

Wy społecznicy tych morderftw, sprzysiężeń- 
cy okrutni, zwodziciele łatwowiernego ludu, mo- 
Żecież powiedzieć , że nie podobna było wftrzye= 
mać reki zabóyców ? że niu w waszey było mo- 
cy pohamować łotrów? Składaliście sie tem, po- 
wiedzieliście, że trudno było wftrzymać zaiadłość 
ludu; Nędznicy! hańbicie to imie, używając go 
dla pokrycia własnych bezeceńftw i zbrodni. Lud- 
że się to dopuścił tak czarnych wyftępków * Nie, 
ubolewał on na to w milczeniu. Wyto zuchwa- 
li adminifiratorowie maiąc porozumienie z Radą 
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miafta, Kommifsyą dczorcza, i Miniftrem Dan- 
tonem, przygotowaliście wszyftko , i wszyftko 
wykonali. Dla zbogacenia się krwawemi łupami 
licznych ofiar, spełnialiście cwe zbrodnie przez 
swoich ftronników. Wyto z Paryża zrobiliście 
dla siebie bogate iatki, i zgotowali nędzę lu- 
du, zrywaiąc wszystkie związki towarzyfkie , 
psuiąc kredyt publiczny tąk iftotny dla powsze- 
chney szczęśliwości narodu. Gdybym doftate- 
cznie nie pokazał, że cała każń pićrwszych dni 
Septembra na was samych spada, wymieniłbym 
wam dwa poftępki, których zaprzęczyć nie mo- 
Żecie, Przypomniałbym wam owo zapłacenie 
850. liwrów winiarzowi, który w czasie tey 
okropney rzezi, waszym siepaczom z rozkazu 
Rady miafta dofturczał napoiu. Przypomniałbym 
wam Kommifsyą dozorczą , która dniem przed 
wykonaniem rzezi naięła powozy do wywożenia 
trupów. 

Gdyby użyto Gwardyi narodowey, gdyby icy 
wezwano imieniem prawa, którego powagę chy- 
trzy i okrutni naczelnicy ftępić usiłowali , o iak- 
Że była 7 silną i odważną? lecz ta gwardya, któ- 
rey mafsa wpośrod zepsucia i łotroftwa zawsze 
była czyfta, nie powinnaż sie była obawiać , aby 
karząc zbrodnią, sama nie podpadła przewinieniu, 
ruszywszy bez wezwania? Dla tey wiec przy- 
czyny opuściła ręce. Widziałem , iak na odgłos 
trwogi zbiegali się żołnierze na plac teatru fran- 
cuzkiego, widziałem ich gotowych do broni: ale 
się natychmiaft rozeszli, bo ich zdradziecko uwie- 
dziono, że to był próżny poftrach , że się nicze- 
go obawiać nie należało. Niczego nie należało 
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się obawiać! Wielki Boże! a inż kościoł Kar. 
melitów i więzienie l Abbaye oblane było krwią, 
i napełnione trupami! Niczego nie należało się 
obawiać! Widziałem 300. ludzi zbroynych , ćwi- 
czących się w broni o 200. kroków od tego miey» 
sca, gdzie popełniano morderftwa: więc powie- 
cie, iżby się pokzzali oboiętnemi, gdyby im da- 
no rozkaz rzucenia się na zbóycow ? Przy bra- 
mach więzienia / Abbaye, iako też i innych wię- 
zień, ftały zapłakuny kobiety, czułym głosem upo- 
minaiace się o swych mężow , których koniec 
tragiczny dopiero od nich odłączył: inne wi- 
działy ich zubiianych przed włusnemi oczyma. 
Tenże krwi rozlew, takąż srogość popełniano 
w tymże samym czasie w różnych więzieniach i 
mieyscach, gdzie ięeczały smutne ofiary arbitral- 
ney władzy. Wszędzie się prawie wysilano na 
nowe coraz okrucieńftwa, W Seminarium S. Fir- 
mina zatrzymani xięża czekali spokoynie, iako 
inni osadzeni w wiezięniu Karmelitów , pókiby 
im municypalność Paryzka nie naznaczyła dnia 
wyyścia z kralu, dawszy im paszporta podług 
świeżo zapadłego dekretu; który nadto wyzna- 
czył po trzy liwry na dzień na każdą. osobę w 
czasie podroży. Jedynie tedy od władzy rządo- 
wćy zależało, aby ów dekret do fkutku przyszedł 
przed rzezią: lecz ich umyślnie na tentkoniec tra- 
giczny zatrzymano. W Seminarium S. Firmina 
owe łotry dla rozweselenia swey srogości z ofta~ 
tniego piętra kilku więźniów zrzucili. W Szpi 
talu Je la Salpetriere te potwory trzynaście ko- 
biet, niektóre wprzód zwgałciwszy, zamordowa- 
li. W Bicetre dozorca więzienia widząc sypia- 
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cą się kupę łotrów, chciał się im oprzeć: ka- 
zał dwie armaty przeciwko nim zatoczyc , lecz 
gdy lont zapałał, odebrał raz śmiertelny, a ło- 
try zwycięzcy wszyftkich wieżniow w pień wy= 
cięli. W więzieniu Ju Chatelet podobny krwi 
rozlćw , podobna srogość: nic nie uszło przed 
„zaiadłością, owych ludożerców. W wiezieniu la 
Force pięć dni się zabawili. Była tam osadzo- 
na P. Lamóadlle dawniey Xiężna : ftałe jéy przy- 
wiązanie do żony Ludwika XVI. całćm ićy by- 
ło przewinieniem w oczach ludu. W naywie- 
kszych zaburzeniach kraiu do niczego nie nale- 
Żała, Nie mógł lud na 'nią Żadnego mieć podey- 
rzenia , bo imie iey nie było znane, tylko przez 
powtarzane uczynki dobroczynności. Nayuszczy- 
pliwsi nawet pisurze nigdy się na nię nie tar- 
gnęli.  Wywołano ią z więzienia ggo Septem: 
bra. Stanęła przed krwawym trybunałem z kil- 
ku prywatnych osób złożonym. Trzeba było 
padzwyczayney odwagi, aby znieść nieftrwożo- 
nym umysłem okropny widok katów krwią zbro- 
czonych. Odezwało się wielu z przytomnych 
upraszaiąc o przebaczenie dla P. de Lamballe. 
Zatrzymali się nieco zbóyty , ale niedlugo okru- 
tnie ją zamordowali, Zaraz iey ucięto głowę i 
piersi, ciało obnażono , wyrwano serce , obno- 
szono głowę po ulicach Paryża, i włóczomo cia- 
ło. Poszarpawszy ie owe tygrysy, zrobiły ieszcze 
sobie tẹ barbarzyńiką ucieche; udały się do Tem- 
ple ukazuiąc iey głowę i serce Ludwikowi XVI, 
i iego familii. Cokolwiek srogość wymyślić mo- 
że nayokropnieyszego , wszyftko to na P. Je Lam- 
balle wykonano. 
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Siły mi uftaią w opisywaniu tak okropnych 
zdarzeń. To tylko przydam na usprawiedliwie- 
nie cnotliwych członków Konwencyi, że prawie 
prżez trzy miesiące naywiększych usilności do- 
kładały dla wyśledzenia i ukarania owych po- 
tworów: ale zawsze od partyi Góralów ich: usi- 
towania były zniszczone. Publiczni zaś zbóycy 
obawiając sie, aby ich kiedyżkolwiek zemfta praw 
nie dosięgła, weszli w spisek z1go Maja 1793. 
roku, rozumicjąc, że gdy zaubiią ludzi maiących 
uczucie ludzkości, tém samém ślady swoich zbro- 
dni zagładzą. 


Obraz Konwen cyi NaroJowey. 


Wiadomo, iak się zdziwili posłowie Teodo- 
zyusza Il. wysłani do Attyli. Z poftrachu, któ- 
ry iego imie roznosiło , mniemali, że obaczą mo- 
narchę otoczonego całą pompą wielkości azya- 
tyckiey : obaczyli przeciwnie człowieka małey 
poftaci, którego powierzchowność nic wspaniałe- 
go nie oznaczała. Cóż to! zawołali, tenżeto 
jeft zwycięzca Narodów! iegożto się wszyscy 
„boia! iemu się dziwią! onże to cały świat od- 
głosem imienia swego napeinia! Podobnicby się 
zadziwił cudzoziemiec patrząc na naszę Konwen- 
cyą narodową. W przeciągu lat trzech wyfta- 
wiła ona koleyno widok naywftydliwszey nikcze- 
mności, i naymężnieyszego poświęcenia się. Raz 
odnowiła w oczach naszych obraz senatu pod Ty- 
beryuszem i Domicyanem, drugi oraz okazała wiel- 
ki charakter bohaterfkiey ftałości senatu Rzym- 
fkiego w czasie więzienia i rabunku Rzymu przez 
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Gaulów. Miała w sobie ludzi, godnych prze- 
klęftwa wszyftkich wieków, miała znowu ludzi; 
któremiby się Ateny i Sparta w naypięknieyszych 
swoich czasach zaszczycać mógły. Podzielona 
była na dwie partye. Jedna złożona z ludzi ener- 
gicznych, gwałtownych, którzy na wszyftko się 
odważyć byli gotowi, byle swoich zamysłów do- 
sięgli. Nie zaftanuwiały ich nayftrasznieysze wi- 
doki: byliby fkazali na śmierć dwie części poko: 
lenia, gdyby widzieli potrzebę takicy ofiary. 
Przeświadczeni o przewrotności serca ludzkiego, 
mnieniali, że ich współobywatele nie byli zdol- 
ni poświęcić dla dobra publicznego, nie iuż 
iakiey cząftki swego majątku, ale dyftynkcyi py- 
chy i mamideł próżności. Podeyrzenia ich ftwier- 
dziło doświsdczenie: w jego szkole nauczyliśmy 
się, Że nieufność jeft początkiem mądrości. Ci 
zapaleni i gwałtowni Rewolucyoniści mieli za 
nikczemność słodkie i ludzkie filozofii wyobra- 
Żenia. Myśleli, że dla wprowadzenia nowego. 
porządku rzeczy , trzeba zniszczyć i nielitości- 
wie obalić wszyftko , cokolwiek z dawnym było 
związane. Druga partya miała na czele ludzi, 
którzy w zgłębiania umieiętności i zabawach u- 
czonych , nabyli spokoynych fkłonności, szaco- 
wnych w pospolitych czasach, ale mało zdatnych 
do utrzymania i kierowania burzy rewolucyynych, 
Nadto dobrze rozumieli o swoim wicku; myśle- 
l, że nasze nieszczęścia , nie tak są fkutkiem ze- 
psucia, iak raczey owocem błędów, i żeby ser- 
ca ludzkie ku dobremu nakłonić, dosyć ieft to 
dobro im - pokazać, 
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` Wielki zachodzi przedział między nauką z xią+ 
Żek, a używaniem świata, i poznaniem lndzi na- 
bycćm z obcowania z niemi, Filozof, w swa- 
im zaciszu tworzy sobie świat, w jego tylko 
imaginacyi będacy., tyle podobny do rzeczywi- 
ftego Światą , ile do Tartaru podobne są pola 
Elizeyfkie. Ci, o których tu mowa, chcieli 
republikantfkiego rządu, ale się brzydzili środ- 
kami swych przeciwników: chcieli go, ale, ile 
bydź można, z oszczędzeniem klęfk publicznych ; 
nie rozumieli, żeby na ołtarzu wolności trzeba 
było zabijać ludzkie ofiary. Dali pierwsze po- 
ruszenie ludowi, w mniemaniu, że nim podług 
woli kierować, i zatrzymać ie, kiedy zechcą , 
potrafia. Nie wiedzieli, że łatwiey ieft zapalić 
pafsye, niż założyć im wędzidło, wzniecić po- 
wftanie, niż przywrócić spokoyność: i że przez 
wszyftkie sposoby, rozhukawszy lud, nie można 
mu powiedzieć, iak Bóg powiedział morzu: przy- 
dziesz dotąd, a daley nie poftąpisz.* Usque huc 
uenies, et non procedes amplius. Gdyby byli 
mocni kierować wypadkami, byliby oszczędzili 
tylu nieszczęść; mogliby , kończąc bieg rewolu- 
cyyny,'przyklafkiwać sobie z Peryklesem , że z 
ich przyczyny nikt żałoby nie nosił: ale nie by- 
li w ftanie, ani zatrzymać przelewu krwi, anf 
własne głowy ocalić. 

Między temi dwiema ftronami znaydowało się 
mnóftwo ludzi, bez tęgości, bez charakteru, go> 
towych zawsze ftawać pod chorągwią ftrony try- 
umfuiącey. Lała się krew potokami: ięczeli na 

'to cicho; na nic więcey zdobyć się nie mogli. 
Choćby w ich oczach zabiiano ich synów, oy- 
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ców, brèti; trzymaliby się w ukryciu, w boia- 
Żni, aby łzy wydaiące ich boleść, podeyrze- 
nia tyranii nie obudziły. Inni ambitni i dzicy y 
widzieli wrewolucyi otwarte pole zrobienia for- ' 
tuny i sławy, Sława ma takie ponęty, które 
wszyfikich ludzi uwodzą, Ale wielu bardzo fał- 
szywe tworzą sobie o niey wyobrażenie, Chcą 
koniecznie, aby o nich gadano, chcą iakimkol- 
wiek bądź kosztem imie swoie znane uczynić. 
Nie mogąc zoftac znakomitemi ludźmi, chcą przy- 
naymniey zoftać głośnemi. Dzieje świata przesy- 
łujią nam razem imiona burzycielów pańftw , ia. 
ko i tych, którzy ie założyli. Równie znamy 
Geng.fkana, iak Romula. Widziano także zago- 
rzalców , którzy uwzieli się gwałcić wszyftkie' 
pruwidła przyftoynośti , t których bezrozumny * 
cynizm, wartby tylko był politowania, gdyby 
go za mafkę obłuda nie użyła. Ale nowy So-. 
krates, łatwoby tych Antyftenów przez dziury 
ch płuszczów rozeznał. Mieli iednak swoich 
ftronników. Wzgzrda wszelkiey przyftoyności , 
gruby ięzyk, takież poftępowania, ftały się pod ich 
dowodztwem cechami patryotyzmu. Grzeczność; 
obyczayność, wzaiemność względów , wywołali 
iako zabytki niewoli. W niedługim czasie, by- 
libyśmy w barbarzyńftwie Kafrom i Murzynom 
wyrównali. Z pośrodka tych mniemanych filo- 
zofów , tych krwawych republikanów , tych kar- 
łów ambitnych, tych Cyników szalonych, pod- 
niosł się człowiek, który przy naydrobnieyszey 
duszy, i aż nadto ograniczonych sposobach , nay- 
ftrasznieyszy i niepodobny. do poiecia despo- 
tyzia sprawował, Nie miał ań! ‘zewnętrznych 
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natury darów, uderzaiących pospólftwo, ani świe- 
tnych przymiotów , w samym mędrcu zadziwie- 
nie czyniących. Jedynie z drobnemi podeyścia- 
mi obłudy, i nikczemnemi podftępy, któremi wiel- 
ki charakter pogardza, ftał się bożyszczem mo- 
tłochu, nieumieiącego rozeznać cnoty,, ani praw- 
dziwey zasługi szacować. Przeświadczenie o wła- 
sney mierności czyniło go nieprzyjacielem wszy- 
ftkiego, co tylko w jakimkolwiek bądź rodzaiu 
wysokiem bydź mogło. Gieniusz, talent, wia: 
domości, były w oczach tego nowego Omara, 
tytułem prolkrypcyi. Pod iego srogićm panowa-. 
niem zginęła większa częśc ludzi, którzy byli 
zaszczytem swoiey oyczyzny, i których nam ob- 
cy zuzdrościli, Rola, grana od tego Trybuna 
między nami, będzie wieczną plamą dla Francyi, 
Mniey ick wftydliwe iarzmo, gdy wkładaiący go 
nanasmaią wyższość, którey się prawie oprzeć 
nie podobna, Mniemano , że dla dopuszczenia się 
wielkich zbrodni, trzeba wielkich przymiotów. 
Ci, którzy byli chłoftą narodów , ftawiaią nam się 
w uwodzącey poftaci, Jednakże równie w moral- 
nym, iak fizycznym świecie , szkodzące własności 
nie są zawsze mocy udziałem. Wąż czołgaiący 
się pod trawą niebezpiecznieyszy iefi, niż lew 
w całey swoiey ftraszney okazałości. Mielibyś-- 
my słuszną.przyczynę Żalić się na nature, gdy- 
by wyższe talenta zawsze, lub nawet częfio prze- 
/wrotności towarzyszyły. 

Ten człowiek , któremu potomność właściwe 
mieysce naznaczy, ale go zapewne nie umieści 
2 temi ludźmi, którzy w: nas razem podziwienie 
i obrzydzenie 'wzbudzaią, uczynił zupełne do» 
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świadczenie nad naszą ofłatnią nikczemnością, 
Blifko przez dwa lata wszyltko* ufteępowało iego 
dzikim chuciom: byłby ieszcze dłużey rozcią- 
gnął swoie nienawistne panowanie ,* gdyby nie- 
zręcznie wprzody nie fkazał ofiar, nim ie ude- 
rzył. Zginął; zrobiła to boiażń, co powinien był 
zrobić patryotyzm: zginął; zoftała tylko pamią- 
tka iego zbrodni i naszego upokorzenia. 

Nie masz nic coby o Roberspierze powiedzieć 
można  Wszyftko odkrywało w nim charakter 
nikczemny, duszę posepną i podżyrzliwą, ukła- 
dy barbarzyńikie, bezrozumne proiekta. Nie za- 
pomniemy , Że chciał nową Keligiią utworzyć , 
i mieszne w niey sprawować kapłańftwo. Po- 
wiedział przy tey scenie mowę, którą mu napi- 
sano , i którey autora zgubił: lecz nie długo cie- 
szył:się tym tryumfem naymilszym dla niego , 
że Francużom wierzyć w Boga pozwolił. Umie- 
raiąc ftwierdził wyraz Kromwela: więcey ludzi 
otaczało iego ftós śmiertelny, aniżeli ołtarz , 
na którym sobie urząd pierwszego kapłana nay- 
wyższego Jefteftwa przywłaszczył. Nie dosyć 
iednak było zwalić tego dzikiego tyrana, trzeba 
było zwyciężyć fakcyą, którą do siebie przy- 
wiązał: trzeba było ftrzymać: mnóftwo, które wi- 
dowilkami i podłemi pochiebftwami obdzielał ; 
trzeba mu było wydrzeć moc, którey pod swoim 
'Trybunem używało. Srodki w tym celu użyte nie 
wspierały się na zdrowey Polityce. Pomocnicy 
Konwencyi przeciw Jakobinom poftanowili dążyć 
na jey samey obalenie. Zbiegała się nikczemna 
i zniewieściała młodzież, opuszczaiąc chorągwie, 
aby w ftolicy wyrzuciła wędzidło prawa, i do- 

puszcza- 
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puszczała się bezkarnie naywiększego zuchwal- 
ftwa. Prześladowano naycnotliwszych Republi- 
kanów, zrzucano znaki niepodległości, rozszerza- 
no wszędzie odgłosy zemfty. Na południu dzia- 
ły się nayokropnieysze mordy. Dzień 1gfty Vin- 
demiaire ( 4. Paźdz: 1795.) pofkromił te zapedy. 
Konwencya odniosła zupełne zwycięztwo : a 
przeszedłszy przez wszyftkie koleie wielkości i 
nikczemności , sławy i hańby, upodlenia i wynio- 
słości , posunęła granice Rzeczypospolitey , duła 
konftytucyą narodowi, i własną ręką nowy rząd 
utworzyła, 
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L'homme des champs, ou les Georgiques Fran- 
çaises, par Jacques Delille. 


Człowiek wieyski, czyli Georgiki Francuzkie , 
przez ļakóba Delille. 


Jirón DeLILLE, znany pod imieniem 
l Abbé Delille, iet ieden z naylepszych Ry- 
motwórców Francuzkich. Jego Poezya tak 
ieft piękna, tak pełna obrazów, tak har- 
moniyna, wiersz tak czyfty, płynny, tak 
rozmaitym odlany tokiem, że go w sztu- 
ce pisania Rawia obok z Rassynem i Boa- 
lem. O nim powiadaią, że odkrył nanowo 
sekret robienia wierszy, z temi dwoma 
Rymotwórcami pogrzebany. Nie można 
było szczęśliwiey pokazać się na świecie 
Styczeń t$01. E. 
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uczonym, iak Delille. Tlumaczenie przez 
niego Georgików Wirgiliusza z powsze- 
chnemi pochwałami było przyięte. Wolter 
umieścił ie między dziełami czyniącemi 
naywięcey zaszczytu ięzykowi Francuz- 
kiemu. Fryderyk Il. nazwał ie dziełem 
oryginalnym, iakie się od dawnego czasu 
we Francyi nie pokazało. Ogrody są dru- 
giem Poematem Delila. Ośmielony i zapra- 
wiony autor na Wirgiliuszu, własnym pu- 
ścił się lotem. Francya i obce narody przy- 
znały, że w tym rodzaiu pokazał się go» 
dnym naśladowcą wielkiego Miftrza. JP. 
Karpińfki dał nam to piękne Poema, w czę- 
ści wierszem, a w większey części prozą 
przełożone. Nie może bydź lepszy dowód, 
że Poemata na ięzyk poliki wierszem 
przekładane bydź powinny , iak tłumacze- 
nie Ogrodów. Sam tłumacz wyznaie, a 
każdy z czytaiących to czuie, że mieysca 
wierszem oddane, nierównie lepsze maią 
brzmienie, niż proza. W języku polikim 
ieft przedział między iednym i drugim ro- 
dzaiem pisania. Jak nie lubiemy wiersza 
prozaicznego, tak ucho nasze do prozy 
poetyczney przyuczyć się nie może. Te- 
raz wyszło trzecie Deliła dzieło, długo 
o-zekiwane , pod tytułem: Człowiek wiey- 
/ki, albo Georgiki Francuzkie. Układ iego na- 
ftępuiący. 

Mędrzec, maiący od ludzi pospolitych 
delikatnieysze zmysły, i lepiey wprawio- 
ne oko, w niefkończonych rozmaitościach 
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przebiega sceny wieyfkie;.a przez to pomna- - 
ża swoie uciechy iuczucia. NRozlewaiąc w 
swoiem wieyikićm pomieszkaniu około s'e- 
bie szczęście, tem samem własną szczęśli- 
wość powiększa. lm więcey osób do iego 
uczeftnictwa przypuszcza, tém więcey W 
niem kosztnie słodyczy. Natnra daie mu 
przykład tey dobroczynności. Wszyftko w 
niey ieft nieuftanną zamianą dobrodzieyliw 
i pomocy. Stosuie się więc do układu wie- 
cznego. Dła wsparcia swoich dobroczyn- 
nych zamiarów, wzywa osoby poważne 
Swoiey osady: tym Sposobem szczęście i 
cnotę równie ftarości iak dziecińftwa za- 
pewnia. Nim przyftąpiemy do rozbioru 
naftępnych Pieśni, przebieżymy obszer- 
niey w szczegółach Pieśń I. i niektóre z 
niey mieysca przytoczymy. Publiczność 
raczy przyjąć z pobłażaniem nasze usiło- 
wania; pomniąc, że chcemy iey dadź poznać 
Rymotwórcę, którego wiersz długą pracą 
kształicony,z rowną pracą i z równym ie- 
mu talentem zaledwie może bydź oddany. 

Cziowiek zepsuty widokami miafia , 
młodzieniec płochy, rzucaiący mieszkanie 
oyców, aby w ftolicy zbliżył się do iakie- 
go Pana, i zaszczycony zoftał nawiasem 
łafkawym iego weyrzeniems człowiek am- 
bicyą uniesiony, nie może czuć smaku w ro- 
fkoszach wieyfkich. Tu Poeta przyznaiąc, 
że trzeba rozweselić mieszkanie na wsi, 
maluie uciechy i uczucia, iakiemi tam natu- 
ra miłośników tego rodzaiu życia napawa. 

Ea 
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„Trzeba dni rozweselić na rolnym zagonie, 

Uciechy naypięknieysze wyciąga ufironie: * 

Zrobmy wybor, lecz mądry; i do wieyfkiey 
sceny 

Nie przenośmy Talii, ani Meipomeny. 

Możnym iednak tych zabaw Muza nie odradza, 

Ta pompa z wspaniałością ich domów się zga- 
dza: : 

Lecz Teatr przeniesiony do pokorney ftrzechy, 

Zepsuie całą słodycz pafterfkie uciechy. 

Za sztuką miaft, tuż zaraz próżny gwar się wle- 
cze, 

Wyftawa sie okaże, a radość uciecze. 

Zamilczęż fkutki, iakie ciągną takie fraszki ? 

Zapomniana powinność dla próżney igraszki : 

Ten, by grał oyców , własnych zaniedbuie dzia- 
tek , 

Widzę liczne Meropy, a nie widzę matek. 

Niech /Molć , Fleury (*) bawią: ty zakochay 


pola, 
Umiey bydź Mężem Wieyfkim : „ach! pięknaż 
to rola! ,, 


Przebiegłszy Poeta iakiey na wsi czło- 
wiek uciechy na wiosnę, w lecie, w jesie- 
ni, w zimie, kosztować może; iakie są za- 
bawy, gry, rozrywki, czytania: 


„„Towarzyftwo do xiążek zwyczaynych się bie-. 
rze, 
Odczytunie Rassyna, wybiera w Wolterze, ,, 


C) Mole , Fleury , naypzednieysi Jziś aktoro- 
wie Teatru Francuzkiego. 


! 
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Opisuie rybołowftwo, ftrzelanie pta- 
ków, nareszcie polowanie na Jelenia. 


„Co słyszę! iuż mie dźwięki trąby uderzyły, 
Dzielny rumak drgające czuie w sobie żyły, 
Bije nogą, wędzidło gryzie, cugla żąda. 
Na tę wyprawę ieleń ze itrachem pogląda: 
Styszac łofkot rycerzy, gotowość do woyny, 
Zadumiewa się, sarka, myśli niespokoyny: 
Czyli się szybkim biegiem od myśliwców schro- 
nić , 
Czyli niebezpieczeńftwu odwagą sie bronić. 
Komu więcey zaula, w ten moment tak srogi, 
Czy groźnym rogom czoła? czy lekkości nogi? 
Wacha się... uftępuie boiażni. odwaga. 
Zrywa się, bieży, leci, i gdy impet wzmaga, 
Precz od trąby, psów, lasu, w jedney chwili 
ftaie. 
Wreszcie koń rusza, wolny bieg swey mocy daie, 
Na nim myśliwiec z wiatru byftrością pośpie- 
sza, i 
Nachyla się nad grzywą, nad karkiem zawie- 
Sza , 
Przebija krzewy, ledwie dotyka zagona: 
"W czarnych się kłębach toczy ziemia poru- 
SŁONA, 
„Tymczasem leci ieleń: psy razem z odde- 
chem : 
Droge iego szlakuią. i pędzą z pośpiechem : 
Daża ża nim; gdzie ftopa na piafku wyryta, 
Tam nozdrze zapalone iego ślady chwyta. 
Jeleń klnie własną nogę :bo chociaż go zbawia, 
Szkodny zapach i znaki zdradzieckie zoftawia. 
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"Nedzny tułacz, otoczon i ścigan zażarcie, 

Mniema, Że u przyiacioł UP=RyBR znaydzie 
wsparcie, 

Niegdyś dumny pan lasu, ieśli na przeftrzeni 

Stado trawę gryzących napotka ieleni; 

Z czolem upokorzonem do nich profto zmierza, 

Im swe Życie, im swoię zniewagę powierza, 

Nie ma nędzny przyiacioł , wszyscy odbie- 
żeli, 

Zaden się smutnym iego losem nie podzieli. 

Tak pochlebca w nieszczęściu pana się wy- 
rżeka. 

Opuszczony od swoich , błąka się , ucieka , 

Przebiega lasy, w których los mu dawniey słu- 
żył, 

Gdzie tysiąc razy chwały i rofkoszy użył, 

Gdzie doliny przyległe., gdzie lasy i fkały , 

Głos boiów i miłości iego powtarzały; 

On się, iak sułtan iaki, rofkoszą napawał, 

I kochankom ślachetne pieszczoty rozdawał, 

Cześć, miłość , panowanie, wszystko razem 
traci. 

Daremnie go ratuiąc ieden z młodszych braci, 

Smiało ufny w swych nogach , na zawodzie 
ftaie , - 

Siebie w niebezpieczeńftwo dla niego oddaie, 

Doświadczeniem psy mądre, podftęp ten poftrze- 
gły. 

Jużci znowu uderza trąby dzwięk odległy. 

Bieży, przesadza ziemie, chytry lekkie ftopy 

Zbiera , czyni fkok wielki, by przerwał swe 
tropy , 
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Lub od znanych dróg zdala w gęftwinę ufkoczy, 
Czuwa, daleko drżące rozciągaiąc oczy. 
Biegnie, wraca, krzyżuie swa droge i miesza, 
Staie, pogląda, ucho na odgłos zawiesza: 
Krzyk meżów, psów, i echo lasu się rozszerza, 
A hałas ten okropny bliżey go uderza. 

Nu podfępy daremnie wycieńcza swe siły, 

Już zimna bolażń wszyftkie napełniła żyły , 
Każdy dźwiek los mu znaczy, każde drzewo 


w lesie 
Zda się nieprzylacielem , wszyftko mu śmierć 
niesie. RM 


Widząc, że się próźnemi nie zbawi zawody, 

Biedny, z niewierney ziemi rzuca się do wody, 

Zmienił żywioł, lecz wyrok ieszcze wisi 
krwawy : 

Zgrala psów , chciwie pragnąc barbarzynfkićy 
ftrawy , 7) 

Leci tuż za nim, potu oblana ftrumieniem, 

Zapelona wściekłościa, zziaiała pragnieniem, 

Z krzykiem, z ognistećm okiem, już paszczę 
otwarła, 

Zaledwie zgasi woda iey spalone garła. 

Inny rożżarza initynkt ich zaiadłość sroga , 

Krwi pragną, i krwią sama ugasić ią mogą. 

Tak, gdy się beż przyjacioł, bez wsparcia oba- 
czy, 

Wreście sie do ślachetney udaie rozpaczy. 

Zaco ufał podfteępom, gdy się w nich omylił ? 

Zaco próżną bojaźnią swą dzielność wysilił? 

Czemu nieprzyiaciołom meżnie się nie ftawił ? 

Czemu nieszczęścia boiem ślachetnym nie wsła- 
wil? 
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A więc sobie sprzykrzywszy bieg nieużyte- 
czny , n 
Wzmaga się, idzie śmiało i ftaie bezpieczny: 
Sam tysiąc wytrwa razom: a w pośrod za- 
wzięcia $ 
Wspaniały , dla nayśmielszych sroższe chowa 
pchnięcia. i 
Uderzsią, na niego wszyftkie przeciwniki, 
Miesza się, i kąsanie i zjadłość i krzyki: 
On walczy , biie ieszcze, Odwaga zawodna! 
Naco się zdała poftać , zadziwienia godna? 
Na co kształt lekki, na co gałęzifte rogi? 
] wierzchy tylko trawek tykaiące nogi? 
Chwieie się , pada : z oczu ftrumień łez wy- 
tryfka, 
I samym zbóycom z piersi westchnienie wy- 
cilka. ,, 
Radzi Poeta, aby mieszkanie wieyfkie 
u ięknić, bawiąc się naukami; ćwiczyć się 
w pzrzyiaźni, w gościnności; odnawiać 
wspomnienia kochanych osób, zaszczepia- 
iąc przykładem Szwaycarów, drzewa na 
ich mogiłach: poświęcić iakie pamiątki dla 
tych, ktorzy Śpiewali rolnictwo, i słody. z 
wieyfkich zabaw malowali. Umieszczamy 
ten oftatni przepis, abyśmy choć w części 
byli uczertnikami oddanego hołdu imienio- 
wi, zaleconemu z śŚlachetności serca, zdo- 
broci, a z miłości ku naukom, nie tylko w 
swoim krain, ale wcałćy Europie znanemu. 


Niech u ciebie tym będzie pamiątka wyryta. 
Przez których płodna sztuka Cerery zakwita. 


` 
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Możeż bydź dla Bergema chatka odmówiona? 
Marmur dla Teokręta? gaik dla Marona? 
Nie mam prawa siąść przy nich : ten zaszczyt 
zbyt świetny! 
Lecz, ieśli iaki wierszy przyiaciel ślachetny . 
Skromną raczy pamiątke poświecić méy cześci: 
Niechże zielonych gaiów śpiewaka nie mieści 
Wśród gwaru miaft i dworów : o tę łalkę pro- 
szę! 
Doliny , które śpiewam, wzgórki,które głoszę, 
Pozwolcie., niech pamiątka moia wśrod was 
Żyle, 
Niechay ią fkrapia ftrumyk, niech topola kryie. 
Ach! iuż moje nayżywsze pragnienia spełniono, 
Prześliczne bohatyrów i piękności grono, 
Dzikich niegdy S$ rmatów polerowne plemie, 
Szczycące ftarą Wisłą przerzynane ziemie, 
Przy Saint- Lambercie, Popie, przy Tompsonie, 
wieszcza 
Ogrodów , w swych ogrodach łalkawie umie- 
szcza. ji 
Z małością moiey Muzy te hołdy niezgodne, 
Przy tych imionach meie mieścić się nie go- 
dne. : 
Jeśli się iaki gaik ludzkich śladow chroni, 
Jeśli ma kącić tayny, wtey cichey ustroni, 
Pod Gesnerem, a zdala bardzo od Marona, 
Tam niech będzie pamiątka dla mnie przezna- 
czona, 
Jak słodko będę patrzył, że wy moiey sztuki 
W dolinach waszych miłe spełniacie nauki, 
Zbogacacie swe* chaty, samotność zdobicie, 
Na łonie spokoyności słodkie pędząc życie, 


- 
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Szczęśliwy! jeśli echo pod chłodzacym cieniem, 

Ozwie się z moim hołdem, rytmem i imie- 

niem. (*) ; 

Daléy wykłada Poeta, że mieszkanie 
wieyfkie tém milsze dla nas będzie, im Ści- 
'śley dopełniać będziemy przepisów coo- 
ty; im więcey wylówać się będziemy z 
ludzkością , litością, dobroczynnością. Gu- 
dzie ludzi potrzebuią, wszyftko ich łączy. 
Jedni bez drugich wsparcia obeyść się nie 
mogą. W naturze widzimy tea nieprzer- 
wany ciąg potrzeb i pomocy. 


Gdzisż wiecey niebo,iako wśrod wieyfkiey osady 
Daie nam do ślachetnych fkłonności przykłady? 
W świecie tym dobrodzieyftwa krążą w ciągłćm 
kole, 

Wół z pola bierze pokarm, z wołu żyzność pole, 
Drzewo śsie ziemię, drzewa gałęzie sprochniałe, 
Wracaią swoiey matce zwłoki pozoltałe, 

Z gór płyną wody, z wody powietrze korzyfta, 
Odwilża się; z powietrza spada rosa czyfta. 
Wszyftko służy, używa; wszyftko daie, bierze, 
Sam człowiek twardy psuie odwieczne przy- 

mierze, 


O Dla zrozumienia tego mieysca , należy tu 
przypomnieć List Xiężnćy mci Czartory- 
Jkiey Qo Autora i odpis iego. Oba te pi- 
sma były drukowane w Dziennikach zagra- 
nicznych. W potfkim iezyku znayduią się 
w xiążce X. Golańfkiego poð tytułem: Li- 
fty, Memoryały i Suppliki, w Wilnie 1788. 
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Podaie Autor sposoby, iak ubófiwo 
zaprzątać pracą, iak dzieci, daiąc z siebie 
przykład dobroczynności, wprawiać w tę 
samę cnotę. Wytławia'potóm obraz Ka- 
piana, Nauczyciela ludu wieyikiego. 


Patrz na ten domek fkromny : tam mieszka mąż 
święty : 
On cały posłygami ludzkości zaięty, 
Zanosi przed tron Bogu swey trzody ofiary, 
Sciąga na okolicę wszyftkie niebios dary, 
Wspiera nieszczęście, ślubne poświęca ogniwa, * 
Owoce roczne, polne błogosławi żniwa, 
Uczy cuoty, przyymuie w kolebcę człowieka, 
Przewodniczy mn w Życiu, u grobu nań czeka, 
Nie posadzę ia nigdy na świętym urzedzie 
Takiego, który własne zyfki ma na względzie, 
Pobłażaiący sobie, dla drugich surowy, 
Kościoł ubogi rzucić, przez chciwość, gotowy. 
Poniża ton Pafterze, i w zdaniach odmienny, 
Za prawidło nauki swey bierze duch dzienny. 
Wierny trzodzie, Kościołu swego sług: czyfty, 
Prawdziwy, zdasię, pafterz; jak wiąz rozłożyfty: 
Sto lat patrzał, gdy pod nim lud się rozwe-. 
selał , 
I sto lat mu swych cieni dziedzicznych udzielał: 
Zwyciężył lata, wtedy iuż gałaż rozwodził, 
Kiedy naddziad umierał, a prawnuk się rodził, 
Jego roftropność, rada, iego umysł bofki, 
| Drugą są opatrznością dla pracowney wiofki, 
Któreż nieszczęście uydzie iego rąk cnotli- 
wych? 
Sam tylko Bóg zna, ile uczynił szczęśliwych. 
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Częfto w tych kątach smutnych , gdzie nędza 
przesiada , 
Gdzie boleść , gdzie potrzeba, gdzie śmierć 
mięszka blada , 
Pokaże się: a wszyftko w inncy ift poftaci, 
Złe ból, potrzeba przykrość, śmierć okropność 
traci: 
Kto uprzedzi potrzebę, od zbrodni wybawi, 
Bogaty go szanuje, nędzny błogosławi : 
Czefto ludzie zawzięci ku wzaiemney szkodzie, 
Wftuią od iego ftołu w przyiaźni i zgodzie. 
Przydaie drugi obraz Dyrektora, umie- 
iącego wszyfiko, bo umieiącego czytać, 
psać, a nawet kilka słow połacinie, wre- 
Ście nieubłaganego na winy, a nawet na 
naymnieysze pufłoty dziecinne. Radzi Au- 
tor mitośnikowi życia wieyfkiego, aby ich 
ftarał się użyć ku dobru ludzkości; pier- 
wszego iak pocieszyciela wieku doyrzałe- 
goi ftarości; drugiego tak Miftrza, kształ- 
- cącego nowe pokolenia. W młodym za-' 
raz wieku okazuią się nasiona przyszłych 
przymiotów. Człowiek wieyfki uważa ie 
w zarodzie, poddaie im karmi, a przez to 
zdolnych ludzi sposobi oytzyźnie. Koń- 
czy Poeta Pieśń I, opisaniem zabawek i 
igraszek ludu wieyfkiego w dni Świąteczne. 
Broni ich przeciw zarzutom zepsucia i pro- 
Żniactwa. Kto tak ciągle i ciężko pracu- 
ie; ma prawo raz w tydzień wypocząć i 
bydź wesołym. F. D. 


Reszta w nastepuiągcym Numerże. 


Poezya. 
BLA CYK A. 
Kuglarze. 


Dosyć się częfto zdarza , 

Bywa kuglarz nad kuglarza, 

Jeden z nich, a ieft nie mało, 
Zwawo i śmiało 
Pokazywał co może , 
Zjadał łyżki i noże, 

Z gałek ciafta robił grosze , 

Karty przemieniał w kokosze, 
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Co chciał, ftawiał, co chciał, zmykał, 


Ufta kłódkami zamykał, 
Kuropatwy robił z chleba, 
Zgoła był takim iak trzeba, 
Bawił, dziwił od tygodnia. | 


Wszedł drugi i powiedział: ia się zowię zbrodnia, 
Rzekł zatem do pierwszego: kolego i bracie, 


Na rzemieśle się nie znacie: 

A wy, co mnie widzicie, 

Patrzcie; cuda uyrzycie. 
Oto zwierciadło, 
Co wszyftko zgadło. 


Zbliżył się szpetny, uyrzał poftuć miłą, 
Przyszedł garbaty, i garbu nie było: 
Każdy z pociesznym odszedł zadatkiem , 
Kto nie miał zębów, znalazł doftatkiem : 
Poczerniałe, 
* Były białe: 
Stara baba, będąc młodą, 
Pocieszyła się urodą. 
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Wszyscy sprawcę uwielbiali, 
Wszyscy razem zawołali: 
Oto zwierciadło, 
Co wszyftko zgadło. 


Dał lichwiarzowi w rekę pełen kaszy garnek, 
Skoro wziął, tyle groszy było, ile ziarnek: 
Glina, poftać przybrała okutey szkatułki, 
Otworzył ftratny , znalszł pozew i pigułki: 
Rzucił: porwał ią złodziey i brzęczała złotem, 
Ale gdy odbił zamek z niezmiernym łofkotem, 
Przefiraszył go natychmiaft widok niespodziany , 
Złoto znikło, znalazł się ftryczek i kaydany, 


Stawił butelek parę szampańfkich, 
Oto rzekł extrakt obietnic Pańlkich, 
Zrazu nic w nich nie było: 
Cóż sie potem zjawiło? 
Oto coś iak się zaczęło burzyć, 
Mieszać , przewracać, pienić i kurzyć, 
Szeleft zrobił się wielki , 
Pękły obie butelki, 
I znowu nic nie było. 
Gdy to wszyftkich dziwiło , 
Jakieś dziwackie iął od pruwiać szepty, 
Jak grad na ftolik leciały recepty. 
Wziął iednę zdrowy , czytał i słabe mu było: 
Wziął chory , nic nie znalazł, i to uleczyło. 
Spazmatyczna co tam ftała , 
To na swoiey wyczytała, 
Chcesz nie bydź chora? 
Strzeż się doktora. 
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Zmienił modne kornety w worek wypróżniony, 
Zrobił pierścień z pszenicy, a kufer z karbony 
Zadziwjli się wszyscy ; on rzekł: to ieft fraszka, 
Dat młodemu trzos złota, zoftała sie faszka, 
Poftrzegł w ciżbie dworaka , dał mu pęcherz z zło- 
tem , 
Kazał ścisnąć: natychmiałt niespodzianym zwrotem, 
Odmieniwszy poftawę proftą i obrzydłą, 
Wyftrzelił iak z armaty i wydał kadzidło. 


Wziął fascykuł od juryfty, 
Dmuchnął, zoftał piasek czyfty, 
Z piafku owego zaraz bicz ukręcił ,_ 
Z bicza zrobił kałamarz; a gdy w nim coś zmęcił, 
Uyrzeli w rękach swoich, za taką robotą, 
Ten co miał sprawę, piasek; co w nićy gadał, 
złoto. 


Sędziemu dwa pęcherze dał od zapozwanych, 
Obadwa były pełne papierów pisanych. 

Pekł co był ubogiego, fkoro go wymienił, 
Bogacza w ważny weksel zaraz się przemienił, 
A wszyscy zawołali z daleka i zblifka: 

To mi to pęcherz, gdy kto na nim zyfka. 


Chcecie wiedzieć, rzekł: iakto przemysł rzeczy 
mnoży ? j 
Niech z was każdy w ten worek pieniądze położy. 
Stosuiąc się do rozkazu 
Nepełnili go do razu. 
On się pokłonił, podfkoczył, wykrzyknął, 
Brzęknąt pieniędzmi , rozśmiał się i zniknął, 
lGNAcy KRASICKI, 
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M ożwa powiedzieć, że Teatr w naszym kraiu, 

dopiero za dni naszych utworzony zoftał, 
Gdy inne narody miały już na scenie nayprze- 
dnieysze tragiczne i komiczne sztuki, myśmy 
przeftawzli na szkolnych Dyalogach, 


» U nas przez diugie lata byľ Teatr ubogi, 

f, Mieysce iego trzymały szkolne dyalogi, 

„Gdzie w niezgrabnym układzie dla prostey zsbawy, 

s Kiedy pozasiadsła liczna śląchta ławy , 

„ Żaki różne czyniły widowiska z siebie, 

s, Udawały, co w pi:kle, co się dzieie w ni-bie. 

'Pudensz Czacki w uczonćm swoićm dziele 
świeżo wydanćm, wspomina o pierwszćy Traje- 
dyi polfkiey pod tytułem: Pamela, w końcu pa- 
nowania Zygmunta I. wydrukowaney , w którey 
wiele jeft o czarach i wieszczbach. Jan Kotha- 
nowfki na prośbę Zamoyfkiego, napisał OJprawe 
posłów Greckich. Autor przyznawszy się do 
słabości dzieła, tém samém wolny od krytyki 
bydź powinien. Za panowania Jana Kazimierza, 
Mersztynowie przełożyli Cyda Kornela, i An- 
Aromachę Rafsyna. -Stanisław Konarfki wyftawi» - 
wszy na scenie polfkiey naylepsze sztuki teatru 
francuzkiego, jako to: Folieukta, Cynne , Atai 
liq, Alzyre, Zaire, napisał oryginalną Traie- 
dyą pod tytułem: Epaminonðas. Rzewufki, któ- 
ry umarł Kasztelanem Krakowfkim, wziął rzecz 
do Traiedyi z dziejów polfkich, to ieft: Smierć 
Zolkiewjkiego i Władysława pod Warną. Jego 
śla- 
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śladem poszedł Wybicki w Trawdyi Zygmunta 
Augusta , i Karpińfki w Traiedyi Bolesława. Pra- 
ce tych pisarzów godne pochwały, ale ie iako 
pierwsze proby dowcipu Polfkiego w tym tru- 
dnym rodzaiu .uważać trzeba. 

Franciszek Bohomolec. miał dowcip prawdzi- 
wie komiczny: sztuki iego tchną wesołością i 
żartami; przeznaczone dla zabawy i ćwiczenia 
młodzieży , na publicznym teatrze nie były gra- 
ne. Bielawfki pierwszą napisał Komedyą pod ty- 
tułem: Natręty , i bez chluby mógł się nszwzé 
Tespisem pollkim. 


„,Potominość minie osądzi i z przeciągiem wieków, 
»Tym będę u Polaków, czym Tespis u Greków. (*) 


Autor Kawy i Panny na wydaniu okazał dow- 
cip krotofilny i delikatny. Jemu winniśmy pię- 
kna i uczoną Przedmowe o teatrze. Trembccki 
zbogacił teatr polfki dofkonałem przełożenicm 
Syna marnotrawnego. Panicz Gospodarz w Qo+ 
mu , iet sztuką i ucząca i zabawna. Naywięcey 

Styczeń got. 


zzz 


(C) Te dwa wiersze wyięte z odpowiedzi Bielawe 
Jkiego na sekatury Benedykta Hulewicza. 
Czem byt Tespis, świadczy Horacgesz: 
]gnotum trągzcae, genus invenisse Camoent 
Diciter , et plaustris wexissę poemata Thespis , 
Quae Canerent , agerentque peruncti facibus ora, 

Nieznaną Thepis znalazł Traiedyą , gminnym 
Pomazawszy Aktorom lice lagrem winnym, 


By w tey, ieżdżąc na woziech, grali ią postawie, 
Onufry Korytyński, 


82 Literatur a, 
i z prawdziwą zaletą dowcipu pracował dla tca- 
tru polfkivgo Franciszek Zabłocki. Tłumaczenie 
przez niego „Amfitryona równa się oryginałowi, 
Julian Niemcewicz w Powrocie Posła przyiemnie 
całą Warszawę zabawił. 

Z pomnożeniem guftu do teatru, zaczęły się 
pokazywać i dofkonalić talenta teatralne. JPani 
Trutkulafka, Pirożeńfka w rolach kobiet; JJPP, 
Owsińfki , Swiezżawiki, w rolach meszczyzn, zasłu- 
żone odbierali poklafki. Należy oddać sprawiedli- 
wość gorliwości i talentom dzisieyszych akto- 
rów. W niektórych z nich okaznie się niepospo- 
lita zdatność. Miłośnicy teatru z ukontentowa- 
niem widzą, Że sztuka aktorfka, która na dobrey 
deklamacyi i ftosownych gefłach zależy, a iedna, 
można powiedzieć , z sztuk naytrudnieyszych i 
,„nayrzadszych, coraz wyżey poftępować zaczyna. 

Repertorium. teatru polfkiego , ieft dosyć 
wielkie: wynosi przeszło [omów czterdzieści, 
Pomnożone ieszcze zoftuło wielą sztukami nie- 
mieckiemi, które teraz naywięcey zaymuią teatr, 
Jeśli nie wiele mamy dzieł oryginalnych, mamy 
mnóftwo tłumaczonych sztuk z obcych ięzyków. 
Niektóre bardzo dobrze są oddane: inne mogłyby 
bydź poprawione, lub na nowo przelane, gdyby 
pracuiący te przynayniniey pociechę mieć mogli, 
że ich prace przyłożą się do zabawy publiczno- 
ści. Wyłóżmy tu opiniie o sztukach granych 
dzisiay na Teatrze Warszawfkim ; chroniąc się 
obrazy kogożkolwiek bądź, lecz iedynie maiąc 
w zamiarze, poftępek nauk i rozszerzenie dobre- 
go gutu. 
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Słyszeć sie nie raz daią ufkarżania ludzi ma- 
iących gruntowne poznanie sztuk wyzwolonych, 
Że rzadko kiedy pokaże się na teatrze nie iuż do- 
bra sztuka, ale któraby do dobrey przyftepowa- 
ła. () Takowe widowifka, mówią oni, cswuiaią 
umysł z nierozsądkiem , grubością i złym sma- 
kiem. Jeśli dobry teatr przez zręczność intrygi 
zaoftrza dowcip, przez wysokość myśli podnosi 
duszę „ przez tkliwe i przenikające uczucia mięk- 
czy serca i okrzesuie z dzikości ; jeśli przez do- 
wcipne Żarty wprawia umysł w krotofilność, a 
przez wydanie wad i przywar ludzkich ftaie się 
szkołą obyczayności; tedy przeciwnie zły teatr 
ieft iałowym widowiskiem, na którym spektator 
czasem się hucznie rozśmieie, a nayczęściey się 
znudzi. Stąd też idzie, że wiele osób bardzićy 
przychodzą na teatr, Żeby się z sobą widziały , 
nagadały, niż żeby w graney sztuce, swoiley 
zabawy i rozrywki szukały. Stąd owe rozmowy 
a ledwie nie. hałasy tłumiące głos aktorów na 
scenie : ftąd oziębienie gorliwości aktorów. w gra- 
niu rol swoich. Bo i nacóż silić się maią, wi- 
dząc , że mało na nich zważaią? Przeydzie sztu- 
ka, nie jeden spektator nie wie nawet co grano, 
i podobno niewiele na tém ftracił. Aktor kon- 
tent, Że iakokolwiek bądź swoiey roli dokoń- 
czył. Stąd wzaiemna publiczności dla aktorów , 
aktorów dla publiczności oboiętność. 

F2 
EA E AN EE re? K 
Ć) W ostatnich miesiącach, było Janych kilka 
sztuk lepszych. kóżniey o nich mówić bg- 

Jziemy. 
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Na te uwagi odzywaią się drudzy. ` Publiczność 
teraźnicysza nie jeft- w ftanie czuć owych sztuk 
wielkich, dofkonałych, klafsycznych, które są 
naymilszą rofkoszą innych narodów.  Dzisiay 
rzadko kto lubi się bawić naukami; Mało są ko- 
mu znane pierwsze literatury początki, Teatr 
jeft dla wielu, bardziey bawiącym oko, niż przy- 
więzuiącym rozum, lub interefsuiącym serce, wi- 
dokiem. Trzeba ftosować się do ogólnego guftu. 
trzeba okszywuć na scenie, nie to co ieft prawdzi- 
wie pieknem, ale co więcey ściągnie spektato- 
rów, co liczniey parter napsłni. Takowe zda- 
nie, podług mego przeświadczenia, ieft bardzo 
pokrzywdzaiące dla publiczności, Jakże! to iuż 
zaszliśmy do tego ftopnia ciemnoty 1 niewiado- 
mości, że przednie dzieła Kornela, Rafsyna , Kre- 
billona, Woltera , Moliera, Reniarda , i zbli- 
Zaiących się do nich późnieyszych autorów nie 
mogą się nam podobać? Jakże! więc to, co od 
półtora wieku ściąga na teatr narod nayoświe- 
ceńszy, bawi go, porywa; nasby od sceny od- 
pędzało? w nasby same nudy i ziewania spra- 
wiało? Nie, nie mogę przypuścić tak lichey 
opinii o naszey Publiczności. 


Non obtuia adeo gestamis pectora Poeni, 
Nec tam aversus equos Tyria sol jungit ab urbe. 


Virg: Aen. l 1. 


Nie są tak ieszcze ftępione umysły nasze, ani 
promień światła nie odwrócił się zupełnie od brze- 
gów Wisły, Wreście gdybym przypuścił, że iuż 
u rias nie masz dobrego guftu, mogę śmiało utrzy= 
mywać , że dawanie sztuk dobrych ożywić go po« 
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trafi: iak przeciwnie złe sztuki zacieraią dobre 
prawidła i do barbarzyńftwa nas prowadzą. Był 
zły guft winnych narodach; czemże go popra- 
wióro? oto dawaniem sztuk dobrych. Kto raz 
powziął uczucie prawdziwćy piękności, ten iuż 
potem, nie mówie, nic złego, alę nawet nic 
miernego cierpieć nie może. Zgadzam się, Że 
coś trzeba uczynić dla luda: sam Molier uczy- 
nił tę z siebie ofiarę; i gdy dla ludzi oświeco» 
nych napisał Mizantropa , Turtujja, Łakomcę , 
Kobiety uczone, dla pospolitwa zrobił: Doktora 
mimo swćy woli, Chorego x imaginacyi, Filu- 
tostwa Skapina. Nie byłoby nic nagannego w 
tym punkcie poyść za iego śladem. Tylko nie. 
należy i wszyfłkich i zawsze mieć za pospólłftwo 
Niechby przynaymniey czasem przednie dzieła 
wielkich pisarzów na scenę wyprowadzone zofta- 
ły. Możnaby ieszcze, wzorem teatru Francuz- 
kiego , dawać dwie sztuki tak, żeby po Traiedyi, 
Drammacie, Komedyi poważnéy, naftępowała kró- 
tka sztuka iedynie dla śmiechu i rozweselenia, 
Tym sposobem dogodziłoby się różnego gatunku 
spektatorom: tsk i Lożai Parter i Kay, słowem . 
wszy ftko, byłoby kontente, 

Teraz do publiczności należy usprawiedliwić 
i potwierdzić to mniemanie, że w dobrych sztu- 
kach smakować umie, Że pragnie ie widzieć na 
teatrze. -Mamy publiczne oświadczenie od Antre- 
prenera, że nam takie sztuki wyftawiać pragnie. 
„Nie należy , słowa są iego, jak tylko od Pu- 
„„bliczności ciągłe upodobanie w sztukach Wol- 
„tera, Rafsyna i Kornela okazać, a scena polfka 
„łatwo się zwrócić potrafi do tych. naydofkonal- 
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„szych dzieł dowcipu ludzkiego, które nie na 
„okazałości wyobrażoney na płótnie i w ftro- 
„iach, ale na wielkości duszy, i na naypiękniey- 
„szych uczuciach serca ludzkiego są zasadzone. ,, 

Zeby iednak teatr mógł mieć podobnego ro- 
dzaiu sztuki; trzeba połączenia chęci, ufności, 
szacunku, między aktorami i autorami. Rzadki 
aktor, wyiąwszy Moliera, Barona, i nie wiclu 
innych, był dobrym autorem : rzadko który autor 
mógł, albo chciał własne dzieła grać na scenie. 
Te dwa kunszta oddzielne od siebie, przyiażnią i 
szacunkiem złączone bydż powinny. Talent do- 
biezo sktora .w przedniem dziele nayżywszym 
biatkiem jaśnieie : iak dzieło Poety dwa razy fta- 
je sie pieknieysze w ustach i akcyi wielkiego 
aktora i f 

Niech wiec rządcy teatru zbliżą się do lu- 
dzi z talentami, niech umieią cenić ich prace, 
a dobre sztuki mieć będą. 

Myli się, kto rozumie, że nic łatwieyszego , 
jak przełożyć obcą sztukę na oyczyfty iezyk. Na- 
przód co do komedyi, trzeba oddać przysłowia, 
Żarty i wyrazy Śmieszne, właściwe każdemu ię- 
zykowi, podobnemi wyrazami w swoim ięzyku. 
Talent ten ieft bardzo rzadki. Między naszemi 
jeden Franciszek Zabłocki dofkon:le go posiada, 
Trzeba jeszcze koniecznie zbliżyć sztukę do oby- 
czaiów kraiowych, wyiąwszy chyba dzieła , któ- 
rych rzeczą są wady i przywary powszechne 
ludzkości. 


„Nie dość iest, do wydania przyzwoitey roli , 
„„Że się. Francuz zaczesze, a Polak ogoli. 
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Co zaś do Traiedyi, trzeba umieć ftyl podnieść 
ftosownie do osób i rzeczy. Nie tak iak w Traiedyi 
Bjsexa, gdzie ten bohatyr tłumaczy się królo- 
wy ftylem cale poziomym i płafkim, Im wię- 
cey dzisiay są znane w kraju naszym dzieła prze- 
dnich autorów obcych,ztym wiekszą usilnością:, 
ztym większym talentem na ięzyk nasz przekła- 
dane bydż powinny. Wielu spcektatarów , maią- 
cy przytomny w pamięci oryginał, natychmiaft 
porownywaią tłumacza z autorem. Miło mi tu 
cokolwiek pomówić o Alzyrze , Traiedyi Wolte- 
ra, bo miło mi ieft oddać hołd gen'uszowi, któ- 
„ry ią utworzył, a razem sprawiedliwość talen- 
tom tłumucza i gorliwości aktorów, 


Osnowa tey Traiedyi iest taka: 


Gusman naftępuie po oyca Alwaresie na wiel- 
korządztwo Ameryki, i żeni się z Alzyrą, córką 
Monteza, oftatniego z niunarchów Peru. Montez 
podbity bardziey cnotami Alwaresa, niż orężem 
Hiszpanów , przyjął wiarę Chrześciiańiką, do 
czego i córkę nakłonił. Ten związik ma ftano- 
wić szczęście i pokóy -dwóch światów. Ale Al- 
zyra miała kochanka Zamora , iednego z Xiążąt 
Ameryki, któremu była obiecana, i dla którego 
ftateczną miłość chowała. Odgłos o iego śmier- 
. ci, nalegania oyca , cnota Alwaresa , fkłoniły ią, 
Że, mimo naywiekszego wftrętu, prżyięła rękę 
Guzmana. Wtem pokazuie się Zamor schwyta-. 
ny. gdy sprowadziwszy i ukrywszy woyfko w 
przyległych lasach, przyszedł wypytywać się o 
losie Alzyry. Na prośby Alwaresa, wolnością 
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darowany,i poznany od niego, że mu Życie za- 
chował, Widzi sie z Alzyrą, iuż po ślubie z Guz. 
manem. Alwarez pokazuie go synowi, iako swe- 
go zbawcę. Ten w synie cnotliwego oyca, ni- 
szczyciela swego kraiu, wydziercę Alzyry i wła- 
snego mordercę poznaie. Guzman uniesiony za- 
zdrością, obrażony wyrzutami Zamora , każe go 
prowadzić do więzienia. Daią znak, że Amery- 
kanie, na odgłos Zamora, zbliżuią się pod miafto: 
Guzman wychodzi i zwycięża: na prośby oyca 
zemftę nad rywalem i nieprzyjacielem odwleka, 
Alzyra chcąc ocalić Zamora, przekapuie żołnie- 
rza od warty. amor namawia Alzyre, aby z 
nim uciekła. Ta ftoi nieporuszsona w poprzysię. 
żonych obowiązkach; napiera tylko na niego, 
aby się sam czemprędzey ratował. Zapalony 
zemfłą ido rozpaczy 'przywiedziony Zamor, idzie 
do pałacu Guzmana I zabila go. Wzięty do wię- 
ziemia, Alzyra na oku miana, obole na śmierć 
fkuzani. Próżno ichocelić chce Aliwarez, nama- 
wiulac Zamora, aby przylęciem wiary chrześci- 
jańfkiey od zguby się zachował. Ale iaka odmia- 
na! Guzman umierający, wznięsłszy się w tym 
ottatiim momencie do naywyższych sentymentów 
religii, przebacza Zamorowi, oddaie mu Alzyrę, 
poleca go oycn za syna. 

Są niektóre uchybienia w tey Traiedyi, po; 
dług zdania Ja Harpe, iako to przyyście Zamo- 
ra do miafta, w którem schwytany. Jego ftawie- 
nie się przed Alzyrą w Akcie 4tym ; ofiirowanie 
Życia zabóycy wice-króla Peru, pod warunkiem 
przylęcia wiary chrześciiańfkicy, Lecz te wady, 
które dopiero uważne zaftanowienie się poftrzea 
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ga, nikną przy wielkości charakterów , wysokości 
sentymentów. Wzruszenie serca nie daie czasu 
rozsądkowi do czynienia zarzutów: 

„Alzyra sprawiediiwie się mieści między nay- 
przednieyszemi dziełami teatru franeuzkiego. In- 
tryga w niey ieft bardzo profta. Wysokość cha- 
rakterów, wygórowanie sentymentów panuiącym 
są w niey przymiotem. Słodki i ludzki Alwa- 
rez, wzór naymilszy prawey, religii. Dumny 
Guzman, ale czuły na honor i zachowniący na- 
leżyte względy dla oyca. Zamor zapalony zem- 
ftą za krzywdy swoiey oyczyzny, i pełen nayśla- 
chetnieyszych uczuciów cnoty, równie mocny w 
kochaniu, iak w nienawiści, Alzyra łącząca. w 
sobie nayżywszą czułość serca z wysokością du- 
szy i otwartością charakteru, Jakież dopiero sen- 
tymienta! ta przedziwna Traledya wyftawia religi- 
ia chrześciiańfką w całey iey świetności i czyfłości. 
Alzyra Woltera, i Polieukt Kornela, są iedyne 
i naypięknieysze w tym rodzaiu Poemata.( *) 

Trzeba przyznać, że JP. Ludwik Osińfki, tłu. 
macz tey sztuki, ftarał się podnieść do wysoko- 
ści oryginału; Że wierszowi polfkiemu usiłował 
dać tok łatwy i świetny, który ieft cechą pióra 
Woltera, Są ieszcze gdzie niegdzie wiersze po- 
trzebuiące lekkiey. poprawy , ule nie trudno bẹ- 


©) Traiedya Alzyry grana byla przed lat 40. 
na teatrze Konwiktu Nobilium. Tłumacze- 
nie iey przez kilka rąk wykonane, znaydu- 
ie się w Oruku. Wiersz na ów czas iest 0o- 
syć gładki. Teraz czegoś Jofkonalszega 
mamy prawo wyciągać. 
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dzie zagładzić te małe plamy i zrobić tłuma, 
czenie godne że wszyftkićm oryginału, a tłus 
maczowi prawdziwą czyniące zaletę. Okazała 
publiczność , że umie cenić tę pracę, gdy się” za- 
pytała o iego imie i poklafk mu dała. Umie- 
szczamy tu niektóre kawałki , z których każdy 
sądzić może o talencie tłumacza. 


W PIERWSZYM AKCIE 


W SCENIE PIERWSZEY, 


Alwarez tak powściąga zapęð Guzmana. 


Ty synu! chrześciianin , ty rządzić wezwany 

W imie Bogs pokoiu , nowe chrześciiany , 

Ty możesz utrzymywać te zbrodni prawidfa 2 

O iak mi ta tyrańska srogość iuż obrzydfa! 
Kiedy kray ten zniszczony w krwi mieszkańców bro* 
Jeszcze się srogie twoie nie napasły oczy? (czy, 
Potożem aż od brzegów dalekiego wschodu , 2 
Do nieznanego przyszedł bafwochwalców rodu Ą 
Eym w kraiach, sfonecznemi przepalonych skwaty, 
Ohydę Europy widział .i iey wiary * 

Wysłańcy boga, na to wybraniśmy byli , 

Abyśmy imie iego i prawa głosili : 

Ale my burzyciele państw tych nienżyci , 
Okrutni, nigdy złota, nigdy krwi niesyci, 

G wafciciele praw, których uczyć było trzeba , 
Zabiiamy lud , zamiast zyskać go dla nieba, 
Wyrznęliśmy mieszkańców , popalili domy; 

Tak same tylko niebios naśladuiem gromy. 
Prawda, że imie nasze postrachem tey ziemi, 
Drżą tu przed Hiszpanami, lecz brzydzą się: niemi* 
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Niesprawiedliwi, dumni, fakomi, my sami 
Bicze świata nowego, my Darbarzyńcami, 

Dziki Amerykanin , przy swoiey prostocie, (cie : 
Równy nam iest w odwadze, przewyższa nas w cno- 
Gdyby przykładem twoim krwi pragnął zabóyca , 
Przobóg! gdyby cnót nie znał, nie miałbyś inż oyca. 
Takżeto prędko owćy zspomniałeś chwili, 

Kiedy mi oni sami życie ocalili ? 

Kiedy siąt nie daleko , gromada roziadła 
Okrucieństwy naszemi, zewsząd mnie opadfa $ 
Wszyscy moi polegli, na śmierć ich patrzafem , 
Sam ieden, bez pomocy, iuż śmierci czekałem: 
Lecz się na imie moie zapęd ich uśmierzył , 
Młody Amerykanin, zamiast by uderzył, 

Cafy łzami zalany do nóg moich pada: 

„ Tyżeśro Alwasresie , tyżeśto , powiada , 

Żyy długo, niech dni twoie przeciągaią nieba, 
Źyy oycem nieszczęśliwych, twych cnot nam potrze- 
Nieś ten przykład do twoich,niech ci co kaydany(ba. 
Tłoczą na nas, zaiadfe zwolnieią tyrzny. 

Jdź, mów im, że w tym dzikim, iak oni zwą Świecie. 
Wielkość serca, w nieszczęsnych znayduie się prze- 
Coż to? ty wzdychasz? widzę,że się twoia dusza(cie.,, 
Na tę powieść niewolnie fagodzi i wzrusza ? 
Oyciec do ciebie mówi, a z nim ludzkość święta. 
Ach, ieśli dusza twoia w srogości zacięta , 

Jakićin dziś czołem staniesz, synu, przed tą, którą 
Pozyskać ci należy, przed cnotiiwą córą 

Królów niegdyś rządzących te krainy smutne , 
Które terez los wydał w twe ręce okrutne ? 

Jak ią skłonisz, iak zyskasz twe naywiększe szczęście? 
' Ghceszże krwią iey rodaków kleić to zamęście ? 
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Albo raczey; chcesz, aby iey pfacze, iey jęki, 
Wytrąciły żelazo z twey surowey ryki? 


AKT V. SCENA VI 

ALWAREZ. ZAMOR. ALZYRA. DON ALONŻO, 
AMERYKANIE. HISZPANI. 

Panie! nieszczęśliwego niosą ci tu syna. 
W twoich ręku chce umrzeć, s przy nim gromada 
Przywiązanego ludu: każdym zemsta włada, 
Chce ią spełnić , a tľumnie cisnąc się dokoła , 
Chciwie krwi iego żony, i zabóycy woła. 


8 CENA VII i oftatnia. 


ALWAREZ. GUZMAN. MONTEZ ZAMOR. ALZYRA. 


AMERYKANIE. ŻOŁNIERZE. 


ZAMOR. 
Okrutni mnie morduycie , lecz ta niechsy Żyie. 
ALZYRA. 


Nie... niech nas wszystko troie śmierć iedna dobiie., 


ALWAREZ. 


4 
Syn móy, móy syn umiera! ... o smutki..: o żale! 


Zamor do Guzmana. 
Jakże, aż do ostatka, trwasz w twoim zapale! 
Podź, przypatrz się,gdyś żywy,iak ta krew popłynie, 
1 umićy porém ginąć, gdy wprzód Zamor zginie. 


+ 


GUZMAN. 
Są jeszcze inne cnoty, które ci ogłoszę , 
Inny‘ winienem przykład i ten ci przynoszę. 


- 
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(90 dlwaresa.) 
Niebo chce Śmierci moiey , ale jego władza. 
Wstrzymawszy ią, do Ciebie, oycze, mnie sprowadza. 
Duch móy inż mnie opuszczs, i w moment rozstania 
Zstrzymsał się przed tobą, dla naśladowania. 
U'nierem a. mgła nowema ustępuie siońcu, 
Nie poznałem sam siebie aż przy życia końcu. 
Tak iest, aż do tey chwili w moićm życiu całćm , 
Ciężarem moiey dumy ludzkość ucisksiem. 
Nioba mszczą się za ziemię, kara sprawiedliwa , 
Lecz krew przelana stratą życia się nie zmywa: 
Szczęście mnie zaślepifo, przy śmierci przezieram , 
I przebaczam tćy ręce, z którey cios odbieram. 
Byłem tu panem dawniey i jestem w tćy porze, 


-Sam mogę faskę czynić, przyymiy ią Zemerze. 


ŹŻyy przeciwniku: wolność niech ci przypomina 

Jaka powinność, iaka śmierć chrześcianina. 

(do Monteza który się rzuca do nóg Guzmana, ) 

Montez! Amerykanie! dręczeni niegodnie , 

Pomniycie, że łaskawość przewyższa me zbrodnie, 

Ogłoście Ameryce: nauczcie iey pany , 

Że godno im są dawać prawa chrześciiany. 
(3o Zamora) 

Rożnicę bogów naszych zważ teraz na szali, 

Twoi ci krew 'wylewać i mścić się kazali , 

Móy, kiedy ręka twoia w krwi moiey się maże 

Ubolewać nad tobą i przebaczać każe. 3 
ALWAREZ. 

Ach! syfu, twoia cnota twey odwadze równa. 


ALZYRA; 
Boże! iakiż toięzyk, i zmiana gwałtowna! 
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ZAMOR. 

Jak to? chcesz mnie przymusić aż do łez wjlania ? 

' GUZMAN 
Chcę więcey, chcę koniecznie twego przywiązanie 
Alzyra byla dotąd nadto nieszczęśliwa , i 
Przez moie okrucieństwa i ślubne ogniwa : 
Ta wpółumarfa ręka tobie ią oddaje; 
Żyy iuż bez nienawiści „zarządzay twe kraie. 
A gdy chwałę tych murów twa ręka odnowi, 
Błogosław, ieśli możesz, memu imieniowi, 


(3o Alwaresa ) 
Oycze, szczęśliwą parę przyymiy za twe dzieci, 
Niech przez cię promień z nieba'nad niemi zaświeci, 
Jeśli pozyska niebo w nim chrześciianina, 
Smierć moia nsdgrodzona, masz drugiago syna. 
.ZAMOR 
Stoię bez poruszenia, błędny , pomieszany , 
Jakże! tyleż więc cnoty maią chrześciisny! 
Prawo.co do tak wielkiey zniewala cię cnoty, 
Ach! wierzę, że iest prawem neywyższey . Jstoty, 
Przylaźń, wiara, stateczność, znane mi iuż były: 
Lecz taka wielkość duszy iest nad mole sjfy. 
Tyle cnót mniec zwycięża, cały ich blask. widzę: 
Panie, wielbię cię, kocham, a zemstą się brzydzę. 
(rzuca się do nóg Guzmana ) 
ALZYRA 
Zawstydzona Alzyra do nóg twoich pada; 
Panie, onaby ciebie dziś zastąpić rada : 
Pomiędzy nim i tobą}, w okrutnym podziale , 
Pożergią , bezsilną duszę mioię żale. 


""4Afzyr , 95 
Czuię żem nadto winna , bfzdy moig winą... 
GUZMAN 


Wszystko wam przebaczone, bo łzy wasze płyną: 
Przystąp raz ieszczeł, oycze, w oOstateczney porza , 
Żyy szczęśliwy , bądź oycem Alzyry , .. Zamorze! 
Zostań chrześciianinem , a dosyć mi na tém. 
Umieram, 


Adlwarez ðo Monteza, 

Widzę dzieło wfadnącego światem. 
Poddaie się to szrce , iuż zamiast rożpzczy , - 
Posłaszne bogu, który dotknie i przebaczy. 


W graniu tey sztuki JPP. Bogusławfki, Szy- 
manowfiki, Dmuszewfki, Zielińfki, tudzież JP. Tru. 
fkulawfka okazali wiele talentu. Czeftsze granie 
sztuk tego gątunku, coraz dofkonalszą ich akcyą 
uczyni, 


OBRAZPOLITYCZNY 
EUROPY. 


Począrz: wieku osimnaftego wyftawił naddzia- 

dom naszym obraz powszechney w Euro- 
pie woyny. Takiż smutny widok koniec iego 
przed naszemi oczyma wyftawia. Już osmy rok 
upływa, iak Europa ftała się teatrem nayuporczy= 
wszych boiów, a zatem nędzy, zniszczenia i 
wszyftkich nieszczęść temu gwałtownemu ftano- 
wi towarzyszących. Prawda, że niektóre mocar- 
ftwa usłuchawszy głosu ludzkości , poradziwszy 
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się lepiey własnych interefsów, schowały miecz 
w pochwy, a przez to swoim krsiom dobrodziey- 
ftwa pokoiu zapewniły : inne atoli trwuią dotąd 
w wzaiemney przeciw sobie zawziętości. Leie 
się krew tysięcy ludzi, sypią się skarby, pufto- 
szeią role, wsie, miafta. Nieszczęścia ich dają 
się czuć i drugim narodom, choć do ich krwa- 
wych sporów nie należącym. Bo związki Pańitw 
Europeyfkich tak są ścisłe, interefsa tak połą- 
czone, potrzeby tak związane, Że niepodobna ieft, 
aby jednych cierpienia i klęfki, drugich nie-doty- 
kały. Rzućmy okiem na tew obraz, nad którym 
boleie filozof: polityk, zapatruiąc się na nieżo, 
niefkończone czyni sobie rachuby: dzieiopis zbie- 
ra matcoryały, do nayważnicyszey i nayciekaw- 
szey hiftoryi dla naftepnych pokoleń. Uyrzemy 
w nim tyle przykładów meztwa, bohatyrftwa, 
tyle nadzwyczaynych talentów rycerfkich: a na- 
dewszyftko weżmiemy z niego naypożytecznicy- 
szą naukę, Że nic nie masz tak odmiennego i. 
niepewnego , iak losy woyny. 


Odmiana rzeczy we Franeyi, była powodem 
do połączenia się wielu mocarftw, w zamiarze 
przytłumienia nowych opiniy politycznych w 
tym kraiu. Uformowała się więc koalicya między 
Aufryą, Prufsami , Rofsyą , Anglią, Hiszpa- 
niią, Portugalią, Hollandyą, Neapolem, Rzy- 
mem, Sardyniia, i Rzeszą Niemiecką. Z tych 
Auftrya , Prufsy, Anglia, Hiszpaniia, Hollan- 
dya, Sardyniia i Rzesza, wzięły się zaraz do 
bróni. Rofsya, początkowo czynnie do koalicyi 

nie 
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nie przyftąpiła.  Turcya , Szwecya , Daniia, 
i Szwzycary , ścisłey neutralności przeftrzegać 
poftanowiły. 


Zaczął się tedy krwi przelew z obuftron: 
zwycięztwa nayświetnieysze koleyno przegradza- 
ne były naywiększemi klefkami. Talenta Gene- 
rałów , Xięcia Brunświckiego, Móllendorfa, Co- 
burgai Clairfait, Dumouriera, Jourdana i Pi- 
chegru, miały otwarte pole. Okazała się równa 
waleczność woyfk przeciwnych. Szampaniia, po- 
la Gemappe , okolice NeurwiO , Fleurus , Kaizera 
lautern, płaszczyzny Palatynatu , były świadkami 
przechylaiącego się woiennego szczęścia, Raz 
iedna, drugi raz przeciwna ftrona widziała się na 
szczycie powodzenia i naypochlebnicyszych na- 
dziei , i znowu nie długo zdawało się, że z pod 
okrutnych ciosów fortuny dźwignąć się więcey, 
nie zdoła. Tak upłynęły dwa pierwsze lata tey 
pamiętney woyny. Nareście Francuzi mimo za- 
burzcń wewnętrznych , mimo pufsowania się z 
soba władz kraiowych i różnych partyy , posu- 
nęli zabory, aż do Renu, zagarnęli Hollandyą , 
Niderland Auftryacki, i części Pańftw Rzeszy, 
uchwalaiąc, że Ren będzie granicą Rzeczypospo- 
litey Francuzkiey od Niemiec. 


Wtem Dwor Berlin(ki baczny na dobro 
kraiu swoiego, i oszczędzając tak ludzi iako i 
fkarbów , zabezpicczywszy Rzeszą od nayścia 
Francuzów w głąb tego kraiu, przez odebranie Mo- 
guncyi, wchodzi w negocyacyą z Rządem Fran- 
cuzkim , i pokoy w Bazylei roku 1795, zawiera y 

à Styczeń igot. 
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którego warunki były : powrócenie dobrey harmo* 
nii między dwoma mocarftwami, zabronienie prze- 
chodu przez ich kraie woyfkom woiuiących Poten- 
cyy. Codo kraiów Prufkich, na lewym brzegu Re- 
nu będących , te mają zoftawać w ręku Francuzów 
do oltutecznych względem tego układów z Rze- 
szą i ogólney z nią pacyfikacyi. Naftąpiła późniey 
ugoda, przez którą północna część Niemiec. od 
wszelkiey ttron woiuiących napaści zawarowana, 
i pod protekcyą Prufką wzięta zoftała. 


Za przykładem Prufs poszła Hafsya, Hanno- 
wer, Hiszpania: ta uczynionym traktatem od- 
ftapiła Francyi swey, cześci na wyspie St. Do- 
mingo, a w srok poźniey, wszedłszy w związek 
zaczepny irodpofny, woynę Anglii wypowiedzia- 
ła. \ 

W tym samym roku Francya, zoftaiąc przez 
trzy lata przeszło pod Konwencyą, wśzyftkie ra- 
zem władze sprawniąca, i rządem rewolucyynym, 
który się kąpał w krwi własnych obywatelów ,- 
na ząwsze pamiętnym; dała sobie konstytucyyną 
formę rządu. Prawodawftwo na dwie izby zofta- 
ło podzielone. Władza wykonawcza Dyrektorya- 
towi z pięciu członków złoężonemu powierzona, 
Hollandya, zniosłszy Statuderat, dała sobie imie 
i Rzeczypospolitey Batawfkiey, utworzyła na wzor. 
Francyi Rząd demokratyczny, który iey zawar- 
ty między temi dwiema Rzeczamipospolitemi tra- 
ktat zaczepny i odporny przyznał i zawarował. 


Przeyście Francuzów za Ren w Roku 1795, 
pod Generałumi fourdan i Pichegru , przeż Feld- 
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marszałków Wurmser: i Clairfait zoftało wftrzy- 
mane. Nie równie szczęśliwiey sie powiodło w 
naftępnym roku pod Generałami fourJan i Mo- 
reau. Zapuścili się głęboko w Niemcy. Już się 
armiia pierwszego prawie o bramy Ratyzbony, 
drugiego o bramy Monachium ocierała. Klętki 
zadane-od Arcyxiążęcia Karola armii fourda- 
na, przymusiły Generała Moreau do cofnięcia, 
które z naywiększą dla siebie sztuki woienney 
sławą ufkutecznił. Początkowe ivdnak powodzenia 
Francużów w tey kampanii, były powodem po- 
mnicyszym krajom Niemieckim do,szukania z nie- 
mi ugody. Cofanie kontyngensów , opłata na- 
łożona bądź w pieniądzach, bądź w różnych rze- 
czach, nakoniec uftąpienie kraiow za Renem le- 
Żących, pokoy im zjednały. Saxonia , przy po- 
średnictwie dworu Berlińfkiego, bez żadney ftraty j 
do neutralności wróciła, 

Nieszczęścia tey woyny nie na gruncie tyl- 
ko bitnych Germanów uczuć się dały; inocniey 
one dotknęły ten kray, który położeniem swoićm 
zdaiąc się tamować szerzenie mordów, czyni ie- 
szcze woynę bardziey natężoną i w klęfki obfit- 
szą, gdy sie ambicya lub interefs na to usadzi, 
Wyniosłe Włoch góry i fkały zaświadczają tę 
prawdę: 

Przez znaczny przeciąg czasu od rozpoczęcia 
wóyny, ucierały się trony w wniyściu, iż tak 
` powiem, kraiu Włofkiego, aż póki Bounaparte 
nie okazał się na teatrze woiennym. Obiąwszy 
on dowodztwo nad woyfkiem Francuzkićm we Wło- 
szech roku 1796. ipo otwarciu tamże kampanii, 
szedł iak byftry potok, wszyftko z sobą gwałto- 
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wnie porywający. Pędził zawsze nieprzyjaciela, 
lecz każdy iego krok wfteczny, ile z pozycyy 
przez naturę i sztukę umocnionych, drogo zwy- 
ciężaiącą ftronę kosztował, Liczne atoli te ie- 
go nad Auftro - Sardami zwycięztwa, zniewoliły 
Króla Sardynii do proszenia o pokoy , którego 
doftąpił oddaniem na zawsze Sabaudyi, Nicei'i 
Tenda, pozwoleniem osadzenia garnizonem Fran- 
cuzkim niektórych Piemontu fortec, i przyrze- 
czeniem zburzenia od granic Fruncyi będących. 
Zniesienie trzech armiy Auftryackich, uła- 
twiło Bounapartemu wziecie Mantui, którą ka- 
zał opasać; nadto powodem się ftało xiążętom 
Parmy i Modeny, Królowi Neapolitańfkiemu i Pa- 
pieżowi do zrobienia zawieszenia broni, za opła- 
tą summ znacznych, a późniey traktatów poko- 
iu. Papież szczególniey szkodował odftępuiąc 
Francyi Avenionu i Hrabftwa Venesain, zrzeka- 
iąc się kraiów Bononii, Ferrary i Romanii , obo- 
więzuiąc się zapłacić 30. milionów liwrów, i 
wydać znaczną liczbę posągów i obrazów przez 
naysławnieyszych ludzi robionych. Skutkiem na- 
reście tych zwycięztw było ustanowienie we 
Włoszech nowey Rzeczypospolitey Cisalpińfkiey. 
To gdy sie działo na ftałym lądzie, Anglia tym- 
czasem, którey nic się oprzeć nie mogło na morzu, 
zaymowała osady Francuzkie i Hollenderfkie w 
innych świata częściach. Widząc iednak allian- 
tów swoich w nienaylepszem położeniu, i prze- 
widuiąc, że ci zniewoleni bydź mogą do uczynie- 
nia z Francyą pokoiu, a tćm samém obróciłaby 
na siebie całą ich potęgę: oświadczyła chęć tra- 
ktowania, i w tym celu Lorda /Malmesbury do 
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Pzryża wysłała. Lecz ta negocyacya, dla wyni- 
kaiących z obu ftron trudności, pożądanego fku- 
tku nie sprawiła, i w kilka tygodni od iey za- 
częcia, zerwana zoftała. Równie było bezfkute- 
czne drugie poselftwo tegoż Lorda do Lille. 

Rok 1797. równie był pomyślnym dla oręża 
Francuzkiego we Włoszech , gdy nad Renem zo- 
ftało wszyftko w ftanie , iak było przed rozpo- 
czętą kampanią. Mantua, na którey wzięciu 
wicle do dalszych czynności Francyj zależało, 
poddała sie dnia 2go Lutego. Wtenczas dopic- 
ro całą siłą udał się Bounaparte przeciw Auftryi ; 
wszedzie nieprzyjaciel meztwu Francuzów ufte- 
pował, tak dalece, iż zwycięzcy nietylko cały 
kray Wenecki, lecz nadto Frioul Auftryacki, 
część Tyrolu, Karyntyi , Karnicli i Styryi za- 
garneli. W tymże samym miesiącu Generałowie 
Hoche i Moreau przeszedłszy przez Ren, I pobi- 
wszy woyfka Auftryackie, zaczęli na nowo Rze- 
szy Niemieckiey zagrażać. 5 

Arcyxiążę Karol brat Cesarfki, dowodzący z 
taką chwałą w Niemczech woyfku Auftryackiemu, 
przywołany był na obronę kraiów dziedzicznych, 
j obięcie w tym celu dowództwa we Włoszech nad 
czwartą iuż armią cesarfką. Lecz ani męztwo 
woyfka, ani zręczność dowodzcy nie mogły wftrzy- 
mać zwycięzcy. Staneęło zawieszenie broni, w 
czasie którego przedngodne. warunki pokoin mię- 
dzy Francyą i Auftryą w Leoben dnia 17go Kwie- 
tnia podpisane zoftały. Ostateczny zaś traktat 
17go Października w Campo - Formio naftąpił , 
którym Cesarz Niderlandy Francyi oddał, i aby 
Wyspy Wenecko - Lewanckie posiadała , zezwolił, 
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Sam zaś otrzymał Istryą i Dalmacya, bywsze 
Prowincye Weneckie nad morzem Adryatyckiem, 
miafto Wenecyą, i kraie lcżsce miedzy dziedzi- 
cznemi Auftryi prowincyami, morzem Adryaty- 
ckiem, i liniią zaczynaiącą się w Tyrolu od Gar- 
dola, iciągnącąssię przez jezioro Garda po nad 
brzegami Adygi, Tartaro, aż do uyścia rzeki 
Po w morze, 

Uznał także Cesarz Rzaczpótpośitą Cisałpiń- 
fka za wolną i niepodległą, a maiącą się odtąd 
fkładać z Lombardyi Auftryackicy, kraiów Ber- 
gamasco, Bresciano, Cremafco, miafta i kraiu 
Mantui , Peschiera , części dawnych Weneckich 
prowincyy na zachodzie i południu linii pogra- 
niczney leżących, kraiu Jlodeny, Mafsa Car- 
rara, itrzech legacyy Papiezkich, Bononii, Fer- 
rary i Romanii. 

Nareście zawarowano dla Rzeszy negocyo- 
wanie o pokoy , i wyznaczono na ten koniec 
misto Rasła0, gdzie sami tylko Pełnomocnicy 
Rzeszy znaydować się mieli. 

Po zatwierdzenin takowego traktatu pokoju 
przez obadwa rządy, woyfka ich w granicach ozna- 
czonych ftangły. Bounaparte zaś udał się do Me- 
dyolanu w celu uorganizowania Rzeczy pospolitey 
Cisalpińkiey, i nadania iey rządu na wzór Fran- 
cuzkiego, który także wprowadziła u siebie Rzecz- 
pospolita Genueńfka, biorąca odtąd nazwifko Li- 
guryylkiey, i obiedwie weszły z rancyą w a 
ans zaczepny i odporny. 

Jak tylko rozeszła się wiadomość o zaszłym 
pokoiu między Francyą i Cesarzem Niemieckim, 
,z niewymowną wszędzie radością obiecywano so- 
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bie, iż przecięż krew ludzka lać się przeftanie. 
Wszyftkie Mocarftwa zabóyczy oręż schowały,. 
jedna tylko Anglia ieszcze go dobyty trzymała; 
lecz dlatego, Że jedna, niewątpiono, aby sie do 
powszechnych ludzkości życzeń fkłonić nie miała, 
Rzesza także Niemiecka zyfkawszy broni zawie- 
szenie, rozpoczeła przez deputowanych swoich 
w Raltud wzgledem oftatecznego pokoju układy. 
Zgoła wszyftko i wszędzie zapewniać się zdawa- 
ło Europie spokoyność. Aliści dał się znowu 
słyszeć szczęk broni od tey ftrony, (kąd naymniey 
był spodziewany. Pasmem ciągnące się góry 
Szwaycaryi naypierwsze go uszam ludzkim prze- 
słały. 

Narod Szwaycarów, a dawniey Helwetów, doa- 
siągłszy przez swe męztwo wolności i zupełney 
niepodległości, iedynym okazał się w Europie. po 
Rzymianach , który przyłączonym późniey po- 
wiatom lub miaftom nie chciał tego daru udzi:lić, 
którego się tek chciwie dobiiał, a mile potóm 
używał, lecz uważał ie iako poddane. 

W początku zaraz woyny Fruncuzkiey za neu- 
tralnością oświadczyli się Szwaycarowie, która 
też ciągle przez woiuiące ftrony była szanowa- 
ną, Wtem niektóre z poddanych im kraiów bli- 
fkiemi bedąc Francyi, lub z przemienionemi na 
wolne sąsiaduiąc, jedne oświadczyły chęć przy- 
łączenia się do nich; drugie, aby do wspólnego 
używania praw sawowładztwa od panuiących Kan- 
tonów przypuszczone zostały. Rząd Francuzki 
chciwy rozszerzenia swych opiniy. i maiąc w za. 
miarze zamieńić Szwaycary w jednę i nierozdziel- 
ną Rzeczpospolitą na zasadach równości, i zu- 
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pełney wolności, korzyftał z tych oświadczeń , 
i zaczał się mieszać do wewnętrznych zaburzeń 
Szwaycarów. Szczególniey kray Je. Vaux Kan- 
tonowi Berneńfkiemu PORY? wziął pod swoię 
opieke. 

Krok takowy za gwałt był uznany: zbfoyną 
ręką opierać się mu poftanowiły Kantony, i ftó- 
sowne do tego sile swey zbroyney rozkazy wy- 
dały. Ruszyły zaraz i woyfka francuzkie, za kto- 
rych zbliżeniem sie, w wielu częściach Szwayca- 
ryl powftanie przeciw swym rządom naftąpiło , 
domagaiąc sią zupełney dla wszyftkich klafs mie- 
szksńców równości i wolności. Kanton Bazyley- 
fki naypierwszy dawną konftytucyą zmienił, i rząd 
iego złóżył swą władzę w ręku ludu; Kanton 
tylko Berneńfki i kilka innych z nim złączonych 
przy dawnym kształcie rządu obftawały, którego 
mimo przełożeń francszkich odftąpić nie chciały, 
Rozpoczęły. się zatém kroki nieprzyiacielfkie na- 
początku roku 1798. Generałowie Brune i Scha- 
wenbourg na czele woyfk francuzkich weśli na 
grunt Berneńfki. Rozmaite zaszły utarczki i bi- 
twy, z których prawie zawsże Francuzi wyśli 
zwycięzcami. Koniec woyny ten był, że wszy- 
fikie koleyno Kantony do ułożoney dla Bzzyley- 
fkiego demokratyczney konftytucyi przyftąpić mu- 
siały. Odtąd 15. Kantonów , oddzielnie dawniey 
jeden od drugiego rządzące się, wraz z kraiami 
pod ich protekcyą lub w podsiańftwie będącemi, 
iednę i nierozdzielną Rzeczpospolitą Helwecką 
fkładać zaczęły. Genewa tylko, Bifkupftwo Ba- 
zyleyfkie (Porentrui)) iako też części kraiu Szway- 
carfkiego klinem w departament wyższego Renu 
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i Mont-Terrible wchodzące , przy Francyi naza- 
wsze pozoftały. Kray zaś Gryzonów za neu- 
tralny nznany, i że do przyięcia Konftytucyi Hel- 
weckicy muszonym nie będzie, zapewniony. Na- 
reście allians zaczepny i odporny między dwoma 
narodami zawarty; 

W ciągu tych zdarzeń w Szwaycaryi, podnie- 
śli Francuzi na nowo oręż we Włoszech. Wzbu- 
rżona w Rzymie część ludu napadła na dom Jo- 
zefa bounaparte, Miniftra pod ów czas tamże Fran- 
cuzkiego , i przy iego boku Generała Duphot za- 
biła. Na odgłos tey zniewagi i zbrodni weszły 
zaraz w kray Rzymfki woyfka francuzkie, a wkrót- 
ce, po odniesionych kilku korzyściach nad woy- 
fkiem Papiczkićm i do samego Rzymu , gdzie lud 

'swą wolność ogłosił, i aktem od wielu tysięcy 
obywatelów podpisanym Rzeczpospolitą Rzymfką 
wikrzesił. Papież z Kardynałami. akt zrzeczenia 
się sawowłudztwa świeckiego podpisał, i do Sten- 
ny wyiechał; fkąd późniey do Besançon w kray 
Francuzki, a potćm do Valence przeprowadzony, 
tamże Życia dokonał, mając za: następcę Piusa 
VII. Rzeczpospolita Rzymfka za wolną i nie- 
podległą od Francuzów uznana, 

Nie długo iednak cieszyła się tą nową exy- 
ftencyą polityczną; woyna z Królem Neapolu, 
zmieniła jey poftać : do tey opisania nim przy- 
ftąpiemy , zwróćmy uwagę naszę na Bouna- 
parte, który całey prawie Europie pokoy zjedna- 
wszy , udał się na szukanie chwały w inne czę- 
ści świata. 

Po zawarciu pokoiu z Wiedniem, Rzymem, 
Turynem i Neapolem, tudzież po. zmianie znae 
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czney części Włoch na kray republikancki, przed- 
sięwziął Dyrektorynt Francuzki wielka wyprawę, 
którey przygotowania w różnych portach czynia” 
ne, gdy iuź do końca swego zbliżyły się, powie- 
rzył ią talentom 1 geniuszowi doświ:dczonego i 
ze.szczęściem, Że tak powiem, sprzymierzonego 
Rycerza. Przeznaczenie tey wyprawy długo by- 
ło zagadką dla Europy ; fkutek dopiero iey za- 
wiłość wyiaśnił. 

W dniujrg. Maia 1798. ruszyła z Tulonu 
ogromna flota ogółem. z 1947 żaglów tak linio- 
wych iak transportowych złożona, do którey w 
drodze znaczna ieszcze liczba okrętów z Genui 
i Civitavechia przyłączyła sie. -Niosła zaś na 
sobie około 60,000. wyboru woyíka lądowego i 
morfkiego, pod dowództwem doświadczonych Ge- 
nerałów, na których czele był Bounaparte, tu- 
dzież msiąca wiele ludzi uczonych i artystów, 
iako też narzędzia ciesielfkie, ślusarfkie*i t. d. 
balony, laboratorium chimiczne, drukarnie, Arab- 
fką, Syryyfką, Turecką i Grecką; co okazywała, 
iż ta wyprawa nie na opanowanie Portugalii, nie 
na wylądowanie do Anglii, lub Irlandyi, w otwar- 
tey podów czas przeciw rządowi insurrekcyi zo- 
ftaiącey , przeznaczona była. Poszła flota na 
„ wschod 1 płynęła bez żadney przeszkody, lubo 
Anglicy dobrze wiedzieli o nafąpić maiącem iey 
wyyściu. 'Boiaźń z domysłów zwyż położonych 
wynikająca , tudzież o osady w Indyach wscho - 
dnich, trzymała ich floty w tych mieyscach , 
gdzie Bounaparte obrocić się nie miał zamiaru, 
Wysłali wprawdzie Nelsona z dosyć mocną siłą 
na szukanie floty francuzkiey; lecz gdzie tylko 
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przybył, odbierał wiadomość, iż od dni kilku 
była widziana; o obrocie iey atoli nic pewnego 
„dowiedzieć się nie mógł. Tymczasem Bouna- 
parte przedsięwziął rozpoczęcie wyprawy od zdo- 
bycia nayważnieyscey i naymocnieyszey twierdzy 
morza środziemvego, którąjieft Malta. 

Od dawnego iuż czasu Rząd francuzki zagnie- 
wanćm patrzał okiem na zakon w niey rządza. 
cy, gdyż podług zdania Dyrektoryatu, wyrażnie 
był Francuzom przeciwny, a w każdym razie 
sprzyjał ich nieprzyjaciołom. Nadto Baron Hom- 
pefch Wielki Miftrz Zakonu, nigdy Rzeczypospo- 
litey francuzkiey uznać nie chciał, i w manifeście 
roku 1793. wydanym ogłosił, iż fruncyt ani 
chce, ani może uznać za Rzeczpospolitą. Te to 
powody , a bardziey chęć uprzedzenia Anglików 
w opanowania tak użytecznego portu, bo czyniące- 
go przewagę handlu na Lewancie i dziącego pano- 
wanie ha morzu śwodziemnćm, sprawiły, iż Bouna- 
parte dnia 9. Czerwca ftanąawszy pod wyspą Goz- 
zo do Maity należącą, kazał Admirałowi Brueys 
czynić przygotowania do wylądowania w różnych 
mieyscach. Dnia 10. wieczorem, mimo mocney 
kanonady, wszędzie ufkutecznione, tak dalece, że 
mieszkańcy w ftolicy Malty schronienia szukać 
musieli. Dnia rrgo trwało mocne z miafta ftrze- 
lanie, dnia zaś’ 12go poddał się W. Miftrz z 
całą wyspą, miaftami, twierdzami i dwiema do 
niey należącemi wyspami Gozzo i Cumino, zrze- 
kaiąc się samowładztwa nad niemi dla Rzeczy- 
pospolitey Francuzkiey. Hompejch pensyą roczną, 
„z wolnością udania sie, gdzieby sobie życzył, 
otrzymał, Podobneż i inni Kawalerowie opatrze- 
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nie i zabezpieczenie zyfkali. Poczem Francuzi 
weszli do ftolicy ła Valette i wszytkie twier- 
dze zajęli, gdzie Bonnaparte. siedm dni na czynie- 
niu potrzebnych urządzeń ftrawiwszy, i 4,000. 
garnizonu pod dowództwem Generała Vaubois 
zoftawiwszy, dnia 19go Czerwca na mieysce dal- 
szego przeznaczenia popłynął. 

Po iedenaftodniowey z Malty żegludze ftanął 
szczęśliwie pod Alexandryą, miaftem nadmorlkiem 
Egiptu. Flota Angielf(ka pod rozkazami Nelsona 
wszędzie go szukała , nigdzie iednak napotkać 
nie mogła. Nadpłynęła pod. Malte, kiedy iuż 
ta w mocy była Francuzów, pokazała się pod 
Alexandryą, gdy ieszcze Bounaparte w znaczney 
był od niey odległości. Odpłynęła więc znowu 
ku brzegom Sycyliyfkim, a tym czasem Wódz 
ten wylądowanie w Egipcie ufkutecznił, Nay- 
pierwszym czynem Francuzów było zdobycie Ale- 
xundryi, po krótkim, ale dzielnym oporze; gdzie 
Bounaparte do całego Egiptu wydał oświadcze- 
nie, iż nie przyszedł woiować z Egipcyanami, 
ani obałać religii Mahometa, lub władzy W. Sut- 
tana , ale, za wiadomością iego, pomścić się za 
nich tak długiego od Beiów i Mameluków ucjiku. 
Poczem zatrudniwszy się ułożeniem nowego tym- 
czasowego rządu i przyzwoite wydawszy zofta- 
wionemu w Alexandryi garnizonowi rofkazy , 
obrocił drogę do Kairu ftolicy Egiptu, którego 
poddanie się poprzedziło zaięcie Rosetty, i kil- 
kakrotne porażenie Beiow przy Rafimanie , Che- 
briejse, szczególniey zas przy piramidach, 

Po opanowaniu Kairu i całey Delty, nowy 
rząd uftanowiony, w którego fkładzie różhi tam- 
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teysi rodacy , a zwłaszcza Koptowie, umieszczeni 
2oftali, Pomyślnościom francuzkim na łądzie, nic- 
odpowiedziała bitwa na morzu, Nelson wypły- 
nąwszy na nowo z Syrakuzy, obrócił się ku Egi- 
ptowi, a zaftawszy ieszcze flotę francuzka, ude- 
rzył na nię pod bukir, i zupełne odniosł zwy- 
cięztwo. Dwa liniowe okręty, POrient, na któ- ` 
rym Bounaparte płynął, i Timoleon na powietrze 
wysadzone: dziewięć liniowych zabrali Anglicy, a 
dwie fregaty zatopili, Guillaume Tell i le Gene- 
reux ratowały się ucieczką. Strata Francuzów 
w zabitych'do kilku tysięcy wynosiła, w liczbie 
których wielu mężnych officerów , a szczególniey 
sam Admirał Bruyes znayduie się. 

Nieszczęście tukowe zasmuciło wprawdzie Ge: 
nerała Bounaparte i jego woyfko, nie odięło atoe 
li ochoty do dalszego posuwania się i zbierania 
laurów na wschodzie. Wśrod niedoftatku częfto- 
kroć żywiiości, lub wody, po rozległych i pias- 
czyftych puftyniach , wśrod naywiększych utru- 
dzeń, i uftawicznych od Mameluków i Ara- 
bów napaści, zawsze żołnierz francuzki ftałość i 
meztwo okazywał, a te sprawiły , iż nie tylko 
niższy i wyższy Egipt; lecz nadto znaczną część 
Syryi zagarnął. 

Mężna obrona Akry przez flotyllę Angielfką 
wspierana, i zabranie na morzu cieżkiey artyl- 
leryi francuzkiey do Gaza płynacey, która na 
dobywanie Akry użytą bydź miała, przywiodły 
do tego Bounaparte , iż krę i Syryą opuścił i 
do Egiptu powrócił. Zoftawmy go tu na czas 
zatrudniającego się powiększaniem armii przez 
tameczną młodzież, urządzaniem Egiptu na wzór 
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francuzki, wzmacnianiem  fortec i brzegów, fta- 
raiącego się o oświecenie i polepszenie losu mic- 
szkańców tego kraiu pięknego; a zwróćmy oko 
na Europę, w którey kray naprzód Włofki po- 
padl na nowo okropnościom woiennym, 


Maige wzgląd na szezupłość sił kraiu oboy- 
ga Sycylii w porównaniu z Francyą, nicpodobna 
rozumieć, aby Dwór Neapelitańlki, sam z siebie 
uczyniony dawnicy pokoy zerwać i woynę otwar- 
tą, a dotego zaczepną odważył się prowadęić* 
Byłto więc ukłud innych Dworów, które na no- 
wo porozumiawszy się, do woyny przyfiąpić, a 
rozpocząć ią przeż Neapol poftanowiły. Celem 
tego porozumienia się musiała bydż podróż Xcia 
Repnina do Berlina i Wiednia, a Hrabi Cobentzel * 
do Berlina i Petersburga. Opanowanie przez Fran- 
cuzów Szwaycaryii Psńftwa Kościelnego, nayście 
- Egiptu i zajecie Malty, zaftanowiły uwagę mo- 
carzów Europy i do związku przeciw nim fkło- 
nity. Dwór tylko Berlińfki nie dał się namówić 
do zerwania pokoiu, którego pańftwa iego tak 
mile używały. ; 

Zaszły więc traktaty przymierza między Au- 
ftryą , Rofsyą, Anglią, Porta i Neapolem. Au- 
ftrya nowe zaciągi woyfka i ściąganie iego nad 
granice nakazała, Rofsya, którey Cesarz Paweł I. 
Wielkim Miftrzem Maltańfkim po zaięciu Mal- 
ty, był ogłoszony, mocną flotę na Archipe- 
lag wysłać i Cesarzowi Niemieckiemu 60,000, 
woyfka w pomocy obowiązała sie doftawić. An- 
glia, odwieczna Francyi nieprzyiaciółka , i sama 
iedna na placu marsowym pozoftała,a dotego wzbu: 
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„rzenie Irlandyi i znaczny w nicy krwi przelew 
wianą będąc robotom francuzkim, jak nayczyn- 
niey okolo pobudzenia do woyny chodzić i po- 
„siłki pieniężńe- obiecywać nie przeftuwała, Porta 
od początku woyny w ścisłey będąca neutralno- 
ści, pomimo Że miała co do czynienia u siebie 
z Basmanjoglu, Baszą Wiqddynu, od lat kilku zbun- 
towanym, prawie zawsze znoszącym woyfka W. 
Sułtana, i do dziś dnia uśmierzyć się nie daią- 
cym, weszła w nową koalicyą, kładąc za po- 
wod naiechanie Egiptu. Neapol nareście zabor 
kraiu Rzymfkiego , w brew traktatowi w Campo- 
fformio, i opanowanie Malty sobie hołdowniczey, 
za przyczynę woyny naznaczył, Po zaszłych więc 
między rzeczonemi Dworami wzaitmnych ukła- 
dach, woyna nieuchybnie rozpocząć się miała, 
Wyznać potrzeba, iż nigdy koalicyyne Mo- 
carftwa pogodnieyszey nie miały pory do powfła- 
nia przecjw Francunzóm, a zatćm do ufkutecznie- 
nia ich zguby, nad tę, kiedy Francya Wewnątrz 
naygorzey była rządzona. Waleczność woyfk 
postawiła ią na ftopniu naywyższego u wszyftkich 
poszanowania. Rząd iey atoli zamiaft ugruntowania 
tak świetnych korzyści przez mądre i łagodne 
wyroki, przez utrzymywanie wewnątrz zgody, 
przez poftępki zewnatrz godne wolnego i wiel- 
kiego narodu, przez zabezpieczenie osobiftey ka- 
żdego wolności i własności , uwziął się prawie 
na to, aby rewolucyą obywatelom obrzydził, a 
niewczesną dumą i polityką, nie na pewnym ukła- 
dzie, lecz na momentalnych pafsyach zasadzoną, 
wszyftkie obrażał mocarftwa. Ambicya , złość, 
diezdctnośc pierwsze Rzeczypospolitey mieysca 
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po większcey części zaięły; a od tych czegoż się 
można było spodziewać? Zaczęły się więc nie- 
snafki miedzy kraiowemi władzami. Dyrekto- 
ryat wziął na siebie poftać tyrana. Kilkadziesiąt 
osób z ciała prawodawczego wyrzucił, i dwa 
członki z pomiędzy siebie, godne ze wszech miar 
zasiadania przy ftyrze rządowym, o zdradę prze- 
ciw wolności obwiniwszy, na wygnanie do odle- 
głych Ameryki osad przeznaczył. Tak gwałto- 
wnym czynom, żawsze towarzyszyły odgłosy : 
Niech żyie Konstytucya roku ggo, gdy przez nie 
naybardzicy naruszana i znieważana była. 
Od tey epoki zaczęło się panowanie nayo- 
hydliwsze dla Francyi. Dyrektoryat złożony z 
` osób niezdatnych , KĘ o ZA tylko swoim KA: 
ślących, rządził wszyltkim , a nawet reprezen- 
tacyą narodową ; lud ftat się niczem, gdyż pra- ` 
wa iego gwałcono bezkarnie, zwierzchnictwo ie- 
go wzgardzono , wybór reprezentantów za niewa- 
żny w części uznano, i fkarby iego na swóy użytek 
trwoniono. Inni też urzędnicy Rzeczypospolitey, 
takowym ośmmieleni przykładem, różnych po de- 
partamentach dopuszczali się bezprawiów. 

Co się tycze poftępowania Dyrektoryatu z in- 
szemi Rządami, widzieć jawnie można było, iż 
wszyftko czynił, aby ie do woyny z sobą po- 
budził, Na kongrefsie Rafadzkim, znayduiący się 
Pełnomocnicy Francuzcy, nowe coraz wynaydowa- 
li trudności, a mówiąc uftawicznie o pokoiu, o 
to się właśnie ftarali, aby woyna wzniecona Zo- 
ftała. Nareście kongres ten znużywszy opiniią 
publiczną ciagłemi błędami i pomyłkami, rozszedł 
się na szczęk broni, i ukończył się zdarzeniem 

ie- 
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iednem z nayokropnieyszych, iakich hiftorya ma- 
ło liczy przykładów , to ieft , zabóyftwem dwoch 
Miniftrow francuzkich, a ranieniem trzeciego , 
gdy iuż do swoiey Oyczyzny wracali. : Tragi- 
czney tey sceny zupełnego obiaśnienia do dziś 
dnia ieszcze nie mamy. 

Na takim to ftopniu były rzeczy weFrancyi, 
gdy nowa przeciw niey, iak wyżey powiedzie- 
liśmy , zrobiła sie koalicya. W przód nieco przed 
zerwaniem w Raftad kongressu , połączone floty 
Rossyilka z Turecką wypłynęły na zaymowanie 
wysp dawniey Wcneckich , i na blokowanie por- 
tów Egiptu, gdy Angielfkie wszędzie się rozbie- 
gły ,francuzkich i włofkich portów pilnuiąc. Woy- 
fko Rossyifkie lądowe weszło w kraie dziedziczne 
domu Auftryackiego , który też czynnie i śpie- 
sznie do rozpoczęcia kampanii od dawnego spo- 
sobił się czasu.. 

Król Neapolitańfki nie czekaiąc na alliantów, 
ażby ci w gotowości do boiu na granicach fta- 
neli , kazał woyfku swoiemu pod dowództwem Ge- 
nerała Mack od Auftryi przysłanego, w kray 
Rzymfki wkroczyć. Mała liczba Francuzow tam 
będąca, musiała na czas uftąpić większości. Wszedł 
więc Ferdynand IV. z tryumfem do Rzymu. Dy- 
rektoryat francuzki uwiadomiony o tych iego nie- 
przyjaznych krokach, woynę popięrać tak prze- 
ciw niemu, iako też i Królowi Sardynii , które- 
go w porozumieniu z Neapolitańfkim bydź mnie- 
mał, poftanowił. « Wkrotce Piemont i Turyn za- 
ięty, a woyfka sardyńfkie do francuzkich przy» 
łączone. Poczem Król do zrzeczenia się samo- 
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wPadztwa-zniewolony , wyniosł się z całą fami- 
lią na wyspę Sardyniią. 

Neapolitanie tym czasem coraz daley posu- 
wali się , obalaiąc wszędzie rząd nowo wprowa- 
dzony. Wylądowali także w Tofkanii i zaięli 
wraz z Anglikami -Liworno, a poźniey Civita- 
vechia w ftanie Kościelnym. 

Lecz te pomyślności nie długo im służyły; 
za nadeyściem posiłków Generałom Championet 
i /Wacdonalo , którzy woyfkom francuzkim prze- 
wodniczyli, odmieniła się poftać woienna. Po 
różnych bitwach, które:były zawsze ze szkodą 
Neapolitanów , zaiął na nowo Championet czły 
kray Rzymfki. . Nigdzie Włochy oprzeć się nie 
mógły, i wkrótce do tego przyszło , że po znie- 
sieniu i rozproszeniu woyfka Neapolitańfkiego , 
po zaięciu wszyftkich miaft na drodze do Neapo- 
lu, a zwłaszcza Kapui , Francuzi pod bramami pra- 
wie ftolicy ftanęli. Tam Król nie widząc osobi- 
ftego bezpieczeńftwa dla wzburzenia sie ludu, udał 
się na flotę Nelsona i do Palermo popłynął. 

Gdy się wieść rozeszła , iż króla niemasz w 
ftolicy , wszyftek lud powftał , woyfka królewikie 
rozbroił i rozpuścił , a sam odpor dawać Francu- 
“zom przedsięwziął. Generał Mack widzac się 
opuszczonym i w oczywiftćm niebezpieczenftwie, 
oddał sie w ręce nieprzyiaciela. Poczem 60,000. 
Jazaronów i niezmierna kupa włościan zbiegłych 
z okolic , wyszła naprzeciw Francuzom i na nich 
uderzyła. Po kilkodniowey walce, zasławszy 
droge trupami swoiemi, do Neapolu odpędze- 
wi. , Tam zamknięci wniyścia zwycięzcom do- 
puścić nie chcieli: a gdy ci za pomocą ftronni- 
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ków Neapolitańfkich weszli, trzy dni ieszcze wśród 
Neapolu walka trwała. Nareście zupełnie zbi- 
wszy i wypędziwszy Lazaronów , ogłosił Cham- 
pionet Neapol za ftolicę nowey Rzeczypospolitey 
Partenopeyskiey , i rząd wolny tymczasowy wpro- 
wadził. 

Tak sie ukończyła ta woyna, którey począ- 
tek był w Liftopadzie roku 1798. a koniec w 
Stycznin roku naftepnego , i która wiele pienię- 
dzy, armat, broni i żywności w zyfku Francu- 
zom przyniosła. 

Zaiecie Neapolu ułatwiło zwycięzcom posu- 
wanie się w głab kraiu, lecz w południowych 
iego prowincyach mieszkańcy ożywieni przyto- 
mnością Kardvnała Ruffo, zbierającego nowa armi- 
ia dla wftrzymania dalszego szerzenia się zaszłey 
rewolucyi w itolicy , byli przeszkodą predkiemu 
zmienieniu całego kruiu w Rzeczpospolitą. Gdy 
wiec Championet o uprzątnieniu tey zawady , 
a JlacQonala o wyprawie do Sycylii zamyślał, 
wszczął się na powo pożar woienny w Niemczech i 
w części Włoch północnych , który , iak się okaże, 
naymocnieysza ich zamysłom tame położył. 

Już woyfka Rossyyfkie morzem wysłane i z 
Tureckiemi połaczone, zdobywały na Francuzach 
wyspy dawniey Weneckie, gdy inne pod dowódz- 
twen: Suwarowa bydź maiące, szły lądem na po- 
moc Auftryi. Te gdy w dziedzicznych iey kra- 
iach ftanęły, wydano rozkazy Auftryackim , aby 
z mieysc swoich ruszyły. Okazały się zatćm z obu 
ftron proteftacye , w których iedna drugiey zer- 
wanie pokoiu przypisywała, i rozpoczęcie kroków 
nieprzyiacielfkich usprawiedliwiała. Woyfka Au- 
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ftryackie nad Renem, było pod dowództwem Arcy- 
xiążęcia Karola, Francuzkie zaś pod Generałem 
„four. dan. We Włoszech Generał Kr ay Auftrya- 
kom , a Scherer, złożywszy urząd Miniftra wo- 
iennego, Francuzom dowodził. W Szwaycaryi 
Mafsena naywyższą kommendę i rozkaz opano- 
wania krain Gryzonów otizymał. 

Nigdy bardziey nieftałość losu woyny spo- 
ftrzedz się nie dala, iak w tey kampanii, którey 
wypadki opisać przedsiębierzemy.  Woyfka Fran- 
cuzkie od początku woyny prawie zawsze zwy- 
ciężalące, i tylu kraióm prawa przepisuiąace, w 
roku 1799. uyrzały się bydź zwyciężanemi, i 
wszędzie nieprzyiacielowi placu uftępuiącemi. 
Początek wprawdzie kampanii był dla nich po- 
myślny w Szwaycaryi, gdyż /Mafsena podwakroć 
zniosłszy Auftryaków, i do 10,000. zabrawszy 
w niewolą, całe Gryzony zagarnął. Lecz nad 
Renem, fourdan przy Osterach , a potem przy 
Stokach , Scherer zaś pod Weroną znaczne prze- 
grawszy bitwy, do cofnienia się zniewoleni by- 
Ji. Odtąd zaczęły się ciągłe niepomyślności Fran- 
cuzów. 

Wyznać należy, iż nowi Wodzowie francuzcy, 
Moreau po Generale Scherer, a/Mafsena po Genera- 
le fourdan na czele małych woyfk ftanawszy , po- 
trafili swą roftropnością i w sztuce woienney bie- 
głością od oftatniey zguby powierzone sobie ar- 
miie zachować. Bili się mężnie, nie mógli atoli 
licznemu nieprzyiacielowi podołać, którego siły 
za przybyciem Mofkalow znacznie powiększone 
zoftały. Krótko mówiąc, fkutek zwycięztw Au- 
fro-Rossyifkich ten był, iż Francuzi w niedłu- 
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gim przeciągu czasu, Neapol, Rzym i Tofkanią 
opuścili, potóm znaczną część Szwaycaryi, Rzecz- 
pospolitą Cisalpińfką i Piemont utracili, a w Niem- 
czech całkowicie za Ren przenieść się przymu- 
szeni byli. Powodzenia sprzymierzonych we Wło- 
szech Feldmarszałkowi Suwarow, który ad po- 
łączonemi siłami naywyższą miał władzę , przy- 
pisano, i w nadgrodę ich tytuł xiążecia /talfkoy' 
od Imperatora, ordery od Cesarza Niemieckiego 
„l godność Granda Sardynii od Króla AE Pro 
go otrzymał. 

Anglia tymczasem niczego nie Antocha 5 
czćmby Francyi, lub iey sprzymierzeńcom' szko- 
dzić mogła, Nie przeftaiac na wzburzeniu za- 
chodnich departamentow, i na zaięciu świeżo nie- 
których Hollenderfkich osad w Azyi, przedsię- 
wzięła wyprawę wraz z flotą Rossyifką na opa- 
nowanie sameyże Hollandyi.  Blifko 50,0920. lu- 
dzi pod dowództwem xiażeęcia Jorck użytych 
było do tey wyprawy. 

Za okazaniem się floty Angielfko-Rossyifkiey 
przed Texel, Hollenderfka w tym porcie będaca, 
po zaszłém porozumieniu się z Anglikami, Admi- 
rała swego Storry do poddania się zniewoliła. 
Naftąpiło potćm wylądowanie woyfk Angielfko- 
Rossyifkich , którym początkowo szczęście służy- 
ło, i coraz daley w Hollandyą posuwać się za- 
częły ; lecz iedna niepomyślność , koniec ich try- 
umfom położyła. Generał Brune naczelnik woy- 
fka Francuzko-Batawikiego ftoczywszy walna bi- 
twẹ, znaczne po dwakibź nad fkonbinowanemi 
odniosł zwycięztwo. Mofkale naywięcey ucier- 
pieli , których dowódzca Generał Herman z zna- 
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czną częścią swoich woiowników doftał się w 
niewolą. Xiąże Jork obawiaiąc się o resztę 
woyfka, ile, że dla przeciwnych wiatrów nie mógł 
go morzem ratować, zawarł kapitulacyą, mocą 
którey w przeciągu kilku tygodni z ziemi Bataw- 
fkiey zupełnie uftapić . o uwolnienie 3,000. ień- 
cow, tak francuzkich iak batawikich w Anglii bẹ- 
dących poftarać się, i baterye na Helder z wszy- 
ftkiemi armatami zwrócić obowiązał się. Radość 
w całey Hollandyi z powodu tey kapitulacyi i 
oddalenia niebezpieczeńftwa była nadzwyczayna ; 
a zwycięzca Brune wśród okrzyków wiazd do 
Hagi odprawił. 

Wtymże samym czasie, gdy w Hollandyi prze- 
chyliło się zwycięztwo na ftronę Francuzów, za- 
witało także między ich szeregi w Szwaycaryi. 
Arcy-xiaże Karol, zniewolony udać się nad Ren 
do Niemiec z znacznieyszą częścią woyfka, z po- 
wodu , że tam Francuzi w wielu mieyscach prze- 
prawiać sie zaczęli; /Mafsena na caley swey li- 
nii attak na nieprzyiaciela przypuścić umyślił. 
Zaszła więc krwawa bitwa*z obu ftron w dniach 
25. i 26. Września pod Zurich i nad Limatem, 
w którey woyfka Auftryacko-Rossyifkie zniesione 
zoftały. Generat Auftryacki Hotze poległ na pla- 
cu, a trzech Rossyifkich doftuło sie w niewola. 
Horfjaków z resztą za Ren przy Szafjfhaużen co- 
fnąć się musiał. 

Suwarów, po opanowaniu całych Włoch, prócz 
kraiu Genueńfkiego, dążył do Szwaycar z całym 
swym korpusem; lecz o klęsce swoich uwiado- 
miony, i za nadciągnieniem przeciw sobie Mas- 
seny, cofnął się w kray Gryzonow „ a potem do 
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Felakirch. W miesiącu Październiku wszyftkie po- 
zoftałe woyfka Rossyifkie pod Suwarowem na 
mocy rozkazu Pawła I. odwód do kraiu swego 
rozpoczęły: a te, które do wyprawy Hollender- 
fkiey należały, w portach Angielfkich czekać i 
do powrotu gotować się ukaz odebrały. 

Te iednak pomyślności Francuzów na' czas 
tylko zawiesiłyby może przyszłe ich nieszczę- 
ścia, gdyby im nie zapobiegł człowiek równie 
do rzadzenia , iak do oręża sposobny. Męztwo 
Żołnierza i biegłość wodzów zrządziły te korzyści 
woienne , lecz możnaż ię było obiecywać na czas 
dalszy , maiąc wzgląd na ftan wewnętrzny Fran- 
cyi? Władze rządowe niezgodne, dochody kra- 
iowe trwoniące , i o powiekszenie siły zbroyney, 
a nawet tey opatrzenie , która była podowczas, 
niedbniące ; zajęty pożac woyny domowey; cóż 
dobrego dla kraiu rokować mogły? Zgoła, nie- 
rząd i zamieszanie wewnątrz, a niedoftatek ar- 
tylleryi, ammunicyi i odzieży dla woyfka zewnątrz 
będącego, nieuchybną prędzey lub poźniey prze- 
powiadały zgubę. Gdy w tym, czyli sam z sie- 
bie, czyli też od życzliwych oyczyźnie wezwa- 
ny, przybywa zwycięzca Egiptu Bounaparte, fta- 
ie w Frejus na ziemi oyczyftey, i wkrótce go z 
radością sam Paryż oglada. 

Uwiadomiony o wszyftkićm , a ftąd smutny 
koniec oyczyzny swoiey przewidniąc , inny obrot 
rzeczom nadać przedsięwziął.  Poznawszy dokła- 
dnie, że przy takim fkładzie rządu Francya oftać 
się nie może, i przekonany , że od dobroci jego 
wszelka tak wewnętrzna iak zewnętrzna szczęśli- 
wość zależy, dawną konftytucya obalić, a inną 
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dogodnieyszą na iey zwalifkach zaprowadzić umy- 
lit.  Zniosłszy się więc taiemnie z ludźmi świa- 
tłemi 1 przyiaciołmi porządku, śpiesznie zasady 
noway formy rządowey układał. A gdy go do- 
szły pewne oftrzeżenia , że Jakobini sekretne 
schadzki miewali, na których zmienić obiedwie 
Rady w Konwencyą , dwa członki Dyrektoryatu 
Sieyes i Roger-Ducos na śmierć fkazać, Genera- 
łu Bounaparte zpod zasłony prawa wyjąć, i re- 
prezentacyą narodową zwyczaiem swoim przeczy- 
ścić, układali; i w tym celu broń i ładunki mię- 
dzy siebie rozdawali; naowczas osądził Bouna- 
parte, iż dokonanie przedsięwziętey roboty dal- 
szey przewłoce podlegać nie może. Dzień prze- 
to 18. Brumaire (9. Łiftopada) ku tey pamie- 
tney czynności wyznaczony. 

Rada ftarszych w większości na nadzwyczay- 
ną sessyą zebrana, z mocy Konftytucyi poftano- 
wiła, aby się obiedwie Rady dla bezpieczeńftwa 
do St Cloud przeniosły , i w dniu naftępnym tam- 
Że obrady swe odbywały; wykonanie zaś tako- 
wego wyroku Generalowi Bounaparte z mocą 
użycia wszelkich środków , do zabezpieczenia re- 
prezentacyi narodowey służących , powierzyła. 
Wezwany Bounaparte przez wysłane do niego 
poselftwo, przybył z wyższym sztabem , i ftaną- 
wszy przy kratkach , po wysłuchaniu rzeczonego 
prawa; poprzysiągł z towarzyszami broni, iż chce 
utrzymać Rzeczpospolitą iednę i nierozdzielna , 
zasadzaiącą się na prawdziwey wolności, na wol- 
ności cywilney , równości i reprezentacyi naro- 
dowey. Poczem prezyduiący ogłosił, iż naftę- 
pna sessya mieysce w St Cloud mieć będzie 
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Rada ġòo. uwiadomiona o tym wyroku, we- 
zwana także zoftała przez swego prezyduiącego 
Lucyana Bounaparte, aby sie nazaiutrz w St 
Cloud zebrała. Tym czasem y aby spokoyność 
publiczna naruszona nie była, wszelkie środki 
przedsięwzięto. Trzey Dyrektorowie Barras, 
Gohier i Moulins , (gdy dway inni Sieyes i Roger- 
Ducos,iako wiedzący o wszyftkiem,prżyBounapar- 
te ftanęli, i godność swą dyrektoryalną złożyli) , 
uwiadomieni o tym cosię ftało, i miarkuiąc na co 
się zanosi, podobnaż ofiarę z swey doftoyności 
lubo nie z chęcią uczynili. 


W dniu 19. tegoż miesiąca Brumaire, ftoso- 
wnie do wyroku Rady ftarszych , zgromadzili sie 
do St Cloud Deputowani, wyiawszy 45. człon- 
ków Rady goo. Liczne wprzód oddziały woy- 
fka zajęły wniścia i dziedziniec zamku , dokad 
tak Rada, iako i arbitrowie za biletami wpu- 
szczani byli. Nareście. Rada ġoo. pod prezyden- 
cyą Lucyana Bounaparte sessya otworzyła. Dee 
putowany Gauðin w zabranym głosie domagał 
się o wyznaczenie kommissyi z 7. członków zło- 
Żoney, któraby o ninieyszym Rzeczypospolitey 
ftanie rapport uczyniła, środki iey ocalenia po- 
dała, i ażeby obrady aż do wysłuchania takowego 
rapportu, zawieszone zoftały. Wielka wrzawa ze 
ftrony Jakobinów powftaie, z których iedni, precz 
z Dyktatorami , inni, Konstytucya lub śmierć, 
wołaią; inni znowu o zaprzysiężenie Konftytu- 
cyi roku $go domagaią się. Lubo zapaleńców 
liczba daleko była mnieysza od dobrze myślą: 
cych, oftatni iednak przerażeni ich krzykiem i 
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odgrożkami , przyftępowali koleyno z pierwszemi 
do wykonania wniesioney przysięgi. Poczem obie- 
dwie Rady uwiadomiły się o zbiorze swoim w 
St ClouJ w znaczney większości. 


Domagano się w Radzie poo. wysłania po- 
selftwa do Dyrektoryatu , aby ten, że się przy 
ciele prawodawczym znayduie, oznaymił: gdy 
w tym Rada ftarszych lift Dyrektora Barras 
o złożeniu godności dyrektoryalney uwiadomia- 
iący przysłała, a Sekretarz generalny Dyrektorya- 
tu doniosł na pismie, iż iuż tey magiftratury 
niemasz,ponieważ iey członki urzędy swoie pofkła- 
dały. Zadano więc, aby nowy wybor Dyre- 
ktorów uczynić , wyrok ftarszych mianuiący Bou- 
naparte kommendantem uchylić, i do Paryża ses- 
sye przenieść. 

Wśrod tych sporów Bounaparte, który na 
dziedzincu zamkowym z sztabem generalnym iuż 
sięznaydował, wchodzi do sali 'z czterema gre- 
nadyerami bezbronnemi. Na widok iego ieszcze 
mocnicyszy hałas:powftaie, a gdy chce mówić i 
krok swóy usprawiedliwić , wiele głosów odzywa 
się: zmazat swą fławę , czego tu chce? precz 
z Dyktatorem, ogłosić go za wyiętego x pod 
prawa, zabić, i wtem rzucaią się niektórzy z 
piftoletami i puginałami w ręku, gdy ieden szcze- 
gólnie z grenadyerów zasłania go, i odebrawszy 
sztych nic mu nie szkodzący , z sali uprowadza. 


Pomimo trwaiącey wrzawy, Lucyan Bounapar- 
te głos zabrawszy , poftępek brata usprawiedli- 
wiać zaczął, lecz na próżno : oświadczył zatém, 
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iż gdy tak sie maią rzeczy, fkłada na ołtarzu 
oyczyzny znaki urzędu swoiego. Chcącenu o- 
świadczenie ufkutecznić , mocą nie dopuszczaią i 
nawet zemftą grożą, w tem wchodzi ofiicer do 
sali z mocnym oddziałem, i z sobą go zabiera. 


Zamieszanie i trwoga tém bardziey się po- 
większyły , tak dalece, iż wielu obywatelów 
obawiaiąc się iakiego nieszczęścia, oknami powy- 
fkakiwało. Deputowani z ławek wyruszyli w nie- 
czynności zoftaiąc, gdy znowu ieden z Genera- 
rałów Adjutantów wchodzi i uwiadomia, że Ra- 
a iuż rozważać z bezpieczeństwem nie może, 
zatem ią Bounaparte rozwięzuie i każQemu ðo- 
bremu obywatelowi oddalić się radzi. Dla za- 
słonienia za$ dobrze myślacych od puginałów 
Jakobinów wysłał officera ze 100. grenadyerami, 
którzy przy odgłosie bębna, iakby do szturmu, 
weszli do sali. Na ten widok Deputowani jeden 
przez drugiego fkacze, i gdzie może uticka zrzu- 
caiąc swe prawodawcze ubiory dla niepoznania, 
które nazaiutrz to w gaikach ogrodu, to po ro- 
wach znaydowano. 

Gdy tak sie działo w Radzie goo. Rada ftar- 
szych , lubo w nie takićm zamieszaniu będąca, 
doznała atoli nieiakich sporów. Znaleźli się bo- 
wiem Żądaiący także zaprzysiężenia konftytucyi 
roku trzeciego , ale za przybyciem Generała Bou- 
naparte i przełożeniem,iż niebezpieczeńfiwa gro- 
ża Rzeczypospolitey ,. i że dla zapobieżenia im, 
mocne środki. przedsięwziąć należy , spokoyność i 
cichość wrócona. Po uftąpieniu arbitrów , zmie- 
niła się Rada w wydział sekretny, w którym 


"124. Obraz Polityczny 


czasie Kommissyą ocalenia publicznego mianowa> 
no. 

Niedługo iednak trwała ta sessya sekretna , 
przerwały ią okrzyki i odgłos bębnów. 'Człon- 
ki Rady nie wiedząc, co zayść mógło w Radzie 
poo. zdziwiły się tą wrzawą; lecz po otwarciu 
natychmiaft sessyi publiczney , dowiedziały się 
o przyczynie. Stawa Prezydent Rady poo. z 
wieiu członkami swey Rady „i o smutnych w niey 
zdarzeniach donosi. Zaraz więc kommissya, nie- 
co wprzód mianowana, zdaie rapport, w którym 
przełożywszy , iż po rozwiązaniu Rady 500, ie- 
dyna nadzieia oyczyzny w Radzie ftarszych po- 
zoftaie, domaga się, aby tym czasem kommissyą 
wykonawczą z trzech członków złożoną wyzna- 
czono , i ciało prawodawcze do 1. Nivose (22. 
Grudnia) odroczono. š 


Rada ftarszych usilnie pragnąc, aby dzieło 
ratuiące Francyą żadney prawności nie chybiło. 
za rzecz przyzwoitą osądziła, wspólnie z Radą 
poo. niem się zatrudnić. Rozesłano zatem na 
szukanie i zebranie rozpierzchnietych iey człon- 
ków, z których wielu w okręgu St. Cloud znaydo- 
wało się, łatwo więc i prędko przywołanemi bydź 
mogły. 

Po zebraniu się wszyftkich Deputowanych , 
wyiąwszy burzycielów , którzy się iuż pokazać 
nie śmieli, rozpoczęła się na nowo sessya Rady 
goo. pod prezydencyą Lucyana Bounaparte. Na 
toy mftanawiono naprzód: ,, że Generałowie Bou- 
„naparte, Murat, Lannes i inni officyerowie, 
„tudzież woyfka liniowe, korpus grenadyerów , 
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a szczególniey ci, którzy swem Życiem i bro- 
„mią zasłonili Bounaparte, dobrze się zasłużyli 
„„oyczyźnie ;,, powtóre, wyznaczono Kommissyą 
piąciu do przeyrzenia proiektu ocalenia publiczne- 
go, który gdy wprędce (bo inż wszyftko przed 
18tym Brumaire ułożonym było) wygotowa- 
ny zoftał, poftanowiono co naftępuie : 


,„„Niemasz więcey Dyrektoryatu. Ci którzy 
„sessyą Rady poo. zaburzyli, przeftali bydź 
„„członkami reprezentacyi narodowey. Uftanawia 
„się tymczasem Kommissya wykonawcza konsu- 
„larna z obywatełów Sieyes , Roger - Ducos , i 
„„Gencrała Bounaparte złożona , którzy imie Kon- 
„sulow Rzeczypospolitey nosić, i też samę wła- 
»dzę , co Dyrektoryat, mieć będą. Ciało pra- 
„„wodawcze odkłada czynności swuie do dnia 1g0 
s» Ventose ( 19. Lutego) w którym zgromadzi się 
»na nowo do Paryża. Członki iego mogą, bez 
„utracenia godności reprezentantów ludu, bydź 
„użytemi na Miniftrów i wszelkich urzędników 
„„publicznych. Przed swoićm rozwiazaniem, ka- 
»żda Rada mianować ma Kommissya z 25. człon- 
„ków , które , za odebraniem przełożenia Konsu- 
„lów, ftanowić będa wzgledem wszelkich nagłych 
„przedmiotów prawodawftwa , fkarbu i policyi, 
»a to tak, że co Kommissya Rady goo. uftano- 
»»wi, to do potwierdzenia Kommissyi Rady ftar- 
„szych podanym bydżź powinno, przy ktorey ofta- 
»teczna decyzya bedzie. Tychże Kommissyy ief 
„obowiązkiem przygotować odmiany konftytucyi, 
„gdzie się bład , lub nieprzyzwoitość przez do- 
„świadczenie okazały, Obiedwie nareście Kom- 
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„missye , zbiór praw sądowych cywilnych wyż 
„„gotuią, i są upoważnione do zwołania ciała 
„„prawodawczego dla ratyfikowania pokoju, albo 
»»w przypadku niebczpieczeńftwa publicznego i t. d. 


Uftawa Rady poo. przyjeta także była w Ra- 
dzie ftarszych.  Konsulowie wprowadzeni do Ra- 
dy pierwszych, wykonali przysięgę wierności 
Rzeczypospolitey iedney i nierozdzielney , samo- 
władztwu ludu; 1ówności , wolności i syftemato- 
wi reprezentacyi narodowey. A gdy wybór Kom- 
missyi w obu radach przeszedł , sessya ukończo- 
na, i ciało prawodawcze odłożone. 


Taki był koniec rewolucyi 19go Brumaire , 
która ani iednego Francuza krivi nie kosztowa- 
ła. Paryż był zupełnie spokoynym , tak dale- 
ce, iż o zaszłey odmianie wtencząs dopiero do- 
wiedziano się , gdy iuż swóy fkutek wzięła. Po- 
wftała wprawdzie w dniu 19. trwoga, gdy się 
wieść rozeszła, iż Życie Generała Bounaparte 
dnia 1$go było w niebezpieczeńftwie , powię- 
kszyła się ieszcze za ogłoszeniem jednych, że 
cieżko ranny, drugich, że nawet nie żyie. Lecz 
gdy dnia 20go wszyftkie dzienniki, rzecz iak się 
ftała, doniosły ; obawa zniknęła, a radość tak 
z jego ocalenia , iako też ukończenia nieszczęść 
Francyi , iey mieysce zaięła. 


Kommissye obn Rad wyznaczyły zaraz z po- 
między siebie członki, aby nad układem planu 
nowey konftytucyi pracowały. Te znosząc się 
2 tymczasowemi Konsulami, i owszćm pod ich 
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okiem ciągle pracuiąc , ukończyły nareście po- 
wierzoną sobie robotę , która na dniu 13. Gru- 
dnia 1799. obu Kommissyom podana, zgodnie 
przyietą zoftała. Tegoż samego dnia nominacya 
Konsulów zaszła, ż których pierwszy Generał 
Bounaparte , drugi Cambaceres', a trzeci Lebrun. 
Naftąpił potem wybór osob do innych'władz rzą- 
dowych , iako to do Senatu, trybunatu i ciała pra- 
wodawczego. Nareście nowa ta konftytucya do 
potwierdzenia narodowi podana , powszechne przy- 
ięcie zyfkała. A gdy w dniu 25. Grudnia Konsulo- 
wie , w dniu zaś 1. Stycznia roku 1800 władze 
konftytucyine inftallowane były i prace swe roz- 
poczęły ; czynności Kommissyy dwóch Rad da- 
wnieyszych uftały , i zwołanie przeszłego ciała 
prawodawczego , ile, że wielką cześć iego w no- 
wym umieszczono , okazało się niepotrzebnem. 


Tak więc Francya od początku zmiany swey` 
polityczney czwartą iuż konftytucyą ogładała , 
ktorey dokładne opisanie dalszemu czasowi zo- 
ftawuiemy. 


